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Zderzenie autobusu z  ek presem- ^ „
Wykwintne ookoje do śniadań i restauracje po w ^
Wykwintne poK j i Warszawa‘ 1 ^— Tun

K«>

acfr'

MUZEUM p r z e m y s ł u  w  w a r ­
s z a w i e .

Warszawa, 4 styczn ia . 'A W ) Z in i­
c ja ły  w‘v  p. m in istra P rzem yślu  i H ań ­
bi u iriż. K  w i ;d k o w sk i e g o w spóln ie  ze 
kierami gospodarczem i postanow iono 
o tw orzyć  w  W a rszaw ie  specjalne mu­
zeum przemysłu. A a  cze le  n ow ej p la ­
ców k i stanął p ow o łan y  p rzez  p. m in i­

stra inż. hr. Miączyński.

UNIEWAŻNIENIE LIST WYBOR­
CZYCH

Bydgoszcz, 4 s tyczn ia . (A W )-W s/ .ys t 
k:e nicmie.ckie listy  w yborcze  do  sej­
miku pow iatow ego w  okręgu w ąb rzes­
kim zostały unieważnione z tego powo­
l i  iż niektórzy kandydaci nie zdali 
egzaminu z języka polskiego, la k  w ia ­
domo, człon k iem  sejm iku m oże być 
'y lk o  obyw ate l w łada jący  b iegle ję z y ­
kiem polskim . M ie jscow e organ izacje 
n iem ieckie w e zw a ły  sw ych  człon ków  

do o t r z y m a n ia  się od udzia łu  w  w y ­
borach.

DŻUMA W  TUNISIE.
Warszawa, 4 styczn ia . (A W ) Do­

noszą z  P a ry ża , że  w  Tunisie w ybu ­
ch ła  wiśródi arabskiej ludności epide- 
mja dżumy, która pochłonęła już w ie ­
le  ofiar. Część "m iasta  objęta zarazą  
zosta ła  izo low an a. P rzep row adza  się 

m asow e szczep ien ie  oclironne.

STRAJK DRUKARZY W  LUBLINIE.
Lublin, 4 styczn ia ..- '(A W ) Do straj­

ku w  Lu b lin ie  przystąp ili pracownicy 
drukarscy, domagając się 25 prc. pod­
wyżki ora z  p rzy jm ow an ia  i w yda lan ia  
zccerów  z.a pośrednictwem  Z w iązk u  
zaw odow ego. Do strajku nie p rzystąp ili 

jedyn ie  p racow n icy  drukarn i Banku 
Ludow ego, którym  zapew n iono pod­

wyżkę.

NA DWnuR° FA KOLEJOWA
ORCU WARSZAWSKIM.

' W i o  manTw’ ?  S tvczn ia - {A W )  W
szawskim  B .an ia  n a  dw orcu  war-

zowni naj6ch°T0a *adący do Parow°- 
złożony z o », na poci3«I służbowy,
rżen ia  się w  aGnn°w . Skutkiem  zde- S Z A W l f i .
się. C iężk ie  *lg 0 n ° w  Parow óz w yk o le ił (Telefonem  od naszego korespondenta.)

Su szyń sk iL ,Iar>' rxjnu>F'1 Konst. W a rs za w a , 4. styczn ia , (s t.) K o-
w ozow n i JOIn°cnik naczeln ika  paro- ściót pobazyljański przy ul. Miodowej
ralista CalleaniU*C0Wy ^ rzez,iz ik , bin- L  zosta ł oddan y  d o  u żytku  obrządku
Chlądzińsk '6’ naczc ' n ‘k parow ozow n i gr.-kat. H ek to rem  k ośc io ła  zosta ł ks.
nazw iska  1  * n iew iadom ego R eszeb iło  (U k r . ) .  O d ju tra  nabożeń­stw a w  tym  k o śc ie le  o d p raw ian e  be-

' d ą  w e ; d łu g  ob rządku  w schodn iego .

GAZY NIEMIECKIE W  ROSJI.
Paryż, 4  styczn ia . (A W )  Prasa  tu- 

tej-sza podaje, i ż  n iem iecka firm a  Sto!- 
z-enberg w  Ham burgu uzyskała od -rzą­
du sow. k-ojicesję na założen ie ' fabryki 
gazów trujących na terytorjum Rosji. 
1'irn ia  zaan gażow ała  ju ż in żyn ierów  

. i ch em ików , k tórzy podjęli się pracy w  

m ających  powstać zakładach.
 O— ——

V  / ,  r u j . t  o-----
ECHA STRASZNEJ KATASTROFY 

LOTNICZEJ 
Santa Monica, 4  stycznia. (P-AT) 

H y d ro p la n y  a m ery k a ń s k ie  odnalazły 
dziś szczątki dwóch samolotów, które 

. zderzyły się wczoraj na wysokości 
3000 stóp opodła wybrzeża i  wpadły 
ogarnięte płomieniami do morza. 
Wszystkie wysiłki w celu wydobycia 
ofiar katastrofy okazały się bezowocne 
wobec wielkiej głębokości morza wtem

miejscu

REKORD SAMOBÓJSTW. 
Berlin, 4  styczn ia . (AMD Zanoto­

w an o tu w dniu 2 bm. rekordową ilość 
samobójstw. W  dniu tym  zanotowano
IG w ypadków  sam obójczych zakończo­
nych  śm ieTcią i  16 nieudanych żarna- 

chód sam obójczych.
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Premier Barter u dziennikarzy
INTERESUJĄCE W YNURZENIA SZEFA RZ VDU W KLUBIE  SPRAWO­

ZDAW CÓW  PARLAMENTARNYCH.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W godzinie 
rozstrzygnięcia*

I wów, 5 slyczn ia .

W  zw ią zk u  z d o jrzew a jącą  
d ecyz ją  w  spraw ie lw ow sk iego  
•samorządu, d a jem y pon iże j 
p iękn y  i w ym o w n y  apel p. A . 
W ereszczyń sk iego , sk ierow any 
do m iarodajnych  czyn n ików .

Red.

L w ó w  jest u p rzyw ile jow an ern  m ia­
stem w  Państw ie  Polsk iem . A  p r z y ­
w ile j jego nie polega na odznaczen iu  
orderem  Y irtu ti milita.ri, .ani na p ew ­
nym  nim bie bohaterstw a, o którein mó 
w i się czasem  w  dn iach  odśw iętnych , 
an i naw et na tein, że z  jego pobojow isk 
w yb ran o  N iezn an ego  Ż o łn ierza .

Ma on p rzyw ile j inny. W ed łu g  od­
czy tu  b. m in istra Sk ładkow sk iego 
w szys tk ie  n iem al m iasta w  Polsce po­
s iadają  w łasny sam orząd, L w ó w  zaś 
jest jedynem z wielkich miast w pań­
stwie, które jest samorządu pozbawio­
ne. Jest to w p raw d zie  „prmlegium o- 
diosum", ale p rzec iąż privi'legium , tem 
bardziej ch arak terystyczn e, że w  tym  
grodzic, o w yrob ion e j przuz w iek i ideji 
samorządowej, nie zn a lezion o  począt­
kow o ,wśród dw ustu  k ilkudziesięciu  tys. 
jo ga  m ieszkań ców  jednostki, zdalnej 
do k ie row an ia  lą gm iną, lecz  musiano 
oddać w łoda.rstwo m iasta c z ło w iek o w i 
z innej d z ie ln icy , p rzez  tak d ługie c z a ­
su okresy n iem ającoj samorządu.

A  L w ó w , n iechętny w sze lk im  przy 
w ile jom , rozpoczą ł długą, c ię żk ą  wal­
kę o prawo, —  w alkę rozstrzygn iętą  
obecnie orzeczen iem  Naj. T rybunału  
Adm in istracyjn ego. Cóż ono przyn osi 
w  spokoju i c ie rp liw ie  na n ie oczeku ­
jącem u obyw ate ls tw u  m iasta? Na 
p ierw szy  rzut oka n ie zb y t w iele.

Olu reskrypt p. W o jew od y  lw o w ­
skiego z 31 sierpnia 1927, ro zw ią zu ją ­
c y  radę m. i  zw a ln ia ją cy  prezydjum  
m.. zostaje u chy lon y  z powodu w ad li­
w ego  postępow an ia ; a w ię c  nastąpiło 
rozstrzygnięcie o charakterze formal­
nym, które znio-sło stan dotychczaso­
w y , n ie  oznacza jąc —  bo n a  to  n ie  po­
zw a la  ustrój N. T rybuna łu  Adm in . —  
nowego porządku rzeczy . L ec z  w  skrom 
nych  gran icach  swego ustaw ow ego 
zakresu d z ia łan ia  —  wykluczającego 
pozytywne unarmowamue stosunków, 
w n ikn ął jednak N. T. A . głęboko w ;i- 
•stotę spraw y, a  pow ołu jąc dw ukrotn ie 
par. 1 1 2  statutu m iejskiego, stw ierdził 
n iew ą tp liw ie , że rozwieyana Rada m. 
była pełnoprawną Radą miejską, a jej 
Prezydjum pełnoprawnem prezydjum, 
a więc łącznie były one legalną repre­
zentacją grodu.

S tw ierd zen ie  tego stanu rzeczy  ma 
w ie lką  doniosłość. P om ija jąc  m om ent 
podrzędny, że da je  to rozs trzygn ięc ie  
pewne zadośćuczynienie zastępow i o- 
b yw a le li miahta, k tórzy  w  na jtrudn iej­
szych  w arunkach  w ydarzeń  d zie jo ­
w ych , w ed ług na jlepszej w ied zy  i w o li 
p rzez la t szeregi p racow a li d la  dobra 
pub licznego bezinteresownie;; b y  na­
stępnie w  .zamian za  Irud serdeczny 
doznać uwłaczającego ich czci potrak­
towania, lo podkreślić n a leży  zasadni­
cze znaozeme roz Arsrygnięcia. N. T. A. 
s tw ierdza  obecnie, że ta reprezen tacja  
m iasta, k tóra słała de legac je  na pm- 
ces legion istów  w  M arm aros - Sigeth, 
k tóra ob jaw ia ła  głośno w olę p rzyn a leż  
ności grodu i ziem i do w skrzeszone j 
O jczyzn y , kLóra p rzez sw ych  zastęp­
c ó w  w  W ersa lu  p ro testow a ła  p rzec iw  
próbom narzu cen ia  w schodn iej częśc i 
M ałopolsk i k on cy lja cy j c z y  p lebiscy 
łów, że  ta rep rezen tac ja  była legalna

Warszawa, 4- styczn ia . (Z ) .  Jak 
ju ż  w czo ra j d on ieś liśm y. P re m je r  
B a rte l zgod n ie  z za p o w ied z ią , przy­
był dziś w południe do klunu sprawo 
zdawców parlamentarnych. P. P re -  
in je r  p r z e rw a ł sw o ją  obecność na ko 
m is ji b u d że tow e j S e jm u  i u d a ł s ię  do 
k lu bu  sp raw ozd aw có w . P re m je ra  
B a rt la  p rz ep ro w a d z ił  od sa li k om is ji 
b u d że tow e j do k lu bu  sp raw ozd aw có w  
par lam en ta rn ych  gosp od a rz  lo ży  p ra ­
s o w e j red. Zacharjasiewiez. W  d ro ­
dze  p o w ita li P re m je ra  p re zes  k lubu 
red . Bazylewski i  w ic ep re ze s  red . 
Wierzyński.

—  P rzys zed łem  s ię  panom  p rz ed ­
s ta w ić  —  ośw ia d czy ł ż a r to b liw ie  P r e ­
m je r  —  n azyw am  się Kazimierz Bar­
tel, bo p a n o w ie  m o g liśc ie  zapom n ieć. 
P rz y s ze d łem  p ok łon ić  s ię  panom , po 
zdrowie i to wszystko.

G łos : I  n ic  w ię ce j.

Zwiastun w srółiraiy 
Rraiu z S a n r n

Premjer Bartel: M ilc zen ie  jes t 
z lo tem , je ż e l i  m ow a  jest s reb rem . Co 
ja panom mogę powiedzieć. R ob o tę  
m am  w ie lk ą  i  c iężką , z k tó re j w ie lu  
p a n ó w  jes t n ie za dow o lon ych , a ja  s ię  
z tego  potem  ogromnie martwię.

R ed. Bazylewski: T o  m oże ja  sp ro  
w o k u ję  ja k ie ś  o św ia d czen ie  P an a  
P re m je ra . K ie d y  na w iosn ę  żegn a łem  
p. P re m je ra , p oc ieszy łem  s ie b ie  i  k o ­
le g ó w , że  w jesieni powitamy Pann z 
powrotem na stanowisku. P rz e z o r ­
ność kaza ła  m i w ten czas poprzestać 
na za rek la m o w a n iu  p ań sk iego  m an­
datu p ose lsk iego .

P rem jer Bartel: Z ło ży łem  go już.

Red. Bazylewski: W ietn  o tem, a le 
pozostaną nam w spom n ien ia  m iło o 
Pańskiem  posłow aniu  z t .  1922. K a ­
p rys  losu, a ra c ze j mądTość ży c ia  po­
w ie r z y ła  p. P rem jerow i naczelne w  rzą 
dzie kierownictwo. Żału ję, że oschła 
ru tyna s tłu m iła  instynkt i głos p rze ­
czu cia , a  okoliczności, w śród  jakich 
P. P rem jer w ra ca  każą nam powitać 
to zdarzenie ze szczególną serdeczno­
ścią. P. P re zy d en t R zp lite j n a  k on fe ­
ren cji z  p rzyw ódcam i 'Stronnictw w y ­
ra z ił  nad-swję, że przyjdzie czas, kiedy 
Polska dla innych narodów stanie się 
wzorem współpracy Rządu i Sejmu. 
M am y w  Panu  zwiastuna tej ery. Po­
n iew aż na teren ie parlam en tarnym  je-

przedstawicie)kr zbiorowej woli mia­
sta i jego ludności, co ma duże zn acze­
nie i d la  przeszłości i m oże naw et d la 
p rzyszłośc i. A  zarazom  daje o rzecze ­
nie N. T. A ., na teraz, możność uregu­
lowania sprawy samorządu lwowskie­
go, w  sposób odpow iada jący w ym ogom  
praw orządności. Oto w  w yk on a n iu  o- 
rzeczen ia  N. T. A  musi W o jew ód ztw o  
—  w  term in ie trzydziestodn iow ym , li­

cząc  od dn ia  doręczen ia  snu lego o rze ­
czen ia  —  w ydać n ow y  reskrypt, przy 
uwzględnieniu prawnego zapatrywania 
N. T. A., w yrażon ego  tak w  obecnem  
jego o rzeczen iu , jak i w  orzeczen iach  
w yd an ych  w  an a log iczn ych  spraw ach 
(np. w  spraw ie sam orządu K rakow a).

P rzew id yw a n ie , w  jakim  kierunku 
pójdzie rozstrzygn ięc ie  rządu, b y łoby  
rów n ozn aczne z ch ęc ią  w p ływ a n ia  na 

tę  d ecy z ję , a  już  co  n a jm n iej bezp ło-

steśm y ekspozyturą opinii publicznej, 
przeto wszystkie nasze dobre życzenia 
idą w  ślad za Pańską wielką misją 
państwową.

...Jestsm człowie­
kiem karnym

Premjer Bartel: Serdeczn ie  d z ięku ­
ję i um iem  sobie cen ić  bardizo głęboko 
każde słow o ży c z liw e  do m n ie  skiero­
w an e, bo los takiemi kwiatami tych 
słew mnie nigdy zbytnio nie obsypuje 
i mam wrażenie, że i onecnic obsypy­
wać nie będzie. Sytuacja  jest trudna, 
c ię ższa  może n iż k iedyko lw iek .

Jaibym pow ied z ia ł raczej, że ka­
prys losu, a nie co innego karał mi 
rzucić najbardziej umiłowaną robotę, 
jaką jest dla mnie praca naukowa, 

j Zrotbiłcm to, pon iew aż ji stem  człowie­
kiem karnym. Liwaiżam, że karność 
w  społeczeństw ie polskiem  n iestety 
n ie dość w y ra źn ie  się zazn acza . Jak 
s&ę żegnałem z M arz. Piłsudskim po­
wiedziałem, że stanę na każdem sta­
nowisku, które mi wskaże. Biorę te 
rzeczy  zaw sze dosłownie. Gdyby mi 
kazano stanąć na stanowisku znacznie 
skromnierjszam, byłbym je również 
objął.

Apel do prosy.
Pozw o lę  sobie /zacytować ostatnie 

słowa, które w  „P rzep ió rec zce " Żerom  
skiego w yp ow iad a  docent fizy k i; „Ta­
kie są moje obyczaje11. Proszę ani w ie ­
rzyć, panow ie, ż e  z m ojej strony u- 
czyn ię  wszystko, aby prasa była in­
formowana w cposób dokładny i ści­
sły. Nie przemfdaję możliwości utru­
dniania panoan pracy- Panowie macie 
bardzo wielki i r*ężLi obowiązek in­
formowania op'nji publicznej. Z mojej 
strony panowie nie doznacie utrudnie­
nia. Proszę minie traktow ać suroiwo, 

byleby zaw tse sprawiedliwie. In sy ­
nuowanie komuś rzeczy , k tórych  ten 
nie m ia ł n,a m yśli, jest dla, każdego 
największą przykrością. Wszelkich 
w yjaśn ień  gotow i jesteśm y zaiwazo, ja 
i m oi u rzędn icy panom  udzielić.

Po wspólnej fotografii w  klubie 
sp raw ozdaw ców  parlam en tarnych , Pro 
m jer Bairtdl żegnamy u roczyście, udał 
się z powrotem  na posiedzenie kom isji

dnem  baw ien iem  się w  proroctwa. N ie  
ulega w ą tp liw ośc i, żc ta d e cy z ja  nic 
będzie ła tw a  dl.a c zyn n ik ó w  rządo­
w ych . W szak  m oże tu zazn aczać  się 
głos miłości wlarnej, w zg l. am bicji, 
ła tw o  zrozum iałej do u trzym an ia  Sio 
m ożności sw ego poprzedn iego, choćby 
niesłusznego stanowiska. W sza k  będą 
d o  od pow ied zia ln ych  c zyn n ik ó w  doc ie­
rać różnem i d rogam i i metodam i, wpły 
wy postronne, za in teresow ane w  u trzy  
m aniu zaa takow anego p rzez N. T. A. 
porządku rzeczy . W szak , tak często, 
w  tego rodzaju  okolicznościach , wzno­
si się opar t. zw. „interesn polityczne- 

• go“, w yn ik a jącego  z ch w ilo w e j kon- 
junklury grup i grupek, który zam ąca 
jasność sądu i zrozu m ien ie , żc  jedyną 
pew ną podstaw ą jest niewzn.'.żalny 
fundament prawa.

Społeczeństw o lw ow sk ie , w ych o-

Na Karnawał
n a jp ię k n ie js ze  now ości w  Jedw abiach 
Crep. georgelach - tiulach w  w y r o ­

bach fa n ta zy jn y c h
poleca w  olbrzymim wyborze 

firma

ANTONI UWIERA
LW ÓW . U L  SMUCILI L  10 .

Filje: Tarnopol, Drohobycz, Stryj 
Tarnów.

w an e  w  zasadach lega lności, ż y w  
niezłomną wiarę, że w tej godzinir 
trudnych rozstrzygnięć sprawy Iwo w 
skiej odniesie pełny trjumf zasada pra­
worządności, że w łaśc iw e  c zyn n ik i 
pow ołane do d ecyz ji, będą w y żs ze  po 
nad m ałostkow ą chęć „pos taw ien ia  na 
sw ojem “ , w b rew  w ym ogom  słuszności 
będą m ia ły  na oku nie, te c z y  ow e, in ­
teresy, c zy  p ragn ien ia  jednostek, w zg l ' 
grup, le c z  ow ian e w  pełn i poczuciem  
praw orządności i  pragn ien ia  u trw ale­
n ia  w śród  ogółu zaufania w jej nie 
wzruszalne panowanie w państwie 
dadzą  m iastu za ła tw ien ie  kwestji, o 
parte na prawie, a n ic na względach 
po lityczn ych , u lega jących  tak  zm ićn- . 
nej ocen ie , za leżn ie  od tego, pod jakim 
kątem  kto n a  nic chce patrzeć.

Z  podziw u  godną c ie rp liw ośc ią  i sa 
m ozaparcie in  czek a ło  obyw atelstw o 
lw ow sk ie  p rzez  czas  d łu g i —  m ożf 
n ie co  za długi —  na sp raw ied liw e  za  
ła lw ien ic  spraw y sam orządu lwowskie 
go, a zah artow an e w  c iężk ie j, kreso 
w o j w a lce  o n a rodow y  byt, wstrzy­

mywało się lojalnie od wszelkich ł  mł 
festacyj c z y  w ieców  i rezo lu cy j dem a 
gog iczn ych  w  lej kw estji, ufne, żc pol­
ski sąd i polsk i rząd n ie zrob ią  mr 
k rzyw d y , że dadzą mu duszne roz­
strzygnięcie ostateczne, nie wyrraaa- 
jące nowej drogi odwołań. W szak  pi a 
ców k i kresow e, a zw ła s zc za  L w ó w  
m uszą m ieć  baczn ie  zw róconą  u w agf 
na obronę sw ego gruntu, na codzienne •< 
c iężk ie  zadan ia , w  m yśl w ym o gó w  pań 
s tw ow ej ra c ji stanu, w ię c  n ie  moga 
sobie p ozw a lać  p rzez  c zas  d łu ższy  na 
bezpłodną, a demdrWująóą dywersję, 
w formie walki z władzą swego pań' 
stwa o należne sobie prawo.

M-amy nadzie ję , że zrozu m ie to po’ 
ski rząd  i choćby mu oparcie s ię  f  
brzm ien ie  p ra w a  by ło  n aw et ch w ilo  
w o  n iew ygod n e  —  c zego  n ie m ożna 
p rzypu szczać  —  dostosuje się p rzec ie ł 
do jego tw ardych  w ym ogów . Osiągnir 
lem  i sukces doraźny, uspokajając 
n iezadow o len ie  nurtu jące u p rz yw ią ­
zan ych  do sw ego  sam orządu L w o w ia f  
i sukces trwały, jakim  jest d ła  w szyst 
k ich  państw  i narodów  wiara w nie 
złomne panowanie praworządności.

A. Wereszczyński.

POŻAR W  AMERYK. ARCHIWUM 
IZBY REPREZENTANTÓW.

Nowy Jork,. Ł  styczn ia . (A W ) 
W  Wabizymgtó/niie w yb u ch ł pożar w  
lokalu  arch iwum  Izb y  reprezentantów, 
porzyozem ogień objął najstaaze skrzy­
dło kapitolu. Ogień udało się stłumić 
w  przeciągu półtorej godiziny. Spłonę­
ły  niezmiernie cenne stare aMy o W o1 
kiem znaczeniu historycznem, które 
w  arch iw um  tem  spoczyw a ły  od 100 
lat. R zem ieś ln ik  za ję ty  odświeżaniem  
lokalu  arch iw om , został zinalezien f 
w  stan ic n ieprzytom nym .

budżetowej.
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Bolączki i żale
na sejmowej komisji budżetowej.

■ ż s t  P r e z y d j u m  R a d y  Ministrów z o s t a ł  u c h w a l o n y  

w m y ś l  ż y c z 3 ń  p r o f .  B a i t l a

(Telefonem od naszego korespondenta).
f m żen ia  w  rozm a itych  pozycjach . i praktyk zgromadzeniowych, a także 

■- a.rcViisia w  '  ™vch. Skoro p :

osuwa radykalnie bez bolu u p o ra j  
we nagniotki i zgrubiałe uaskirkL 

Skład I wyrób
Apieka M. Ettingera
Lwów, plac Goluchowsklch
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Warszawa, 4 styczn ia . (Z )  D z is ie j­
sze obrady kom is ji budżetow ej to czy ły  
się w  obecności p rezesa  R a d y  Min. 
Bartla i ca łego grona w y żs zy c h  urzęd­
n ików  Prezydjum . R a d y  M in.

Poseł Kornecki Te lerow a ł budżet 
R ady M in. S tw ierd ził, że  budżet ten 
m a tendencję zwyżkową. Do poszcze­
gó lnych  p o zy cy j p re lim in a rza  wnosi 
poprawki, zm ierza jące  d o  zn iżen ia  ™' 
zarządzie  cen tra ln ym  paTagrafu 

pom ieszczen ie o  20 tys. zł.
P rzew . Byrka w yjaśn ia , że
-  ^ z g o fo -

tnnduszu dyspozycjm*-® 
uchwalonej w  roku ub. Fun
 R ad y

le fo n e m  OU Uaciov{jw

niżenia w  rozm a itych  pozycjach  
N astępn ie to czy  s ię  dyskusja  .. 

spraw ie  T ryb u n a łu . Administracyjne­
go i  Pa t-czn ej. Pat jest przedsiębior­
stwem dełicytowem, niedobór roczny 
wynosi 831 tys. N a  lem at działalności 

 ożTwiona dyskusja.

azpraktyk zgromadzeniowych, a także sz 
reg polityk prasowych. Skoro po i 
pierwszy stykam się z panem prem ierem

newym...Prem jer Bartol: Odnowionym...
Poseł Czapiński: ...pragnę, aby wspo-

A‘ww. x>yr&a w... 
ster skarbu zgodził się jedynie na 
trzymanie tunduszu dyspozycyjnego 
wysokości uchwalonej w  roku uh. F i
dusz d ysp ozycy jn y  P rezyd ju m  Ra 
Min. p re lim in ow an y  jest w łaśn ie  do 
wysokości zeszłorocznej, tj. do 200 tys. 
złotych. R o le  rent w n os i o  rozm aite  ob­

ij niedobór roczny
i  lem at d z ia ła ln ośc i Poseł Czapiński, - „

P a ta  rozwija się ożywiona dyskusja. umieć o organizacji w  zakresie samej Ra

Istn ie je  np. p rzy  P a c ie  w yd z ia ł fil- dy min- CZdS y y ziwne Pra V_  „  ki p  Boerner nazwał w  sw ej m owie Ła­

mowy,P o se ł Kornecki: Sądzę, że  fen  w y -  to>vickiej PPS. part ją komunistyczną, któ

dział należałoby odstąpić komuś. ™ ^ da .de" ,o r^ 1;  ab^ f tw,c

P ose ł B y rk a : J eże li kto zech ce  go Polsk‘  d°, .. ckiej. Czy to odpowiada intencjom całe-
, . n r .  j go Gabinetu. Min. Kwiatkowski o.świad-

P ose ł K »™ d o : M ozę rząd  w y ja -  §J  ^  ^  uchwaIy nie „ , żą
śm , jak  się ka lku lu je  to p rzod s^b io r- *  . „w  cf). podobnego. N ie  wiem

stwo. Nie wiem także, poco istnieje ___
▼,  -stwo. nie wicu. ____

Rada nadzorcza w  Pacie. Proponu ję

skreślenie tej pozycji wynoszącej 4,800 

tya.
■lTo *'“‘“" ”“ " * ‘'*1. o  .

• R e fe ren t w n os i o  rozm aite  ob- I

Rady nadzorcze są potrzebne.
r> „„,oe p>ad;V M -ni- | wyjaśnień w  sprawie filmu P A T A

-  „ntrzebna inowacią,
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Z ab ie ia  g los  P rezes  R a d y  M in i­
strów  proi. dr. Bartol podkreślając w  
w y jaśn ien iu  spraw y etatów , że  liczba  
ich w  porów naniu  z la ta m i 1926— 1927 
spadła z  69 na 5 4 ; wzrost zaś wydat­
ków o 10 prc. tłumaczy się 15 pic. do­
datkiem dla urzędników. D a le j prem ier 
podkreśla, że  jeś li się ponadto u w zg lę ­
dni koszty komisji usprawnienia admi- ! 
nistracji i koszty sekretariatu ekono- j 
micznepo Rady Ministrów — przyczem  
prem jer prosi o u trzym an ie  tej p ozy ­
c ji —  to w zrost okaże się tylko opty­
czny. W zro s ła  także liczba sędziów i 
Urzędników w Trybunale Administra­
cyjnym, n a  którego ro zw o ju  w szystk im  
za leży . O bcięcie w yd a tk ów  na ten cel 
b y łoby  rzeczą  szkod liw ą.- P rem jer 
sprzeciwia się skreślenia sum na rady 
nadzorcze, gd yż  9ą one organem  kon ­
tro li rządu nad spraw nością  przedsię­
biorstw  państw ow ych . D z ia ła n ia  ich 
są bardzo ow ocn e, n ie  m ożn a zaś w y ­
m agać, a b y  panow ie spełn ia jący 
z a  nadprogram ow ą pracę nie b y l i

nagradzan i.

łe’
•byli wy­

że P0'Prem jer Bartel oświadcza, --
szczegó lnych  w y jaśn ień  udzielą kier o 
"wnicy poszczególnych działów. R e fe ­
rent sam  pow ied zia ł, że o n iektórych  
rzeczach  dowiedział się drogą ubocz-
ną. Otóż n a leża łob y  to  pog łęb ić  i za­
sięgnąć iniormacji bezpośrednio.

Poseł Kornecki: Pan  P rem je r  u rzę­

duje dopiero od k ilku  dni.
'P rem je r  Bartel: K a żd y  prem jer u- 

d z ie liłb y  panu in fo rm acyj.
Głosy na lewicy: N ie , odm aw iano 

referen tom  in form acyj.
Następnie Premjer udzielił szeregu 

wyjaśnień fachowych i prosi o utrzy- 
manie DOZv>cii itv.s Vrm trnlc nrzedsię-

w  *1  r
wyjaśnień w  sprawie filmu P A T A . Dział 
film ow y jest potrzebną inowacią, która 
jest niezbędna, dotychczasowe film y kra­

jow e były za mało aktualne.
Pose ł Lieberm an zapytuje skąd się 

w z ię ły  tak duże za ległości w  Trynimnle 
Adm in istracyjnym . Trzebaby rzeczy (e 
dokładnie zbadać. Są tacy, którzy utrzy- 

I mu ją, że  p rzyczyną jest wzmożenie sio 
niepraw orządności. Czy jest statystyka w 
Najw yższym  T rybun ale  Administracyj­
nym? Czy l ic zy  się sprawy, któro rząd

przegrywa?
Prezes Różycki: Tak.
Poseł Lieberm an: Prosiłbym  o tę sta- 

t\ stykę. Tempo prac Trybunału nie po­
prawiło się, nawet pogorszyło wskutek 

przeciążenia personalu.

Aoel posła Czapiń­
skiego.

Poseł Czapiński (PPS ) apeluje do 
Prom jera, aby starał się o lepsze •/ orga­
nizowanie władz administracyjnych pod 
względem prawnym. To  co się dzieje W 
ostatnich czasach jest już anarchją praw­
ną Istnieje w Polsce kilka odmiennych

j tj-czył, że papierowe ucnwazj 
ministrów, czy coś podobnego. N ie  w iem  
także, czy to odpowiada tendencjom rzą­
du pana Prem jera. Rozrost funduszów 
dyspozycyjnych w  Polsce jest ogromny, 
nie mówiąc już o funduszach utajonych. 
Mówca poświęca dłuższy ustęp omawia­
niu funduszu dyspozycyjnego u nas t za­
granicą. Następnie przechodzi do -praw 
prasowych i podkreśla, że  prenumeraty 
niektórych pism rządowych zbierane są 
piaez policję. W  ub. roku powstał v  T o ­
runiu dziennik sanacyjny „Dzień pomor­
ski". W edług doniesień prasy prenume­
rata na ten dziennik była zbierana przez 
policje pod naciskiem województwa. W ia  
oomości tej nie sprostowano. Następnie 

' dyrekcja kolei w  Gdańsku wydała okól­
nik zwalczający prenumeratę tego pisma 
Powstają specjalne spółki wydawnicze 
opierające się na monopolu ogłoszoń u- 
rzędowych. Mówca cytuje okólnik min.
sprawiedliwości, polecający kolejno „N o­
w y Kurjer Polsk i", „Epoke“ „  a wreszcie 
„Gazetę Polską" jako pisma, w  których 
mają być umieszczane ogłoszenia władz. 
Mówca zapytuje Prem jera, czy zamierza
ten stan rzeczy tolerować.

-vvaeł Czapiński

puje samochody po 6—9 tys. dola­
rów. W  naszych stosunkach finanso­
wych równa się to zbrodni. W  dzień 
nikach czytam y, że Prem jer ma za­
m iar restytuować komisję przeciw 
nadużyciom. Byłaby to rzecz pożą­

dana.Poseł Krzyżanowski: Komisja, któ­
ra istniała, nie dopisała, przestała 
istnieć, kiedy zaczęła dopisywać.

Dochodzi mnie wiadomość, — mó­
wi poseł Trąmpczyński — że w  na­
szej administracji coraz bardziej za­
krada się zwyczaj, że za czynności u- 
rzędowe przy jakiejś ważniejszej kon 
cesji żąda się osobnych opłat nie na 
rzecz skarbu, tylko np. jakiejść pro- 
rządowej gazely  lub instytucji. Cho­
dzi o kilkadziesiąt tys. zł. Na to mam 
dowody. Nazwisk nie chcę wymie­
niać, bo te osoby chwilowo nie mogą 
się bronić. A le oświadczam p. Pre- 
mjerowi, że jetem gotów dostareżyć

mu materjałów.
Premjer Bartel podniesionym głó

sem: Skorzystam z tego.
Poseł Trąm pczyński: Jestem prze 

konany, że p. Premjer zacznie wkra­
czać, bo byłby to rak, któryby mógł

- «— - i
„VITA“ K raków , Krowoderska 74.

Kaszel usuwają tabletki „EMS VITA‘‘
i „SELTERS VTTA“ zastępują, a są o
200% tańsze od wód tej samej nazwy.
Na składzie w aptekach i drogerjach.6952-10

stoczyć na sze państwo.
Poseł Wyrzykowski zapytuje Pre­

mjera, czy znajduje to w porządku, 
żeby urzędnik państwowy zajmował 
się z urzędu organizowaniem stron­
nictwa rządowego, jOrganizowaniem 

•»— i. rozbijania wieców i“ -> rtrt i

mają być umieszczane ogiuc,-----Mówca zapytu je P rem jera , czy zamierza s ię  z ---  _
ten stan rzeczy tolerować. . n ic tw a  rząd ow ego , ,o r g a m z o w a in ^ .

d»  ™zbii“ ia » « — «

maryjnej „Isk ra". .Jest to spółka prywat- s tron n ic tw  opozycy jnych  do  napaści
na, a równocześnie monopolizuje komu- posłów . J ed n i u rzęd n icy  ro b ią  to  b e z
nikaty władz. Jaki jest charakter tej w styd n ie , d ru dzy  u m ia rkow an ie .
agencji, skad ma pieniądze. Krążą pogło- £. ,  ’ . „■ - - '■'trzymała ona 200 tys. zł. z fun- P o s e ł R a ta j. S ta ros tw o  w  K o p y -- — u.,- , P SZDje r^ ń c a c h  na u rzędow ych  b lan k ie tach- -  r,ar^vtv no-

IUhaiy
agencji, skąd ma pieniauŁ^. 
ski, że otrzymała ona 200 tys. zł. z fun 
duszu zebranego na cele walki ze szpie­
gostwem, a oddanego do dyspozycji

Marsz. Piłsudskiego.
Następnie om aw ia działalność PATA

pod względem informacyjnym. P A T  słu­
ży  RP.WR. umieszczając tendencyjne ko­

munikaty.

wstydnie, drudzy umiamu»u-----
Poseł Rataj: Starostwo w  Kopy- 

czyńcach na urzędowych blankietach 
rozsyła zaproszenia na odczyty po­

słów.Poseł Czapiński udziela wyjaśnień 
w sprawie funduszów dyspozycyj­
nych ukrytych i jawnych i oświad­
cza: Nie żądałem zlikwidowania
„Iskry" ani nie atakowałem pułk. 
Ścieżynskiego, który stoi na czele tej 
agencji rządowej, tylko prosiłem Pre 
mjera o wyjaśnienie, d la c ze g o  ta pry
watna spółka ma monopol informa-

• j dlaczego jest

ie je  w Polsce kilka oamieuuj—

Godziny biurowe urzędników.
W  dalszym ciągu dyskusji poseł mierna reprezentacja ukazuje się w _o

Trąmpczyński wyraził Premjerowi u- gospodarce samochodami. Samocho- mjera o wyjaśnienie, uiav-„e -
znanie w sprawie pierwszych jego dy luksusowe widzi się raz po raz, watna spółka ma monopol informa- 
kroków przy ponownem objęciu urzę krążące jako samochody rządowe. 0ji ministerjalnych i dlaczego jest
du. Poseł Trąmpczyński zacytował o- Każdy wojewoda, każdy starosta ku- subwencjonowana przez rząd.

kólnik Premjera Bartla w sprawie„  -h  nr.ednikdw i noc- Q  f l f A  W  SpraWie SOmO-
r l w o w s k i e g o .
— u Prezes Rady Min. Bartri: W  jaki 

sposób brak drukarni miałby opóźnić 
opublikowanie wyroku Trybunału ad­
ministracyjnego, nie roizwmiean, tylko 
brak sędziów mógłby być usprawie­
dliwieniem, a diukami mnżna użyć 
innej. Sprawy te tmzoba załaiwiić, aiby 
ludność nie cierpiała. Poseł Czapiński 
poruszył liu sprawy, ‘które z moó©j sko­
ny wymagają badania- Wolbee urzę­
dników, którzy zamiast urzędow ać, 
-onAri sa inmemi rzeczami, jak zbiera-

kólnik Premjera DćU lici t» 
godzin biurowych urzędników i noc 
nych hulanek. P  Premjer uprzedził 
w pewnej części to, co mówca chciał 
podnieść. Nie chodziło wcale o noc­
ne hulanki, ale dziwne zjawisko, że 
świeżo upieczeni dygnitarze szukają 
— ambi cj i  w  tem, ażeby

- - • - T>„

m anie p ozyc ji ©a kon tro lę  przeasię- —  -  ,
b iorstw , tj. n a  Tad y  nadzorcze. Za- świeżo upieczeni d y g n ^ -  • -
znacza, że  w n iosek  p. Korneckiego o zaspokojenia ambicji w tem, ^
zwiększenie wplywów kapituly orde- prowadzić życie złotej młod>

• « » « - - - .  - P T „ „ ła, bliczność pyta się , skąd  są na to luno- nrzvDUSzczenia,

wniosek p. Korneckiego o 
zwię*****-**— wpływów kapituły orde- i c - -  . gka(1 Są na ^  —
rowej o 12 tys. zł. zgłoszony został b iczn wet przypu szczen ia , p r a"

Z w ro t za  ordo- i e  „ L S z a e ,  i e  ' »  id l ie
r y  d o ty czy  bow iem  tylko odznaczeń  \ w dopodob i^^  ńv^ Q lvcy-m c h . Docbo-

u dzie lon ycb  w  kraju. Z w ro t za ordery  
udzie lan e zagran icą  -nie jest p rz ew i­

dziany i nie m ożna w ym agać , aby od­
zn aczen i w  kra ju  p ła c ili za  odzn aczę-
-  7,9 crra.nir.ji.

P o  pol.ujdniu ndzioli'1 szJczegófcwyich 
wyjaśnień wacemin. Gtrodyński. Poseł 
Rosmaiin zwraca uwagę na nowy na­
pływ gpraiw do Trybunału admiiMisfcra 
cyjnogo. W  procesie samorządu lwow­
skiego rozprawa zakończyła się w cztn 
won, a wyrok został dopiero ogłoszony 
w  listopadzie, przyczem uajtężsi praw 

^.łaniieluią ten wyrok każdy

zinaczem  w
n ia  udzie lon e zagranicą. 

Dyrektor P A T A  udz

UUOŁt/.
w d o p o d o b n ie  n ies łu szne, że  to 
z  fu ndu szów  dyspozycy jn ych . Docho- 1 ' " 7 7 .  ;  .
d zą tak że  w ie śc i, że  je d en  z  m in i- I w  h s to p a d zm jH zyc ze m  *

strów u ży ł funduszu  dyspozycyjnego ^  mterpretują ten

na zakup  b ie l iz n y  d la  s ie b ie  i  żony. z e

Kontrolowanie fu ndu szów  dysp ozycy j• --------   Snecjałnie nad- mterpretację własnego wyroku.
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niem ipreraomeraity gaize t,---wystąpię z 
cala bej względnością. Prezes dyrekcji 
Kolejowej, k tóry  kasie sobie .przedkła­
dać spisy, aboniujących dan y  organ 
prasowy,, jett niewątpliwie tnie w po- 
rządicu. rU »'a ga  p. Pretm jcra sk ierow a­
na jest pod adresem  prezesa dyrekcji 
ko le jow ej w  Gdańiskiu, kitóry —  w ed ług 
iniformacyj poselskich —  rrnał Zbierać 
.pręoHHneraity n.a „JDzńeń Pomorfciki"). 
Z przedłożonego md Idokumentu sko­
rzystam jeszcze dziś i zażądam wyja­
śnień. Prezes dyrekcji ko le jow ej nic 
■jest do tego, ażeby  in teresow ał się, 
■kto co czyta .

Poseł Wyrzykowski: Drugi raz
'zrob i to pou feie.

.Następnie Prerrajer ama/wiął dzia­
łalność Pata. O zaimiarzcmej, restytucji 
kom isji do waliki. z  nadu życiam i nic 
nie n iem. Z maitcrjałów, które m i p. 
Trąmipozyński obiecuje w  tej spraiwie, 
skorzystam  ze  ścisłością . m atem a­
tyczną.

Głosowanie.
Poseł Byrka: Proszono m nie o od- 

rorvemite głosowania nali budżetem 
Prezyd;' om Rady Min.

Pre.m.jer Bartel: Jab yrn prosił o 
głosowanie zaraz, abym  nie tracił 
ezasiu.

Poseł Rataj ł.łuimac.zy potrzebę od- 
rocizenia g łosow an ia  tam, że fundusz 
dyspozycy jn y  P re zesa  R ad y  Min. m a 
naradę charakter polityczny, póki 
rząd n ie  m iat jeszoze sposobności 
zeitknajć się :z Sejm em  inaczej, jak w  
sposób dotychczasow y.

Przewodniczący zamzą/dził królika 
pauzę d la  naradizanda się mad tą 
sprawą. .

Po p rzerw ie  przystąpiono do gło­
sowania. R eferen t rw fco fa ł k )lka  po­
prawek.

Poseł Rataj w  im ien iu  stromnicitw 
centrum  i Oewicy ośw iadczy ł, że 
wstrzymają się od tjło~Twania, aby 
dać .wyraiz objeikitywnemu stosunkowi 
do nowego rządu i  now ego P.remjera. 
P rzystąp iono do głosowania. W  loso ­
waniu odrzucono wniosek ze strony 
mniejszości narodowych sbreślentia ca­
łego funduszu dyspozyci jne*jo w wy­
sokości 20J tys. zł., odrzucono dalej
propozycję referen ta  skreślania pew ­
nych drobnych .sum. M ożna stw ier­
dzić, że budżet Prezydiom Rady Min. 
przeszedł w myś intencyj nowego 
Premiera.

P. Duch i pos. Putek
Poseł Putek pod koniec posiedzenia 

prosi o odroczenie budżetu Min. spraw 
w p w p .. na później, gdyż jako referan t 

.n a tra fia  na trudności w  o trzy m y w a ­
niu in lorm acyj. N a  safli zaległa cć-raa. 
Poseł Putek oświiack za, że dyrektor 
departa mentu samorząi loweigo Dach, 
pow iedzia ł jeidneimu z kolegów  klubo- 
wyc-h referen ta , że  gdyby referent, tj. ] 
poseł Putek zjawił się po informacje 
w jego departamencie, zostanie zrzu­
cony ze schodów.

Oświadczenie posła Putka wywołało 
wielkie poruszenie wrzawę. Odezwały 
się głosy: To zły „duch" administracji. 
Prein jer Bartel zabiera głos i zapewnia, 
że referent zrzuczony ze schodów nic bę­
dzie i otrzyma wszelkie informacje. Rów 
nocześnie prosi o podanie nazwiska tego, 
komu p. Duch to powiedział. Poseł Pu­
tek zadowolony otrzymawszy tę satysfak­
cję oświadcza uroczyście: Będę więc go­
to w na czas z moim referatem.

K I N O
LEW "

Iz ii wpan ały u.jnourszy film 
jj.łzn senynuntu. dowtpu i 

senacji p. t. 
z  H A R R Y  LIED TKE w  g łó w n e j roli. 

W.pan ata uy tawa. Bajeana gra atydóm.

.  ojcir n u  ta smir

D 2 ia ł«  p ic M n a  rrn . n
S P O T K A Ł A  S IE  Z  W IE L K IE M  U Z N A N IE M  K Ó Ł  S E J M O W Y C H .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. styczn ia. (Z ) .  D z i­
s ie jsze  ob ra d y  k om is ji s e jm o w e j są 
pierwszym wstepem na terenie parła 
mentarnym do pacyfikacji politycznej 
i '■zeczowego i poprawnego układa­
nia się stosunków między rządem a 
Sejmem. P re m je r  B a rte l p rz e z  ostat­
n ie  dn i p ra co w a ł po kilka godzin 
przedpołudniem i p opo łu dn iu  w  S e j­
m ie, u d z ie la ł w y ja śn ień , c zyn ił nota t­
k i, w y d a w a ł zai ząd zen ia  i b ada ł za ­
rzu ty . Z k ilk u  stron P r e m je r  Bartel 
spo tka ł s ię  w  czasie  n a rad  k om is ji 
b u d że tow e j z wielkiom uznaniem. Za 
rów n o  p rz em ó w ien ia  sk ra jn e j op o zy ­
cji, ja k  i cen trum  tchnęły życzliwo­
ścią dla Premjera Bartla. W  szcze­
gó ln ości zw ró c iło  u w a gę  ży c z liw e  
p rz em ó w ien ie  posła  T rą in p czyń sk ie - 
go. D a lsze  ob rad y  k om is ji bu d że to ­
w e j odbędą  s ię  d o p ie ro  10 . styczn ia.

PREMJER BARTEL WE LWOWIE.
Warszawa, -ffig lyczn ia . #£) Dziś o 

gadz. 11.25 wjpfioąy P rem jer Bartol 
odjechał na dwudniowy pobyt do Lwo­
wa. D zis ia j w ic e  korę ni przed w y ja zd em  
do L w o w a  P rem jer Bartel odbył dłuż­
szą konferencję z Marsz. Piłsudskim. 
Konferencja, d o ty c zy ła  aktualnych  
spraw  pplij-yT.zp.ych i  personalnych. 
N astępn ie Marsz. P iłsudsk i p rzy ją ł

m in. sp raw  zagrań. Zaleskiego i kon fe­
row a ł z n im  przed jego w y ja zd em  do 
G enew y.

0 ZWOŁANIE KOMISJI KONSTYTU­
CYJNEJ SEJMU.

Warszawa, 4 'Stycznia. (Z ) Marsz. 
Sejm u D aszyńsk i -wystosował pismo de 
prezesa kom isji kon stytu cy jnej pcisła 
M akow sk iego, żądając w  n a jb liższym  
czasie  zwołania komisji konstytucyj­
ne’ d la  rozpoczęc ia  dyskusji nad spra­
w ą zm ian  konstytucyjnych .

7 DZIECI ZOSTAŁO ZACITYCH, A 8 ODNIOSŁO RANY.
Wwwter (O h io ), 4. stycznia. (P A T ) 

Na skutek zderzenia autobusu z eks- 
gBessem, 7 dz?e d zostało "aibitycih,
a 8 óiniosło rany. W ypadek  ten przy- ogromnie zmniejszone.

Zabóiczyiii iftk o iró  w żółkwi
ORAZ ZABÓJ CZYNI DR. TELISTTWaKIEGO POD OBSERWACJĄ P«Y-

OHJATRÓW.

Lwów, 5. styeżn ia .
( — ) Jak się dow iadu jem y, ślodztiwo 

prowadzane prizez r. Witoazyńskiego 
p rzec iw  Oldze Reirlkównie, -zabójęiajni 
zakonn icy  Zofji Chrostekdwny w Żół­
kwi, zoelajło juiż nikońcizoinc. Rodkównę 
poddano obecnie badaniu psychija- 
tryczai“Jiu, a po jego ukończeniu  

atota zoB'taną przekazane prokiuraitu-

Syn zabił matkę
POCZEM SAM ODE BRAŁ SOBIE ŻYCIE.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4. styczn ia , (sit) W  m a­
jątku Tro ijarów  pod G arw olinem  roze­
grał się wstrząsający dramat. Właści­
ciel majątku Stanisław Ordęga dwoma 
strzałami z rewolweru zastrzelił swoją 
matkę Marję, poczem popełnił samo- 
bójLtwo. Powodem tragedji były spory 
majątkowe. M atka Ordęgi, korzysta jąc 
z jego nieobecności, przepasała prawo

NASTĘPNE POSIEDZENIE SEJMTJ.
Warszawa, 4 ' styczn ia . .(Z) N a ­

stępne posiedzen ie Sejm u odbędzie się 
10 styczn ia  o godz. 4 popołudniu z o l­
b rzym im  porządkiem  d z ien n ym , p ie rw ­
sze c zy ta n ia  o w szystk ich  d o tych cza ­
sow ych  kredytach  dodatkow ych , zg ło ­
szonych — jak w iadom o —  pod koniec 
u rzędow an ia  Prem jera  Sw italsk iego.

P O W R Ó T  M A R S Z A Ł K A  P IŁ S U D ­
S K IE G O  DO  W A R S Z A W Y .

Warszawa, 4. styczn ia. (Z ) .  D ziś  ra ­
no p rzy je ch a ł do W a rs za w y , p rz y ­
sp iesza jąc  sw ó j p o w ró t do sto licy , 
Marsz. P iłsu dsk i, w ita n y  na dw orcu  
k o le jo w ym  p rzez  P re m je ra  B a rt la  i 
M in. sp raw  w ew n . J óze fsk iego .

Zderzenie autobusu z ekspresem.
p isyw any jest burzy gradowej, wsku­
tek której pioie widzenia szofera auto­
busu, jak i maszynisty pociągu było

rzc, która zadecyduje o dalszym losie 
Redkówny.

Zuipełnie analogiczn ie 'przedstawia 
się spraw a dr. Marii Maćhówiny, za ­
bó jczym  dra Te'irsew»kicgo. Slodalrwo 
zostało już ukończone i Maćlkóiwna 
p rzebyw a  Obecnie pod obserwacją psy­
chiatrów.

własne śni majątku z syna na siebie.
Syn. pow róc iw szy  do mająitlku, k ilk a ­

krotnie upominał "dę o odlanie pleni­
potencji. Gdy to n ie skutkowało, w  
roztargnieniu targnął -ię na życie 
matki i swoje. Traged ia  ta w yw o ła ła  
w ie lk ie  w rażen ie  w  sferach z iem iań ­
skich.

A  kto wygra? 100 do? -
Lwów, 5. stycznia. 

W  uzupełn ien iu  te legra ficznej 
dom ości o c iągn ien iu  dolaruw ki po® ] 
jem y pon iżej w ygran e  po 100 dolaróW1 

Nr. 526177, 163688, 803516, 4260® 
120881, 251509, 4.19105, 407956,
688175, 026417, 893337’, 05396"
399073,
862277,
233312,
893297,
64-6395,
730593,
954318,

728784“
233275,
430639,

522305,
543711,
085609,

674568,

630614, 
182667, 
513004, 

3433681, 
555260j  
435268, 
812981,

75432* 
398816- 
612601. 

'367534 
009326, 
7 6 113° 
440326

NOWA FABRYKA CHEMICZNA 
W  POLSCE.

Warszawa, 4. stycizinia. (A  W ) 1 
tych  dniach nastąp iło otw arcie  
W in n icach  obok Tarchom ina pod W  a? 
‘łzawą nowej fabryki chemicznej pi-®1 
dnknjącej barwiki na potr—sbv prze1 
mysłn włókienniczego. Fabryka  ta 
w sta ła  przy udziale kapitału franco* 
kiego i stanow i już cziwartą tesfa ro j 
dzaju fabrykę chem iczną w  Polsce. •

FO ZGONIE HIFKA-WARJATA.
(Telefonem (»i naszego korespninleniii 1

W a.n®awa, 4. stycznia, (st) ftwi' 
k rym in a ln y  W a rs za w y  z w ipk iu j 

siauitikioim p rz y ją ł w ieść  o zgon ie H i f  
ka W a r  jata i  n a  zn ak  ża łoby  postan."' 
w icno odwołać w szystk ie  w iększe z *  

b a ^ y  Sylw estrow e. JedncKżośnic h'*. 
TOiapoc-zęlo przNUgi/eiwaTiia do iw ielk id 1 
uroczystctśoi ża łobnych , zamówiono 
już m iejsce na enicmt.arziu, zakupiono 
w ie lk ą  ilość w ieńców , w śród  których 

w ie le  7, odpow iedn im i napisam i. Tym ' 
czasem  w ład ze  postanów iły  n ie w yda ' 

w ać  zw łek  tow arzyszom  zmarłego 
i  przekazać je  gab inetow i m edycyn ! 
sądowej. 'Wobec tego; że z pośród ro­
dziny Ryibtera ży je  w  M ^rszaw io 
ty lko jego siostra, która w yrzek ła  sil 
b rata  i nie zg łos iła  się do <wtła8ź  <• 
prośbą, o w ydan ie  zw łok, zakład me' 
dytcyny p rzystąp ił d o  odyowdednieso 

preparow ania zw łok , k tóre uru& izoz 
n r w w an n ie  z formaU aa. Całe ciało 
I lip k a  W a rja la  jest te tn cr  a r e  najrót* 
nerodniejazemd datam i, upam iętn iają 
cemd dn i w iększych, w yczyn ów , p ) ' 
stacie nagich, kobiet, kotw icam i, %ef‘ 
cam i, a n a  lew em  rekn znajdn je sh" 
nap is : „Folcdn za  efebid cierp ia łem " 
Połcia , to jedina z proatytiuitak waru 
szaiwskioh. B y ła  ostatnią kochankS 
B.yttera i p rayozyn iła  się do schiw) 
tania go przoz policję. C iało osław i > 
ne.go „k ró la  przesitęipców" prze-kaizain®) 
będzie do pTac prosekitoiunjTi^nch.

Plomby porcelanowe
wvpalane korony porcelanowe, dziąsła 
: szczęki z różowej porcelany, mostki be1 
koron, sztuczne uzębienia bez podniebi® 
nia, regulacje zębów itp. —  wykonuj14 
wedle uęwego systemu laboratorjum te ct 
niczno-dentystyczne przy ordynacji

d .  K  r  a u t
Przemyśl, ul. M ickiewicza 1. 3. Tam iei 
wykonuje się również wszelkie robob 

wchodzące w zakres dentrsłyki. '■
628-?'

Pogrzeb zmarłej

l i ń f  z Ostrow^klcli 
Ptaśzkowej

żony naczelnika nrzędn pocztoweg*1 
odbędzie się 5. I. 1930 o godzenie 1" 

z krypty OO. Bernardynów.
676 RODZEŃ Aw
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y 4 LAT/1. O SAM O RZĄDMIEJSKI.

L w ń w  o t r z y m a T p o w r o t e m  a u t o n o m i ą ?
Przebieg audiencji u p. Wojewody Gofuchowsie ego.

Lwów, styczn ia . ] poseł Śliwiński, dr. Wereszczyński, [ pisały. U w ażam y  załam , żc  restytucja I B j  O S T R Z E Ż E N I E !<łr. Poratyński, dx. dawnej R ady na rassaiteic dufcrefcu 7. r. H  Tylko dobre się naśladuje i fałszuje
- - -  ;—♦ vn vm  narazie praktyoz- K B  Dlatego musisz chroniąc, się przed- 1 B8  bezwartościowemi naśladownictwami

żądać wyrażnieznanych od dziesiątek lat 
• - ' - 4 . l t  n r z e c z y s z c z a ją c y e h

Nr. 9092

W  -związku 

gnięciem

a

c ^ 
Wat 
l it *  
jrz®'

po-
.CU*'

roi

Lwów, u. siyranua. 1 poseł Śliwiński, dr. WereszezyńsKa, pisały. U w a żam y  załam, żc restytucja 
:<ą39ku z Miśkiem .rozstrzy- | prezes Chajes, dr. Poratyński, dr. dawnej Rady na 'zasadzie dufcrefa 7, r.
sprawy samorządu lwowskie j Pruchnicki, Sudhoff, Włodzimirski, dr. 1919 jest jedynym narazie praktyoz-
Urzad wojewódzki, p rzy ję ta  Sokal, poseł dr. Pieraidri, reU. Szczy. nym sposobem definitywnego uchyle-

rek i dr. HerschtaJ. nja niedomagania, będącego (t.nwałem

Celem  posłuchan ia  by ło  poimianmo- podłożem razidńwięfcu m ięd zy  w ład za -
wanie p. Wojewody o zasainiczem m i nadzorczemu a  obyiwatetsliwam te*

i o detzy- go grodu. Św iadom e 'w iekową tradycją
w y r o b io n e g o  s a m o r z ą d u , czu je  -się ono 

przez u s u n ię c ie  o d  rządów  m iasta 

niesłusznie poniżone.

u 1 r . t u m  sp ra w y
ao przez Urząd wojewódzki,
została w czo ra j w  południc

n  U jO n  Ulu.— J

została w czo ra j w  południc p rzez  p.
Wojewodę Goluchc-ws kiego delegacja, , w.nii«w*idv o zao^nuj^™.
złożona z przedstawicieli wszystkich wannę ■ - . ^ecyZji i o dezy

«*■•>* w — *• t t -* sss*miejskiej. W  skład jej wchód®* 1 W - : | deiatac 
b. wiceprezydenci dr. Chlamtacz i di. ! ranku.
SchledcheT, min dr. Stesłowicz., h.

c i c k o l a d e k  p r z e e s y s

niejskiej. W skład jej wchodzili pip.: | '  | prze* ~
b. wiceprezydenci dr. Chlam tacz i dr. j ran u. , ^iesłuszua® P
Schleicher, min. di. Stesłowicz., h. 1 a  ( f i  'I t t l£ »

P r z e m ó w i e n i e  p r o f  C h l a m t a c z *  | o
P ierw szy  z kolei w yg ło s ił prz.omó 

w .cn ie b. w icepr. dr. C h lam tacz; po
dniem,- jc .wcdłitrg autoryzowanego

kinl>

LUO'
%v
le i. 

ńci*
Oiw
on®
ych
im*

a jem y 

tekstu.
Panie Wnjuwodo! .luko grono b.

radn ych  m ie jsk ic h , re p re zen tu ją c y c h

różne grupy społeczne, polityczne i 
zawodowe obywatelstwa, pragniemy 
'■ okazji <?::zukiwany:a,h «arrząd.zeń w  J 
związku z orzeczeniem N, T. A. iprzed- 
taavi«'■ nasze ipr.Durlaly >w kierunku 

uruchomienia samorządu miasta Lwo­
wa. Icel cm jedyniam z iwiętezyc-h 
miast pobkjch, pozbawi enem tego ele­
mentarnego prawa.

Sądzim y, żc samorząd zorganizo­
wany na platformie dekretu Tymcz. 
Komitetu Rządzącego z r. 1.919, sam o­
rząd tymc/.a^nwy —  aż do u ch w a le ­
nia ństaiw uotniijniwych p.r/,az w ład zo  
prawodawcze -  - zaspokoiłby chwilo­
wo dążność szerokich warstw obywa­
telstwa do wywierania wpływa na tok 
opraw miejskich, czego n ie daje za­
rząd kąmśsa.ryriTsny. fannnw any iz ra ­
m ien ia i na odpow iedzia lność rządu.

lymn reilri*
Zarządzeni '  ‘ a

jj s ie rp n ia

J władztwa administracyjnego. N ic w cho 
dząc w  szcizpgółoiwe 'konsekwencje, 

w yn ika jące  7. arzeozen ia N . T . A., pod­
kreślę', żc  z treści i motywów orzecze­
nia wyszła zwycięsko teza, iż zwol­
niona Rada była pełnoprawną Radą, 
a nie Radą przyboczną, ,na k iórem  to 
stanowisku s ia ło  \V<dowództwo. Ik d -  

krc-ślę jeszcze  drag': moment, żc taż 
pelnr.ywawina R ad a  m agla b yć  ro zw ią ­
za n a  z powodu ■uiAowndnionyędi jo j na- 

ruszeji' praiwa, lu b  p rzekraczan ia  'za­
kresu dzia łan ia , a tych momentów 
ni reskrypt Województwa z roku 1927 
nie stwierdził, ani le ż  nio podnieśli 

ic.li rztvx.'nicy raądu w  toku rozpraiwy 

przed N . T. A .

C zyn im y  ten krok u p. W o jew od y  

bez śladn jakichkolwiek ambicyj osobi- 
: stych, c z y  chęci jow rotai do w ład zy , 
i C h o c ia ż b y  szereg i b . radnych  i tak 
! już niemal przepołowione, m ia ły  tak 
j c z y  owak jeszcze  się uszczuplić, -to po- 

zosla fa choćby drobna reszta radow ać 
| się będzie, jeśli drogą projektowanej 

restytucji b. Rady miejskiej zatrium- j 

fnje w osobach naszych następców j 
idea samorządu, w  Konstytucji naszej I
tak szeroko pomyślanego.

Z  pełną wiarą i  głęboką ufnością ; 
zwracamy się do p. Wojewody z po

\ IŁ

Zbyteczny etarg.
, i('steśmy zidn.-

Nr. rej. M. S. w . 1199.
Na każdej tabletce znajduje się napis 

Darmol J. Brady.
Do nabycia we wszystkich aptekachl

Nie apekeizM Ki ale 
p o tt nswan e sadu.
P. Śliwiński zaznaczy ł, że  tylko 

dobra w o la  stron doprow adzić może 
sprawo do jej pomyślnego załatwienia.
Argum ent, że  p rzez restytuowanie da­
w n ej R a d y  ucierpi au lorytet w ładz, 
jest tylko pozorny, gdyż uchylen ie c z o ­
ł a  przed w yrok iem  naszej na jw yższej 
ma gis! rat ury sadownik'zej w  sprawach 
. a d m in i s t r a c y jn y c h  nie jest upokorze­
niem, lecz respektu godnem poszano- 
waniem Sądu. Podobnie projektowana 
rcsty iucja  R a d y  nie może u razić tych, 

iddają sw ój trud miastu
— - U7I.TP.

my a  p u- |
wierzymy I klorzy dziś oumuj..

-  • | jako Rada P rz y  boczna. bo w  szere-
I gach przerzedzonej n ies lety  R ady m.

jest sporo miejsca i dla nich.

zw raca *" j
wyższym postulatem, 

y .  Wtłiewo
tulatem, bo 

mocno, że p. Wojewoda, jako Zwierz 
f_ chnik administracji ogólnej w tej czę-

3r Ł I 1  J  — ćci naszego państwa, ma nie mniejsze

W  ty,m stanie mzeczy jesteśm y zda- zrozumienie i  poszanowanie dla Maje-
. że  niema podstaw do dalszego le- statu 'Prawa i praworządności, jak Try-
—  Radv. żc ssfusojność domaga bnnał Administracyjny. ufamy, żeoszczędzoną nam będzie na przy­

szłość walka przed Trybunałem o pra­
worządność przeciw naszym władzom 
wojewódzkim, z któremi pragnęlibyś­
my p rz e o ra ć  w  najlepszej harmonjt 
dla dobra tego miasta i tej kresowej

dzielnicy.

W ojew ództw a  7. 30-

sierpnia 1927 r., awailtiia-jącc b . R a d ą  . 
m iejską, N. T. A. uchylił. Szeroka, api- 
nja pojęta, to uchylen ie  jako autoryta- j 
tywną reakcję przeciiw niesłusznemu, ; 
a przed dwoma laty dokonanemu po®- 1 

bawieniu tej Rady przysługującego jej |

1 = I I I = I I I = I I I = 1 I 1 = I I I = 1 H  =

L O S Y
3 -ciei k l a s y

do n b y c ii  w  n a h v ę -  
na sze ąś\ w szej K o le k tu r z e  
Lote iji ra ń s  w o w  j

nia. źt1 niema ptłui&iun » »  ~.— . _
targu fe j Rady, żc stu-sziność dom aga 
się je j restytucji na plaitiorimic dekretu 
TK.R., przuwidnjąceigo m w n eść  iwyijtoł- 
n ian ia tirników oisnibowych dirogą ko- 
cptacji. D ośw iadczen ie w z y  mas, że 
dotychczasow o w ys iłk i nad « dobyciem  
saznorz,ąid'U d la  L w o w a  drc»gą uciiwailić 
się m ających  now ych  ustaiw— cće do-

Prawo do zad 
uczyń enia.

*  ~ sc-

■ząictu a-i a  .....
a jących  .nowych u s taw — nże do- n ziem n-,.

O dpow  edź p. Wojewody.
•- - w n - ł 1 -nrot. C hlam tacz [ k oń czy ło  bez ewentnalności di nT?p.d T rybuna łem  ń

są jeszcze do 
kszej i — T~ - -

rańs wow j

„ n a d z i e j a 4
Lwów, Sykstuska 6

G m enie \n 8. i 9. firn'-
r.onv 1 i ów: ć  s artka zł. 30 •

cały zv. ^2

. ' m
N astępn ie w rę c z y ł prof. Chlam tacz 

p. W o je w o d z ie  m em orja ł, w  którym 
w y łu szc zon o  podstaw y i p raw n e u za­

sadn ien ie, zg łoszon ych  postulatów.

9̂ def Rilywiem zai oH- 1 cziRlen st»rr.
W  odpow iedzi sw e j w y ra z ił  p. W o ­

jew oda zadowolenie, że daną mu zo­
stała możność zaznajomienia się z  po­
glądami tak licznego grona obywateli 
Lwowa z różnorodnych  w arstw  społe­
czeń stw a  na sprawę uruchomienia 
samorządu. Z azn a cza  z  nacisk iem , że 
jest zwolennikiem takiego załatwienia 
sprawy, któreby ją definitywnie za-

w _

kończyło bez ewentualności dalszego 
ciągn sporn przed Trybunałem Admini­
stracyjnym. Św iadom  jest zupełnie 
doniosłości sprawy nic ty lko zc stano­
w iska lokalnego, lecz i  ogólno-pań- 
stwowego, a to wobec znaczenia Lwo­
wa jako kresowej stolicy. Gorąco p o ­
prze każdą m yśl, która nie naruszając 
w ydan ych  po zw o ln ien iu  'Rady m. za ­
rządzeń  i stanu faktycznego, realizo­
wać będzie w praktyce choćby drogą 
pośrednią postulat samorządowy. O- 
c.zyw iście spraw a tak don iosłego zn a­
c ze n ia  za ła tw ion a  być  musi w  porozu­
mieniu z instancją wyższą, tj. rządem

, centralnym.

r

W icepr. p. Schleicher w  przem ó­
w ien iu , n iepózbaw ionem  silnych ak­
centów dramatycznych, naszkicow ał 
sytuację, wśród której zw o ln iono Radę 
miejską w e wrześniu  1927 r. W p e­
w nych  sferach w ytw orzono w ów czas 

nastroje, s ięga jące aż do pomawiania 
tej Rady i jej Prezydjnm o rażące nad* 
nżycia, nie dając zaa takow anym  c z y n ­
nikom  m iejskim  m ożności odparcia 
podejrzeń i insynuacji. A  przec ież c i 
ludzie d źw iga li brzemię odpowiedzial­
ności w  czasach przełomowych i  w  naj 
trndniejszych warunkach. Z każdego 
•słowa w iceprez. S ch leich era  znać było 
szczery , n ieda jący  się przytłum ić w y­
raz doznanej krzywdy i  zadraśniętej 
osobistej godności. R estytucja  R ady  
będzie —  zdan iem  d ra  Sch leichera —  
niedostatecznym zresztą dowodem za­
dośćuczynienia moralnego, które w o­
bec nicości c iskanych  przed  dw om a 
la ty  in w ek tyw , tej R adzie  i  temu Pre- 

zydjum  należy s!ę rzetelnie.

i

C e n y  1 j ó w :  
p o ł iw k a  z ł .  60, , v:aiy i* • *** •

Główna wygrana 
759.000 złotych!
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ZW uiciuuu.-v— ___  w
iwy, któreby ją definitywnie za- 1

Korzystne wrażenie oświadczenia 
p Wojewody,

Z  obszernego i wielką, ż y c z l iw o ś c ią  I n ikam i pań slw ow -em i d la  m iasta, któ

przepojonego p rzem ów ien ia  p. W o je w o  j rego ro zw ó j w idoczn ie  bardzo leży p

d y  w yczu la  d e legac ja  szczerą intencję | W o jew o d z ie  na sercu.

ocenienia i załatwienia sprawy ze sta- i a
nowiska obywatelskiego. T y lk o  takie j O l S Z e  P r Z e i i l O W i B n

1 ’ dvsbusji głos zabUUWJOnu OWJ

stanow isko, uw zględn ia jące panujące 

nastroje, m oże  b yć  pom ostem  do w y ­

tw orzen ia  zgodnej w spółpracy z  czyn -

r i D u o  f f ------
W  toku d a lsze j dyskusji głos zab ie­

ra li b. pos. Śliwiński ,b. w icepr. dr. 

Schleicher i b. min. dr. Stesłowicz.

Jeden jasny d  stulał!
Jako ostatni przeim ówił b. min. dr. 

Stesłowicz, zaanacizając, że rocuimie 
dobrze p rzem ów ien ie  p. w iceprez. 
Sch leichera jako szczere i  uzasadnione 
oldpame ówczesnych zarzutów, kitóre 
podniesicmo p rzec iw  pracy Prezyd ium  
Radyr w nagrodę za ofiarność i  zapar- 

! cie w  najcięższych chwilach histo­
rycznego znaczenia. Je,(lnak sądzi., że 
naileży w  te j m ierze pozostawić na 
boku wszelkie momenty osobiste lub 
uczuciowe, a ogran iczyć się do jedne­
go, jajsnego i  w yraźnego postulatu:
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Dzl6 w A P O LLO  o godzinie 11*3J dla w szystkich

W IELKI PO R AN EK  TTk o liE T A  I M s f l W  Błazen z  A L  JOLSONEM  =
w krótce w A P O LLO  ' rz<

Wstęp dozwolony będzie tylko na oddzieTne przedstawienia.

p rzyw rócen ia  sam orządu L w o w a . S a­
m orząd ten m a w span ia łą  p rzeo r ' i i ;
on b y ł kol ab ik ą,, z kftdrej w y s z ła  ca ła  
rzesza  zasłu żonych  powtaoi, .pracują­
cych  potem z chitulbą d la  m iasta na 
szerokich arenach.

Oceniając iz w dzięcznością  zapew ­
n ien ia  p. W ojciwody o  pełnem  ż y c z l i­

w ośc i stosunku do spraiwy i o  in ten­
cjach traktow an ia  jaj na p łaszczyźn ie  
aikihia.l/nycih palmeto, a nie ty lko  pod 
kątom  formałnyim  —  wyraził p. dyr. 
Fte&towiw podzięką p. Wojewodzie za 
tak ż y  zlin e i obywatelskie ustosun­
kowania sir do najżywotniejszego po­
stulam mieszkańców miasta.

N a tern zakończone zosta ło posłu­
chanie., nacechow ane —  co podkreślić 
na leży —  atm osferą u  zajeuraegn zau- 
ian ia  i szczere j in tencji ziliikiWLdowa- 
nia konfliktu .

ECHA INCYDENTU POLSKO-N1EM.
W  HADZE.

Berlin, 4 styczn ia . ('PAT ) W czo ra j­
szy incydent na posiedzeniu konferen­
cji haskiej między delegatem Polski a 
ministrem Curtiusem om aw ia  ca la  
prasa dzis ie jsza  z w ie lk iem  za in tere­
sowaniem . Podczas gdy d zien n ik i dem o 
k ra tyczn e i soc ja lis tyczn y  :/„Vor- 
w arts“  w y ra źn ie  w skazu ją , że in c y ­
dent p ow yższy  został zlikwidowany 
i żc nie n a leży  p rzyp isyw ać  mu zbyt 
w-itik iego zn aczen ia , pra9a p ra w icow a  
i nacjona listyczna podkreśla z  nacis­
kiem , że dopiero teraz Niemcy widzą, 
jakie znaczenie posiada urnowe wy­
równawcza z Polską dla Niemiec i  ja­
ka klęską było jej zawarcie.

TYLKO O CŻFSĆ UMOWY DOTYCZĄ­
CEJ LIKWIDACJI...

Berlin, 4 styczn ia . (P A T ) B iuro 
W olifła w  depeszy z H ag i og łasza  na­
stępujący kom unikat: W  celu  zapob ie­
żen ia  m yln ym  w ieściom  stw ierdza się, 
że  w  zw iązku  ze z łożen iem  polsko- 
n iem ieck ie j u m ow y na kon ferencji 
hask ie ' chodziło tylko o tę częić umo­
wy, która zawiera artykuł, dotyczący 
likwidacji, gdy inne części umowy pol­
sko-niemieckiej z dnia 31 październi­
ka r. nb., a w ięc  k w estja  p raw a odku­
pu i sn raw a  m n ie jszośc i n a rodow ych  
w  stosunku m ięd zy  N iem cam i a P o l­
ską w p ra w d z ie  należą, do  'tej sam ej u- 
m ow y, nic będą. jednak w  p rzyszłośc i 
z łożon e w  Hadze.

U H  2
h it  Ł.ILP.P.

ZAPOW IEDŹ DALSZYCH ZMIAN  
W  ADMINISTRACJI PAŃSTW.

Warszawa, 4. styczn ia. (Z ) .  P o  dy­
m is ji w o je w o d y  w a rs za w sk iego  J a ro ­

szew icza  m ó w ią  w kołach  p o lity c z ­
nych, że  w n a jb liższym  czas ie  za jdą  
dalsze zmiany w administracji pań­
stwowej. U stąp ić  m a g łó w n y  k o ­
m en dan t P o lic j i  Maleszewski. M ów i 
»ie ró w n ie ż  o u s tąp ien iu  wicemin. 
Pierackiego i p o w ro c ie  w icem in . Ja- 
roszj ńskiego, jak sw ego  czasu dono­
s iliśm y.

normalizacji s u m iu  nm-mem.
nie budzi w Prlsce żadnych obaw.

Przemówienie min. Zaleskiego na konferencji prasowej.

Z

jf
(Telefonem od nrszego korespondenta).

Warszawa, 4. styczn ia. (Z) Min. 
Zaleski pnzyifął diziś dzfemiMka.rzy na 
kon ferencji prasow ej i w yg ło s ił IJłnź- 
sze przemówienie na tematy aktualne 
związane z naszą polityką zagranicz­
ną. Omówiwszy na wjląpie sprawę 
zwołania Rady Ligi Narodów i  naj­
w ażn ie jsze  kfwesitje, k tóre znajdu ją się 
na porządku obrad sfycamowi-tj sesji 
R ady, M in. Zalesk ) przeszedł do kan- 
Jerenoji haskiej i łączącej się z  nią 
spraw y stosunków polsko-francuskich. 
M in ister 'pow iedział m . i.: Obeciniie
chcę tu Panom  udlziJSć kiitku in for­
m acji co dio rozpoczętej wczoraj H-giej 
konferencji haskiej. Actzikaliwiiek Po l- 
ska w  całokszta łc ie  zagadnień, będą­
cych  przedm iotem  obrad haskich ma 
za in teresow anie um iej rozleg le, ani­
że li szereg inn ych  .państw europej- i

skich, niemniej jednak w Hadze de- 
cydcwane będą dioninie zagadadode- 
nda, mające istotne znaczenie dla Pol­
ski, przedrwr—yetklem zagadnienia
natury t-nan owej. N a  plam pianwiszy, 
z  punktu wktzemiia naszych  interesów  
w ysu w a ją  się tam spraw y następu­
jące:

1) definitywne zakończenie rozra­
chunku naszego z komisją odszkodo­
wań, 7) dokonanie rozrachnnkn mię­
dzy Polską i Rzeszą niemiecką z jedno 
czBsuą likwidacją tysięcy spraw spor­
nych i procesów, zawisły-h przed try­
bunałami polskimi, 3) zakończenfe 
rozrachunku z Austrją z tytułu cesji 
terytorjnm b. monarchii austriackiej, 
4) wspólny rozrachunek nasz z tytułu 
kosztów utrzymania wojsk plebiscy­
towych.

Na kompromisie i wzajemnych koncesjach
W szys tk o  to są spraw y p ie rw szo­

rzędn e j don iosłości d la  nas, których 
za ła tw ien ie  w  poważnym , stopniu wply 
nie na sytuację finansową Polski. 
P rz e z  d e fin ityw n e  ustalen ie w ysokości 
zobow iązań  fin an sow ych  R zeczypospo­
litej, położy się bcwiem ostateczny kres 
dzisiejszemu stanowi płynności i nie­
pewności ciążących na hipotece pań­
stwa polskiego, co  n iew ą tp liw ie  w p ły ­
nie dodatn io  na naszą m iędzy,narodo­
w ą .sytuację kredytow ą . Mogę już dziś 
ośw iadczyć , żc m am  nadzieję , iż  naj­
bardziej zasadnicze przynajmniej po­
stulaty finansowe nasze znajdą w cza­
sie obrad haskich pomyślne rozwiąza­
nie. U kłady haskie jednak są n ic ly lk o  
jed yn ym  w  sw oim  rodzaju o lb rzym im  
rozrachunkiem , opartym na kompro­
misie i wzajemnych koncesjach. U p a ­
dy  haskie inają swoje wyraźne obli­

cze polityczne i lej spraw ie pragnę ró­
w n ież  p ośw ięc ić  .stów parę.

U k łady te w y n ik ły  z d ą żen ia  sze­
regu państw  do poszu k iw an ia  w spó l­
nym  w ys iłk iem  w  atmosferze wzajem­
nego zaufania i dobrej woli rozwiąza­
nia niezmiernie złożonych i trudnych 
zagadnień doby powojennej. Atm osferę  
le w  języku  po toczn ym  n a zyw a ją  n ie­
k tórzy czasem  „duchem Locarma". 
T ro je  ,praw na układów  lokarneńskich 
w szystk im  panom  jest dobrze znana.

R ząd  polski uk łady tc podpisał, a 
Scijim je ąproibawał. W ie m y  w szyscy , 
że iz punktu w id zen ia  naszych  in tere­
sów  posiadają one dobre i' złe strony. 
Toteż n ie  wchodząc jednak w  bardziej 
szczegółow e roiziwaiżama n a  temat 
paktu lokarncńskiego, uiwajgi te pragnę 
pośw ięcić stosunkowi naszemu do le­
go, co się zwie duchem Locarna.

Niemcy, Francja a Pohka.
P o zy ty w n y  stosunek rządu  i s d o - 

łeczeń stw a  p o lsk iego  w o b ec  dążności 
do o rga n izo w a n ia  w  duchu p orozu ­
m ien ia  i zau fan ia  stosunków m ięd zy  
n a rodow ych  zn a jd ow a ł i  zn a jdu je  
sw ó j w y ra z  w  całej naszej polityce za 
granicznej; w  d ążen iu  do now ych , 
lepszych , rozu m n ie jszych  i szlachet­
n ie jszych  fo rm  i w a ru n k ó w  w sp ó ł­
życ ia  m ięd zy  p ań stw am i, P o lsk a  zde
cydow an a  jes t zaw sze  k roczyć  w  
p ie rw s zy m  szeregu .

N a jd on io ś le js zym  n ie w ą tp liw ie  d la 
nas p ro b lem em  na te j d ro d ze  jes t 
równoległa normalizacja stosunków 
między Rzeszą niemiecką a Francją 
i Polską. Jest to n ie w ą to p liw ie  g łó w ­
ne dziś  za ga d n ien ie  ro zw o ju  p o w o ­
je n n e j p o lity k i eu ro p e jsk ie j. N ie je ­
d n o k ro tn ie  ju ż s tw ie rd za łem , że nor 
malizacja stosunków francusko-nie 
mieckich, nie może budzić w Polsce 
żadnych obaw, że w p ros t p rzec iw n ie , 
id z ie  ona po lin ji p odstaw ow ych  dą- 

, żeń  p o lity k i p o lsk ie j, s tan ow i ona n ie

rozłączn y  w a ru n ek  n o rm a liza c ji tsto­
sunków  R ze c zyp o sp o lite j P o ls k ie j z 
R zeszą  n iem ieck ą . B o  tak, ja k  n ie  by  
ła b y  do p om yś len ia  k o la b o ra c ja  p o l­
sko-n iem iecka , b ez c a łk o w ite g o  u- 
w zg lęd n ien ia  in te re s ó w  F ra n c ji, tak 
też zbliżenie francusko - niemieckie 
nic może odbywać się  kosztem inte ■ 
resó w  Polski. L e ż y  to w  lo g ic e  ob ec­
nej sytu acji p o lity c zn e j m ięd zyn a ro ­

dowej. Jest to fundament tej równo* 
wagi i pokoju.

Dlatego też raz jeszcze stwierdzić i;;U- 
szę. że ta tak prosta, a mam wrażenie 
słuszna zasada, na której opierają si$ 
stosunki sprzymierzeńcze polsko-frantu 
skie przestrzegana była zawsze przy 
wszelkich praktycznych rozw iązywanych 
aktualnych zagadnień tak z jednej stro­
ny, jak i  ze strony sprzymierzonej z na­
mi Francji. Znalazła ona między innymi 
swój wyraz w  rozmowach moich z p. 
Briandem, odbytych w  sierpniu w  Ila i/e  
i Genewie, które doprowadziła do całko­
witego uzgodnienia poglądów obu rzą­
dów na aktualne zagadnienia doby obec­
nej. W  tej tak ścisłej współpracy francu 
skc-polskiej, życie codzienne, normalne 
wysuwa nowe zagadnienia pierwszorzęd­
nej doniosłości dla obu krajów, zakręt 
bowiem  spraw interesujących oba rządy 
jest niezm iernie wielki. Uzgodnienie 
m iędzy obu państwami poglądów na no- 
szczególne zagadnienia z natury rzeezj 
wywołują niekiedy różnicę zdań i dysku­
sjo które jednak prowadzone w t.iuisfe- 
rze głębokiego zaufania wzaje n iego  i 
zrozumienia wspólnych interesów życio-j 
wycli obu stron w  niczem przyjaźui fran­
cusko-polskiej zaszkodzić nie mogą. Za­
w iedzie się jednak każdy, ktoby chciał 
bnd.ować na przelotnych rozbieżnościach 
poglądów Francji i Polski.

ZEBRANIE KOMISJI DLA SPRAtf 
ODSZKODOWAŃ.

Haga, 4 styczn ia . (P A T ) Kom isja 
dla. spraw y odszkodow ań  wschodnich 
odbyła  d z iś  rano zebran ie pod przewo­
dnictwem Louchema N a  posiedzeniu 
ustalono m etodę pracy i postanow iono 
w ysłu ch ać postu latów  d e legac ji buł­
garskiej, austriack iej i w ęg iersk iej. M ię-'r 
d zy  'delegacjam i grecką i  austriacką 
a  Loucheurem , Titu lescu, M arynkow i- 
czem , B eneszem  i  M rozow sk im  odbyła
9ię w stępna w y m ia n a  poglądów .

SZWAJGARJA ZARZĄDZIŁA ŚRODKI 
OSTROŻNOŚCI.

Genewa, 4 styczn ia . (R A T ) W 
zw ią zk u  z p rzejazdem  p rzez tery­

torium szw ajcarsk ie  rodziny sroieir' 
skiej belgijskiej, udającej się do W ło ch  

■na u roczystości ślubne, p o lic ja  dok0' 
na ła  szeregu rewizji w  kolach a n «“ 
chistycznych szwajcarskich. W  ręcć 
p o lic ji w p ad ła  pewna ilość dokumep' 
tów.

Polityka Brianda prowadzi do wojny
HOROSKOPY POLITYCZNE P. LEONA DAUDETA.

Paryż, 4 styczn ia . (P A T ) Rob iąc 
w  ,.Action ,RfanOaisfcf horoskopy poli­
tyczni. na rok t930 Leon  D audet o- 
św iadcza , że po lityka  Brianda, którą 
w  ciągu  trzech lat pop iera ł P o in ca re  i 
której u d zie lił sw ego b łogos ław ieństw a  
■nuncjusz papieski w  P a ryżu  prowaazi 
prostą drogą do nowej wojny. N ieb ez­
p ieczeństw o m ogłoby być zażegnane

przez politykę wręc"! przeciwną zbir 
żer'u francusko - niemieckiemu i któ­
ra p o łą c zy ła b y  w  śc isłym  sojus”^  

Francję, Belgję, Wiochy, Rumunię * 
Polskę oraz oczyw iśc ie  Anglję , skoro- 
by 'ta ostatn ia zda ła  sobie należytS: 
spraw ę z  n iebezp ieczeń stw a  niemieO' 
kiego.
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0 większa liczbę w ozów
tram wsiowych.

L w ó w , 5 . elyozmia.

K ażdy  n ow y  nabytek , ro zsze rza ją ­
cy  nasz stan posiadan ia , jest nam m i- 

| ly ,  choćby naw et początkow o n ie w y ­
daw a ł nam się szczegó ln ie j pożądany. 
U w a ga  ta nasuw a się z ok a z ji otw artej 
przed paru m iesiącam i nowej l in j i  tram 
w ajow ej. — K ied y  pow sta ł projekt prze 

prowadzenia po łączen ia  od iDiwarca Cłł. 

p rzez  ul. P e łczyń ską  do S zko ły  P rz e ­
m ysłow ej, nie en tu zjazm ow ano się 

tym  planem ' i rob iono mu rozm aite  za ­
rzuty. Obecnie jednak, k iedy  już tram  
waje kursują po tej lin ji, n ik t n ie za-

1 przeczy, że to u ła tw ien ie  kom unikacji 
I Przez skrócenie czasu  w  przedostaniu

z D w orca  G łów n ego w okolice ‘P a r ­

ku K iliń sk iego  i p rzy le g ły ch  u lic, m a 

®woje dobre strony.
Jeżeli jednak to now e połączen ie 

m a P rzyn ieść napraw dę rea lne k o rzy ­
ści zarów no d la  m ieszkań ców  m iasta 
jak i  d la  M. -K. E  ' za.-

I A-t U ; V CA ..._ ^

Konkurs karnawałowy „Gazety Porannej“

Jeszcze spor o Dłekitnego lisa!
Jak wygląda nasza p?eri^sza premja konkursowa.

r rn ia. | w y m  „błękitnym", jak  tw ie rd z ili z  ca- się nawet z djabłem, aby czarne  w y ­
ją  pew nością c i, k tórzy  b iorąc już u- . b ie lić , b ia łe  poczern ić  i  w  ogóle tak 
d z ia ł w  poprzedn ich konkursach na- w ed łu g  swego w id zim is ię  w szystko po- 

-ucma b y li p ew n i, ż e  daty po- najlepszy wzrok zachorn-
" * * -V

jak i  d la  M. -K. E ., to n ie n a leży  za ­
trzym yw ać się w  połow ie  d rogi, lecz  “ 1J ‘ —
jeśli się pow ied zia ło  a, to trzeba p ow ie - g g g B M H H H M W H M M b  „  ^  __

dzieć b, c z y li:  oszczędność czasn, wy- J T  J Ł  m *  w ł  »
nikająca ze skrócenia przestrzeni, mo M  |g| K tł *
że być tylko wówczas wyzyskana, je- r  M B  1
śli nie będzie się iei marnować na dłn- |  ^   ̂ ^naftNTZAGJA ZŁODZIEI WARS

Lwów, 5 styczn ia.

C zy  c zy ta łyśc ie  M iłe  Czyfcclnicdki 

w e  w czo ra js ze j „G a ze c ie  P o ran n e j" o 
sensacyjnym fajfie n Iksów, n a  któ­

rym  .spór o  n asz
konkurs karnawałowy 

a  ra c ze j o jego p ie rw szą  prem ję, błę­
kitnego lisa, ofiarowanego dla n aj czczę 
śliwszej z laureatek konkursu przez 
zaszczytnie znaną we Lwowie pierw­
szorzędną firmę futrzaną S. Fischa, 
przy ni. Hetmańskiej, pod z ie lił tow a ­
rzys tw o  na d w a  o b o zy  -—  ni to h isto­

ry c zn ych  Glwelfów i GiibelLnów?
Pilnym . C zyteln ikom  „G a ze ty  P o ­

ra n n e j" w iad om o  ju ż także , że  obie

strony, spór w iodące
poszły o zakład, 

ozy lis ofiarowany przez firmę S. Fisch 
jest lisem t. zw. „elecłric", - jak  u trzy ­
m yw a li pesymiści —  c z y  też p raw dzi-

   ZGUTln̂ n _
szego pisma, b y l i  p ew n i, ż e  daty po 
dawane w  naszych zapowiedziach 
konkursowych, są zawsze ,pnnrowa-

w ed łu g  swego w id zim is ię  
m ieszać, że  najlepszy wzrok zachoru­

je na daltomizm!
T a k  się stało i  w  tym  w ypadku . —

ne"1. P ob iła  arm ja n iew ieśc ia  sp rzym ierzy -

W .ezw any n a  a rb itra  re fe ren t kon- ła^s ie  sn ać ... z djabłem drukarskim,
kursu „G a ze ty  P o ra n n e j" p o tw ierd z ił k tó ry  w e  w czo ra js zym  naszym  arty-
!ę drugą iczę ,, iż  p ie rw sza  nasza pro- ku le porobił na jz łoś li w sze fig le . Kul-
m ja  jest napraw dę m in ow a ły  one w  tem, że  ustęp, k tóry

aidentycznym lisem błękitnym, m ia ł b rzm ieć, jak  zresztą, z  poprze-

tak, jak  to p rzy ję ła  term in o log ia  bran- d n ic 8°  ie k ®tu lalw0  dom yśleć, 
ż y  kuśnierskiej. Lis ofiarowany przez pierwszorzę-

K onsternacja  b y ła  zupełna  w  obo- Any skład futer S. Fischa, przy ul. Hel
z ie  pesym istów , a  racze j pesym iatek, mańskiej 1. 24  na konkurs kamawało-
bo .spór w io d ły  w  'p ierw szej lin ji pa- WY „Gazety Porannej" jest najpraw-j jjje " • " »  błękitnym, to znaczy,

A le  w iadom o, że  kob ieta  n igd y  nic 

da je za  w ygran ą , za żadną cenę nie 
przyzna się do porażki, sp rzym ierzy
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  W JLZltUlO a, r
dzieć b, c z y li:  oszczędność czasu, wy

. . .  . . .   Ulinikająca ze skrócenia przestrzeni, i » “ 
że być tylko wówczas wyzyskana, je­
śli nie będzie się jej marnować na dłu­
gotrwałe czekanie na p rzy ją ć  wozu.
Tym czasem  zapow iedz ian e  urzędow e 
odstępy 8 m inut w  kursow an iu  l l - f k ',  

w  rzeczyw is to śc i przewlekają się me" 
raz do 15-tu i więcej minut, wskutek 
czego  „p ech o w y " pasażer wychodzi 
na czekan iu  jak Z ab łock i na m yd le, 
bo w  krótszym  czas ie  dosta łby si? na 
m iejsce drogą, cikrężną. zaipoimocą. w  
krótszych  odstępach czasu  kursują­

cych  w ozów  po g łów n ej lin ji.
Podobnie przedstaw ia  się rzecz 

iakż-e z  m ożliw ością  krótszego połącze­
nia ulicy Listopada i  Potockiego z 
Dworcem zapomocą przesiadania z 4-ki 
na 11-kę. B yłob y  ono bardzo k orzyst­
ne, gdyby nic io, że 1 )  c zw ó rk a  kur­
suje teraz rzad z ie j n iż d aw n ie j, 2 ) w y ­
że j już w ym ien ion e  d ługie  in terw a  V 
w  ruchu ma now ej l in ji n ie pozw a la ją  
korzystać z p rzes iadan ia  u zbiegu u 

Potockiego i Bajek.
Z tych pow odów  w szyscy  za inetre- 

■sowani zanoszą prośbę do M . K- E., 8- 
by, jeśli już s tw o rzy ła  to now e udogo­
dn ien ie kom unikacyjno, uzupełn iła  

swoje d z ie ło  p rzez pomnożenie liczby 
linji nr. 11, * iakotei prze* 
ue pełnej ilości 
oprzednio ulic 

rorocKiego. —  W ó w cza s  — r -- 
n ios łaby  się frekw en c ja  na now ej lin ji 
i  co zatem  id z ie , jej rentow ność.

■T. P

►*£211 - ~ _

W Z O R O W A  O R G A N IZ A C J A  Z Ł O D Z IE I  W A R S Z A W S K IC H ,

i . ■ ji-iunein od naszego korespondenta.)

Warszawa, 4 styczn ia . ($0  P rzed  p rzec iw ko u A jzyk a . 
k ilkom a dn iam i został okradziony ze P an  K . sk ierow ał -swe k rok i d o  A j- 
srelbra, biżnterji i garderoby niejaki zyka , gdzie  m a sw oją  s iedzibę „sekcja  

p. X., znany przemysłowiec warszaw- m ieszkan iow a ",
ski. P o  k ilku  d n iach  bezsku tecznych  —  Jak się pan n a zyw a  

,n jf dowiedział się, że w  ' —'—"w w

k t
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ski. P o  k ilku  d m a cn  ---------
poszukiw ań p. K. dowiedział sio, że w  
jednym z mieszkań przy nl. Niskiej 
rezyduje niejaki Nnta, który pośredni­
czy między złodziejami, a ich ofiara 
mi. Okradziony p rzem ysłow iec  udał 
się pod w sk azan ym  adresem . P o  w e j­
ściu do szynku  za p y ta ł s ię  s iedzącej

za  ladą kob ie ty :
C zy  m ożn a  się w id z ie ć  z p,

Nutą?
—  Z  N u tą?  Pan  się trochę m yli, u 

m n ie  inspekcja „d o lin ia rz y "  i  „fa rm a- 
zo n ó w ", „sekc ja  m ieszkan iow a " to na-

ak się pan n-a-u, z a p y t u j e

agent „sekc ji m ieszkan iow e j".
K lijen t w ym ien ia  sw oje nazw isko.
-—  A ch  tak — • m ów i p. Nuta —

niech się pan zg łos i jrnro.
N aza ju trz  pan K  zg ła sza  się po­

w tórn ie . Nnta rozkłada ręce żałośnie 
i mówi fonem głębokiego współczucia.

—  Szkoda, pan się spóźn ił, -srebra 

9ą przetop ione, a tam te r z e c z y  wy-sła- 
| no  już z W a rs za w y . K to to w id z ia ł 

tak d ługo czekać. P o  k-ra-dzieży to trze­

b a  s ię  za ra z  do m nie zam eldow ać.

)W j jjSCKCJiI  ..

FiMna m m  m im  m iiii.
" ■ " i w  P O W Ę D R O W A Ł  D O  W IĘ Z IE N IA . ja d n em i

  łLlt?j Jt. ^ io -----
wy „Gazefy Porannej" jest najpraw­
dziwszym lisem błękitnym, to znaczy, 
mającym barwę jakoby chmurnego, 
brunatnego, szarego nieba... przem ie­
n ił na: —  „bazchm urncgo -nieba".

W ob ec  tak  w y ra fin o w a n e j z ło ś li­

w ości tego najniepoczciw&zego z  d ja - 
b ląt, p oda jem y d la  u n ieszkod liw ien ia  
jc-go d a ls zych  zakusów, dokładny opis 
błękitnego lisa, będącego naszą pierw- 

. szą premją konkursową:
| Lis ten jest koloru beige, wpadają- 
i cym w odcień bronzowawy z ciemniej 

szą smugą wzdłuż grzbietu, a tylko 
spód włosa prześwieca Iecintkiem za­
barwieniem błękitnawem.

Do tych  g łów n ych  cech  dodajem y, 

że  jest to bardzo piękny okaz swego 
gatunku, ma piękny rzut włosa i wspa 
niały, pus-zysty ogon, co stanowi głó­
wną zaletą  lisów i rozstrzyga o ich

wartości.N iem n ie j piękne jest o fiarow ane na, 

nasz konkurs rów n ież  przez f in n ę  S. 
F isch  colSier z tchórzy, wykonane po- 
dług najświeższej mody sezonu.

T eraz ju ż w ie c ie  zatem  M iłe  C zy ­

te ln iczk i dok ładn ie, jak  wspan ia łych  

■naie^ó  ̂ m ożecie  s ię  spodziew ać, gdy  
n a  Wa-s pad-nie uśm iech losu. Będzie 

to  d la  W as-n iem ałą zach ętą  do w z ię c ia  
udziału  w  naszym  konkursie karna­

w a ło w ym .

swoje d z ie ło  p rzez  pomnożenie liczny 
wozów na linji nr. 11, *  jakoteA przez  

przywrócenie pełnej ilości wozów, kur­
sujących poprzednio ulicą Listopada i
Potockiego. —  W ó w cza s  dop iero  pod- 

—i-i . .  linii

U U|Jl Łuut » .. _____
O S Z U S T  P O W Ę D R O W A Ł  D O  W IĘ Z IE N IA .
Lwów, 5 styczn-ia. | g a ła  n a  fikcji, gdyż S fah l żadn em i c y

( — )  Pośredn ik  n a ftow y  N . Sfahl, ‘  -, *'««f>now ał. P o  szkodo w;

Ł  D O  W IĘ Z IE N IA . Pr2y
ga ła  na fik c ji, gd y ż  S fah l żadn em i c y -  ?<;&? ' w^ robJ’ kamieniacn. . , ł  -n i żółtaczce, naturalna woda gorzka Fraih
słemami nie dysponował. Poazkodowa ciszka_JÓW>fa znakomicie ułatwia trawie-j ^
n y  S ch le ich er n ie mogąc o trzym ać nie. Doświadczenia kliniczne stwierdza-,
zw rotu  sw ych  p ien ięd zy , zw ró c ił s ię d o  ją, że domowa kuracja picia wody Frań-.
sądu, a  w czo ra j p o lic ja  o trzym ała  po- ciszka-Jśzela działa zwłaszcza skutecznie,- ^  ^  -a jesłi się je j używa rano naczczo z doda-

a reszto w aru  a niem g0rącej W0(jy. żadać w  aptekach
■ -L Ł 8115
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Podziękowanie.
JWPanu Drow i Bronisławowi K °"  

zlowskiemu, Dyrektorow i szpitala P0'  
wszechnego w Drohobyczu, za bezintere­
sowne i troskliwe przeprow adzen ie  tale 
ciężkiej operacji kamieni żółciowych za­
syłam z głębi serea podziękowanie i sto­
kroć „Bóg zapłać". |

Anna Weissbarowa i 
z  Drohobveza.

-) PoŚTednur na-nuuj __ 
zam . p rzy  ul. Ż ó łk iew sk ie j, handlu ją 
c y  po kaw ia rn ia ch  bruttem i udziała­
mi naftowymi, n a w ią za ł znajom ość 
z  kupcem  N. Schleicheiem i  zapropo­
n o w a ł mu -kupno udziału w transpor­
cie kilku cystern nafty za cenę 1000 
dolarów. U m ow a  za w iera ła  term in  tej 
-transakcji o ra z  k lau zu lę, że w  razie  
gdyby  ta  tran sakc ja  n ie d a ła  zysku, 
to S ch le ich er w  każdym  razie  m iał 
o trzym ać ty tu łem  wynagrodzenia 25

złotych.
T ym czasem  -termin transakcji m i­

ną ł, a  zap ow ied z ian e  cysterny nie 
przychodziły. U rgen sy  -Schleich-era o- 
k a za ły  się bezskuteczne, w reszc ie  

w ysz ło  na. law , ż e  c a ła  umowa nole-

lecenie z prc„___
Stahla, co  też nastąpiło.

Echa nadużyć w Zborowie.
-   r „ „ v n  WYPUSZCZONY Z  WIĘZIENIA ŚLEDCZEGO.■’— nafleży podkreślić,

lia nauutyt »  —
INŻ. WILENKO WYPUSZCZONY Z  WIĘZIENIA ŚLEDCZEGO.

t  „A-ar 5 . s-tycizaiia. . | te j sposobności nadeży ‘podkreślić, ż »  
nieporządki, ki&re spow odow ały  nwi^
zienie łnż. Wslenki Wf— -Tfio-łwswm, a nie ^Poflo**•

Lwów, 5. stycznia.
( — )  Jak się dpw ladu jam y, areszto­

w a n y  w  -zrwiąTffcu z  nadu życiam i w  

W y d z ia le  ;p «w iataw ym  R ad y  Poiw. 
w  Zborow ie in ż . Wdtenkio, -został w y -  
ciusjacEony ^  -więczienia śiledicczeffio. .Plrzy I

zienie raz.  ___
Wydziale powiatowym, a nie drogo­
wym (jak mytnae wydrukowano) zŁo-
,.n J, i „|S Tfc,_rinJ-ut-innjrorwwoei itany iW Knowę.
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Otwarcie wystaw; przeć-
DZIĘKI DZIAŁALNOŚCI TO-WARZTSTW PRZECIWGRUŹLICZYCH I PO­

MOCY GMINY WALKA Z TĄ CHOROBĄ ROZWIJA SIĘ POMYŚLNIE.
Lwów, 5 styczn ia .

(jp ) W czo ra j o godz. 12 w  południe 
odbyło  9ię w  M uzeum p rzem ysłu  ar­
tystyczn ego p rzy  ul. Hetm ańskiej 1. 20 
otw arcie  Wystawy przeciwgruźliczej, 
urządzonej staraniem  Kom itetu  ob yw a ­
telskiego „D n i p rzec iw g ru ź lic zy ch ",
Tow . w a lk i z g ru ź licą  i  inn ych  pokre­
w n ych  stow arzyszeń , p rz y  pom ocy
W y żs zy ch  U cze ln i, jakoteż G m iny m ia 
■sta I  w ow a.

W  otw arciu  u czestn iczy li rep rezen ­
tanci w ład z , św iata lekarsk iego i od­
nośnych organ izacji. Obecni b y li kom. 
m iasta  prol. dr. Nadolski. nadr. Wo- 
leńtki, n aczeln ik  W yd z . w o jew ód zk ie ­
go dr. Głn*zkiewicz, n aczeln ik  U rzędu  
zdrow ia  dr. Dolm&ki, im . Tow . w a lk i 
z  g ru źlicą  d i. Zabłocki i di. Węgrzy­
nowski, im . U n iw ersy te tu  J. K . dr. No­
wicki, im . Akadem ji. W eter. rektor dr. 
Niemczycki, im. K asy  ch orych  dyr. 
Nt-dza.-ja, radca med. dr. Bett i dr. Cie- 
plelcwrki, dr. Kńhn, dyr. Dutkiewicz, 
ks. prałat Giemniew: ki, lic zn i c z ło n ­
kow ie  R ady p rzyboczn e j oraz repre 
zentanci św ia ta  lekarsk iego.

N a  wstępie p rzem ów ił kom prof. 
dr. Nadolski, prz.ed9tawia.jac wysiłki 
i starania, jakie czyni miasto dla zwal­
czania tego groźnego wroga ludzkości 
w  m iarę sw oich  środków i zasobów 
m aterja lnych . M ów ca  s tw ie rd z ił .z za ­
dow o len iem , żc ak c ja  m ias ta 1 i T ow a ­
rzys tw  w a lk i z gruźlicą  w yd a ła  po­
m yślne Tezu ltaty. A kc ja  ta p row adzo­
na przed w ojną nader in tensyw n ie, 
p rzez  la la  -wojenne dozn a ła  p rzerw y , 
co sprow adziło  olbrzymie powiększe­
nie śmiertelności na gruźlicę. Podjęte 
ponow nie po w o jn ie  us iłow an ia  w  k ie­
runku zw a lcza n ia  g ru ź licy  doprow a­
d z iły  ponow n ie do znacznego spadku 
śmiertelności, o czem  w ym ow n ie  
św iadczą  C yfry. Podczas gdy  w  roku 
1919 lic zb a  zgon ów  na gruźlicę  w y n o ­
siła  70 na 1000 zmarłych, obecnie spa­
d ła  ona na 22 osoby. N akon iec kom. 
prof. N adolsk i og łos ił w ystaw ę  za  o- 
tw artą i zaprosił dp je j zw iedzen ia .

Następn ie zabrał głos n aczeln ik  
W yd z ia łu  Zdrow ia  fizyk  dr. Doliński, 
w yjaśn ia jąc w  swojem  p rzem ów ien iu  
cele wystawy dni przeciwgruźliczych, j 
tj. propagandą ralki z gruźlicą w yra - '

ża jąc podziękow an ie  kom . N adolsk ie- 
mu za pomoc p rzy  u rządzen iu  w y s ta ­
w y , jakoteż w szystk im  T ow arzys tw om  
i W y żs zy m  U cze ln iom , które p rz y c z y ­
n iły  sic do je j urządzenia.

W ys taw a  p rzedstaw ia się nader 
in teresu jąco i  jest n ie zw yk le  poucza­
jącą. Sk ładają  się na h ią  liczn e  eks­

ponaty, wykresy i tablice, dające obraz 
tak sam ej choroby, jakoteż akcji ku 
jej zw a lczan iu  i środków m edycznych  
i p ro filak tyczn ych . N a  w ys ta w ie  zn a j­
dują. się eksponaty Tow. walki z gru­
źlicą, Akademji Weterynaryjnej, Za­
kładu patologicznego Uniwersytetu J. 
K., Kasy chorych, Żyd. Tow. walki 
z gruźlicą, Ruskiego Tow. hygjerdcz- 
mego oraz prywatnych wystawców. 
W ystaw ę  w in n i zw ied zać  w szyscy , 
k tórzy rozu m ie ją  potrzebę w a lk i z tym 
groźnym  w-mgiem ludzkości.

Pijemy mmało mleka!
GDY W  AMERYCE PRZYPADA NA KAŻDEGO MIESZKAŃCA 

DZIUNIE, W  POLSCE TYLKO 0.2 LITRA!
1 LITR

Lwów, 5 stycznia.
W  w eslibu łu  M uzeum  P rzem ys ło ­

w ego  na Wy«tawie przeciwgruźliczej 
poważne miejsce zajął oddział mleczar­
ski Miejrkirgo Zakłada Aprowizacyjne- 
go. Znajdu ją  się tam  próbki m leka  9ta- 
ssan izow anego, w o lnpgo od w sze lk ich  
za razk ów  i bakterji, m leka n aśw ietla ­
nego lam pą kwarcową, d la  d z iec i cho­
rych  na k rz1; wic.ę, którego skuteczną 
d zia ła ln ość  .stw ierdził c a ły  szereg le ­
karzy  chorób dziec ięcych , da le j próbk'. 
m leka d la  d-zieci,^ pochodzącego od 
k rów  szczep ionych  p rzez lek a rzy  w e ­
teryn ary jn ych  i pozosta jących  pod sta­

łą. ochroną 'e k a rzy  w e te ryn a ry jn ych , 

da le j próbki śmie-lanki k rem ow ej, śmie 
tan y  kw aśnej i kefiru. Zak ład  aprow i- 
za cy jn y  wyrts wił cały szereg wykre­
sów, tablic i dat statystycznych. Do­
w iad u jem y  się  n „  in . z  tych tab lic^ że  
w Ameryce na jednego mieszkańca w y  
pada 1 litr mleka dziennie, na Duń­
czyka i Szweda 0.7 litra, na Niemca 
0.5 litra, w  Polsce natom iast —  w  k ra­
ju ro ln iczym  tylko 0.2 Eksponaty m le­
czarn i m iejsk iej w yw o łu ją  za in tereso­
w an ie  wśród zw ied za ją ce j pub liczno­

ści.

Egipt przestd być ..suchym"
S P R A W IŁ Y  TO  N IE  W O D Y  N IL O W E , A L E  W Y Ł O M  W  P R Z E P IS A C H

K O R  A N U .

Lwów o. styczn ia, 
(jp .) D o n ied aw n a  jes zcze  n ie  m o­

żna sob ie  b y ło  w yob ra z ić , żeb y  w  k ra  
ju , zam ieszk a łym  p rzez  M ahom etan, 
wino mogło sobie pozyskać prawo o- 
by watelstwa. 1— T o  też i  E g ip t, p rz y ­
n a jm n ie j o i le  ch odz iło  o ludność m u­
zu łm ańską, b y ł k ra jem  „suchy in“  n ie  
tylko' w ów czas, g d y  n ie  za s ila ły  go  
w ilg o c ią  w o d y  N ilo w e , a le  tak że  i 
p rzez  resztę  roku, g d y ż  p rz ep is y  K o ­
ranu  zab ra n ia ją  su row o w ie rn y m  u- 
żyw a n ia  in n ego  trunku, ja k  ty lk o  czy 
s te j w ody . Z os ta tn iem i zm ian a m i po 
lity c zn em i w  E g ip c ie , k tó re  w y z w o li­
ły  k ra j od w ie lu  daw n ych  kanonów  
i w  te j m ie rze  zap an ow a ł lib e ra lizm ,

k tó re go  p rzyc zyn  szukać n a leży  n ie ty  
le  m oże w  zm ia n ie  p o g lą d ó w  r e l ig i j ­
nych, i le  w e  wpływach politycznych, 
wywieranych przez kraje produkują­
ce wino.

D zięk i zab iegom  W ło ch  i F ra n c ji 
zosta ł zn ies ion y  o fic ja ln y  zakaz u ży­
w an ia  w in a  w  k ra ju  k ró la  Fuada i 
d z is ia j p o to m k o w ie  F a ra o n ó w  na no­
w o , jak  za starożytn ych  czasów , odda­
ją  s ię  rozkoszom dobrego trunku.

S zczegó ln ie j sm aku ją E g ip c jan om  
w in a  francu sk ie, k tó re  w  K a ir z e  sta­
n o w ią  p o ło w ę  ca łego  im portu  tak, 
że  m ożna p o w ied z ie ć , że  F ran c ja  u- 
czyn iła  pon ow n y, tym  razem , p o k o jo ­
w y  p od b ó j E gip tu .

Z sali koncertowej.
Koncert śpiewaka Artura Biccia.

Lwów, 5 styczn ia.
R ecita l a rtysty  c zy  popis amator­

ski? N a  lo pytan ie  pow in ien  odpow ie­
d z ieć  recenzen t, zan im  rozpoczn ie swą 
ocenę p iątkow ego na estradzie Polsk. 
Tow . m uzycznego w ystępu  p. B iccia. 
Z  w ie lu  pow odów  nie m ożna produkcji 
onegdajszej z a lic z y ć  do p ierw sze j ka- 
tegorji koncertów , -wypada w ięc obn i­
ż y ć  w ym a gan ia  k ry tyk i i —  p o lic zyw ­
szy ok lask i —  zazn aczyć , że popisowi 
•wokalnemu p. B icc ia  tow arzyszy ło  
■względne pow odzen ie . Określenie ta­
kie jest c lastycznć, m ożna je naciąg­
nąć, bona lub m ala fid-c, jak się komu 
podoba, i -właśnie d latego nadaje się 
doskonale do k la sy fik ac ji głosu koncer- 
tanta, rów n ież bardzo elastycznego. —  
Jest to bas porusza jący s ię  najchętniej 
w  pozycjach  baryton ow ych  i —  na 
przem ian  —  baryton, którem u ' odpo­
wiadają. n a jlep ie j niż9zc c z ^ li  basowe 
pozyc je . A  w ięc  tak zw a n y  bas - ba­
ryton, z tern jednak zastrzeżen iem , żc 
n a jw y  godniej-sze dila tego rodzaju gło­
sów pozyc je  też sprawiają, n ieraz k ło­
pot koncertam low:. Z  'tą b . ezc-zwpla. lub 
(jak  kto chce ją  nazwać)'«iba-rdzo nie­
w y ra źn ą  skalą głosu łą czy  się nie da­
jąca się zap rzeczyć  m uzyka lność i —  
nadm iar tem peram entu. P  B iccio po­
r y w a  śi;ę często na e fek ty  wprost bo­
haterskie, i nie posiadając w arunków , 
pragnie za im ponow ać publiczności 
sw ym  yolum inem  głosow ym . L ecz  są. 
to w szystko —  u w zględn ia jąc rów n ież 
brak dostatecznego w yszk o len ia  „bas- 
ba ryton a ", pia desideria...

A  w ięc .suma św iadczeń  w oka ln ych  
w ystarcza  jącyeh  za ledw ie  na salono­
w y  popis dy letan ta .

Program, p. B icc ia  obejm ow ał prze 
w a żn ie  fragm en ty  oporowe, które w y ­
p a d ły *—  w  porów naniu  z in terpreta­
c jam i pieśni nic wytrzy-m ującem i po­
b ła ż liw e j naw et k ry tyk i —  jeszcze  naj 
udatniej.

Akom parajował a rtystyczn ie  —  jak 
zw yk ło  —  dr. H. Guensberg. U dzia ł 
pub liczności p ozostaw ia ł w ie le  do ży- 

c zen ia
( I .  n .)

mi

Dr. Ignacy Betfcr
ordynuje jak zwykle w sezonie zir 
mowym w Krymcy willa „Krakus".
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Zmarły łotr.
W  zielonkawem świetle ulicznej la­

tarni zabłysnął nóż. Rudowłosy mężczy­
zna, zdążający od pewnego czasu za noc­
nym spacerowiczem, który z placu d‘Ita- 
lie, gdzie czają się prostytutki i apasze, 
zabłąkał się aż tutaj, rzucił się naprzód, 
a dv przychwycić mordercę. Lecz ów czmy 
chnął już w  ciemnościach, a przecho­
dzień, leżący u stóp latarni ulicznej, rzę- 
żał w  agonji. Ouesime pochylił się nad 
nim. Nie po raz pierwszy, w idział on ko­
nającego, sam już również pozbawił ży­
cia człowieka, gdy pewnego dnia pokusa 
pien:ądza uderzyła mu do głowy. I  gdy 
stanął przed człowiekiem  w  swej ago­
nji —  zdanym na jego łaskę, przed czło­
wiekiem, któremu jeszcze przed minutą 
byłby pośpieszył z pomocą, znowu obu­
dził się jego instynkt rabunku. Nie był­
by go zamordował, ażeby go ograbić, 
gdyż od tego powstrzymałoby go wspo­
mnienie w ięzienia, ale s k e o  już inny 
rozpoczął. Upewniwsby się, że ulica jest 
bezludna, rozpiął płaszcz umierającego, 
obmacał podszewkę ubrania, przeszukał 
kieszenie i wyciągnął portfel,, pełen do­
kumentów i oanknotów. Nie odliczył pie­
niędzy; przeszukał tylko papiery niezna­
jomego, aby mu ukraść nazwisko, gdyż

własne sprzykrzyło mu się, byto bowiem 
nazwiskiem przestępcy. Szybko znalazł 
to, czego szukał; nieznajomy miał pasz­
port przy sobie.

Potem zawlókł rannego na ubocze, 
poza drewnianą szopę, przylegającą do 
niezabudowanych placów i począł go roz­
bierać Spodnie były z cienkiego sukna, 
w  koszuli tkw iły spinki z pereł. Pierś za 
m ordowaliwo dyszała ciężko; a gdy go 
podniósł, głowa opadła w  tył, a rzężenie 
stało się silniejsze, potem musiał nań je ­
szcze wciągnąć ubranie Quesima Łapin, 
jego bawełnianą koszulę, zalatującą po­
tem i winem, jego wystrzępiono spodnie 
i podartą kam izelkę; umierający pod­
niósł nagle ręce, jak gdyby chciał odep­
chnąć te łachmany.

Następnie rudowłosy zdjął swoją czap 
kę, położył ją tamtemu na twarzy i zdjął 
mu pierścionKi z palców. Quesime I.apin 
leżał teraz, rzężąc, u stóp ulicznej latar­
ni, a tamten, obywatel w  paltocie i m ięk­
kim kapeluszu, czmychnął pośpiesznie, 
przez śpiące uliczki.

Jak długo mu tchu starczyło, biegł 
szybko. Potem stanął pod latarnią, która 
niczem nie odróżmała się od pierwszej 
i wyciągnął zrabowany portfel, aby na­
reszcie poznać swoje nazwisko i swój za­
wód. Przypadek był dlań łaskaw: nazy­
wał się Artur Lareillac, to znaczy był je ­
dnym z największych bankierów w Pa­
ryżu. Quesime Lapin słyszał o nim ; ga­
zety często o nim wspominały, nie było 
bowiem pożyczki ani w iększej transak-

, cji finansowej, w  które nie byłby' wmie­
szany. Nowy bankier podrapał się w  gło­
wę: zmożony dotychczasowem swojem ży­
ciem. okradł pierwszego lepszego, który 
im się nawinął pod ręce, z jego osobo­
wości. Teraz należało dobrze odegrać 
swoją rolę.

Poszukał swego adresu: mieszkał w
pobliżu Etoile Avenue de Jena Mieszka­
nie musiało być nieco wygodniejsze, niż 
jego własne przy Rue Brise-Miche. Rudo­
włosy wyciągnąłby się chętnie na pię­
knym, sprężynowym materacu, ole uwa­
żał, że to byłoby' jednak nieostrożnością; 
potrzebował czasu, aby wżyć się w  skórę 
tamtego, dlatego też skierował swoje 
kroki ku dworcowi uważał bowimn za 
wskazane, spędzić kilka m iesięcy za gra­
nicą.

O tak późnej porze trudno było o tak­
sówkę, ale bankier Arthur Lareillac nie 
miał ochoty odbyć tej długiej drogi p ie­
szo, gdyż pełny portfel w  kieszeni zaka­
ził go wygodnisiostwem burżuja. Był też 
rad, gdy na rogu Place Maubert znalazł 
taksówkę, która go zawiozła na dworzec. 
W idok barwnego plakatu zadecydował, 
iż wybrał Monte-Carlo, odzie zamierzał 
zamieszkać w Hotel de L ‘Oasis z powodu 
cynkowych palm, odbijających tak pię­
knie od błękitnego papieru plakatu. 0 - 
puśrił dworzec, kazał sie zawieść do u- 
rzędu pocztowego przy giełdzie, skąd za­
telegrafował do swego portjera, aby całą 
pocztę przesłał za nim do hotelu L ’Oasis. 
Telegram  podpisał Arthur Lareillac. P o­

wróciwszy na dworzec, dowiedział się, 
ż e - je go  pociąg idzie dopiero o siódmej 
rano. Kupił sobie pierwszą gazetę, jnkd 
wyszła. W  wagonie sypialnym przeczy­
tał potem w  rubryce wiadomość „z  o- 
statniej godziny", że został zamordowa­
ny. Pewien Quesime Lapin zo°tał tej no­
cy zamordowany przy Avenue ddtalie.

Musiał przyznać w  duchu, że ludz­
kość nie wdele na nim straciła. Uwol­
niwszy się od starego swojego ja, posta­
nowił odtąd prowadzić przykkidny żywot. 
Był z natury przyzwoitym  człowiekiem
i jedynie żałosny zo ieg fatalnych okolicz­
ności zrobił z niego złodzieja i mordercę. 
Gdyby był zamożnym obywatelem, a nie’ , 
głodomorem, z pewnością szanowałby 
przepisy bezpieczeństwa publicznego o- 
raz cudzą własność.

Nareszcie będzie mógł się zrehabili­
tować. Przycisnął portfel do piersi; wy­
dawało mu się tak łatwo, żyć jako po­
rządny człowiek

Ugrzeczniony portjer , Palace'u“ ,
gdzie bankier zamieszkał, podkreślił w 
jego świadomości wszelkie przyw ileje do­
brze ubranego człowieka w stosunku do 
wędrowca bez kołnierzyka. Nie dał się 
wytrącić z równowagi przez komfort po­
koju, odkręcił kiany umywalni z taką 
naturalnością, jak gdyby przez cale życie 
nic innego nie robił, chlupał się w wan­
nie, zadzwonił na kelnera i z godnością 
przyjmował imiżone ukłony portjera. Był 
stworzony d'a bogactwa.

W  dwa dni po swem przybyciu (to
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Zmierzchdąncinou w Krynicy
Królowa Karpat w zimowej szac:e.

Yt\A ovto/.^olnMA w d a n n ik s l .

Krynica, 2. slycznia.
“ Krynica stoi pod znakiem sportu!

^ 7 hotelach, pens,jenaltach, na depta­
ku u źródeł, p rzy  tiv c  o  cloc.u nic s ły ­
szy się o nicizem i.nneim, jak o wyni­
kach, szansach i horoskopach. N a  
kaiżdym kroku wpadają. w  ucho u ryw ­
k i fachow ych  rozm ów  i term inów , na­
zwiska popularnych drużyn ozy gra­
czy. N a plan d a lszy  zeszły  dancingi 
i karły, naw et n ieśm ierte lny  flirt u- 
cierpiał pod w p ływ em  gorąozki. spor­
tow ej, to leż ip.rzybieg.la p leć  pięlkna, 
zorien tow aw szy  -się szybko, s ia ra  się 
choćby częściow o rafować sytuację,

(Od naszego specjalnego wysłannika)

udając pełn e zrozu m ien ie d la  zaigad- 
nień k ijk a  i krążka.. Sym patie sw e  d la  
aportu demonstiruije p rzez  (najpiękniej 
skrojone kostium y narciarskie, czape­
czk i, berecik i, sizalicizki i  swealteiry o 
wyraJin cw an ych  barw ach, k tóre pobu­
dzić muszą do błysku nawet najbar­
dziej stępione oko.

Sport jest zatem  hasłem dnia! 
Spotyka się .go na każdym  kroku, c zy  
to w  ipostac: rączego narciarza, 3 uh 

staw ia jącej p ierwsze kroki uroczej nar­
ciarki, c zy  też w  grupach uzbrojonych 
w  k ije  i. ły ż w y  m łodzieńców , zdąża ją ­
cych  na arenę zaciekłych bojów.

Z w y c i ę s k i  w y ś c i g  k o m f o r t u
Zainteresow an ie zaw odam i jest 

bardzo wielkie i 'jeśli w zrastać będzie 
nadał w  tem  łemipio, to perła naszych 
wód karpackich przemieni się w  naj­
krótszym czasie na pierwszorzędną 
placówkę spertów zimowych, a pnze- 
dewszysłkiem łyżwiarstwa. Byliby to 
zresztą rozwój zupełnie naturalny. 
K ryn ica  bow iem  dziś już posiada u- 
rządzen ia , jakich mogłaby jej poza­
zdrościć niejelina ze słynnych mnaj- 
scurwości zagranicznych. Z p ry m ityw ­
nych zaczą tków  (wyrósł wspaniały tor 
łyżwiarski. W  roku b ieżącym  o)brlzy- 
m ał on kosztem  około 40.000 zł. try­
bunę o pojemności! 809 osób. Contrail- 
nic ogrzew ane szatn ie, bu fety, na try­
ski i u m yw a lk i .zapewniają.'•zarówno 
zaw odnikom  jak i w id zom  pelmą wy­
godę, to też n ic dziw nego, że tor łyż­
wiarski staje Się zwolna punktem cen­
tralnym, na k tórym  .spotyka się przed  
południem  cała Krynica. W  n a jb liż­
szych dniach nastajpią zresztą daiłscze 
ulepszenia. 17 re flek torów  rozprószy  
.całkowicie nocne cóemie, tak, że zaw o­
dy  odbyw ać się będą rów n ież później­
szą porą, zarezerwowaną dotychczas 
wyłącznie dla tańca i kina.

Skoncentrow aw szy swą. uw agę na 
łyżw ia rstw ie , n ic  zapom ina 'zapobie­
g liw y  zarza.d zd ro jow y  rów n ież  o in-j 
nych urządzeniach, mających kura­

cjuszom i żądnym rozrywek gościłem 
urozmaicić chwile pohylu. Skoczn ia  
na Krzyżowej górze m a już iswą usta­
loną markę. .Podobno jalk w  ub iegłych  
latach  odbędą s ię  na n ic} i  w  b ie żą ­
cym  sezonie konkurencje z udziałem 
najlepszych zakopiańskich zaiwcdni- 
ków, oraz zagranicznych skoczków. 
O twarcie 'Sezonu naistąpi prawdopodob­

nie już 5. lub 6. hm., a w ię c  jeszcze 
w  czas ie  trw an ia  turnieju hokejowego, 
o raz zjazdu lekarzy.

Drugim  obiektom  pośw ięconym  
sportowi śniegowem u jest ter sanecz­
kowy, długości'. 1.600 rntr. Prow adzi 
on przez górę parkową i jest pod k a ż­
dym  w zględem  idealnie położony. —

D zięk i dobremu doborowi m iejsca u- 
lepszenie go w ym agać będzie jedynie 
nieznacznych adaptacyj, które doko­
nane zostaną na podstawie dośw iad­
czeń, jak ie  uzyska się z  p ierw szych  
w  Polsce zaw odów  saneczkow ych  z 
udziałem  doskonałych zagranicznych 
zawodników.

Jalk w ięc  z  pow yższego  w idać, Z a ­
rząd i Kom isja zdrojow a z  dyr. Nowo­
tarskim na cizelc nie szozędzi w ys ił-  
ków  i kosztów, by  krocząc kanso- 
kwcntnic po ra.z obranej drodize, dojść 
do najlepszych wyników. Przych od z i 

to tem ła tw ie j, że  liudność tu by lcza  
wykazuje dla planów tych daleko idą­
ce zrcauimienie i ize sw ej strony stara 
się wesprzeć powołam e czynn ik i. Za­
wodn icy i goście otaczani są na każ­
dym kroku pieczołowitą opieką, w ła ­
dze aportowe spotykają się z najdalej 
idąccm i u łatw ien iam i, to też nic d z i­

wnego, - że  i z drug:eg strony sfery 
sportowe chcąc się odw dzięczyć go­
spodarzom za uprzejmość, dokładają 
starań, b y  w szystko udało się .jak naj­

lepiej.
N a  szczęście rów n ież i aura oka­

zuje się łaskawą. Praw ie w ostatniej 
ch w ili .przed turniejem  nastąpiło ozię­
bienie temperatury, umożliwia,jajce o- 
twarc-ie ś lizgaw kow ego tor-u. Obecnie 
temperatura waha się wprawdzie je­
dynie pomiędzy 1 plus a 1 minus stop­
ni, jednak w ystarcza  to, b y  przepro­
w adzić gry w  prawic norm alnych w a ­
runkach, tembardizkij, że  wczoraj w ie­

czorom  nastąpiła zniżka do minus 
sześciu stopni, co um ożliw iło  odświe­
żen ie toru nową. daw ką w ody, taik, że 
dzisiaj przedstaw iał się on w idealnym
wprost stania.

Stosunkowo łagodna temiperallura 

ma tę dobrą stronę, że um ożliw ia 'wi­
dzom wytrwanie na posterunku bez 
narażenia się na marznięcie. To też
trybuny są. stało s iln ie wypełnione. 
Ludzie, k tórzy  z ja w ili się po ra z p ie rw ­
szy, wiedizeni zw yk łą  ciekawością, na 
c.zcnn to -właściwie polega ten okrzy­
czan y  lodow y hokej, szybko się roz­
entuzjazmowali i należą Idaóś już do 
stałych bywalców meczowych.

Lwowianie ma ą pierwszeństwo.
Na. w idow n i panu je zresztą  nader 

sympatyczny nastrój. Brak zacietrze­
w ien ia  i szow in izm u klubowego, ładne 
pcipisy spotykają się z aplauzem bez 
względu na przynależmmść klubową, 
lnina rzecz, żc .niektóre d ru żyn y  i g ra ­
cze  spotykają s ię  ze szczególniejszą 
sympatią; do szczęś liw ców  tych  n a le ­
ży  też lw ow ska  Pogoń, kltóra dzięki 

swemu „liwowstkiamai" zacięciu, cae-

Niezwykle wyścigi.
BRAŁ W  NICH UDZIAŁ DETEKTYW I ZBIEGŁY WIĘZIEŃ.

ęu o  r y c in y  na su . 1 ;.

Lwów, 5 stycznia.
( = )  W  ty ch  dn iach  uciek ł z w ię ­

zien ia  angielsk iego, w  pobliżu  P ly ­
mouth, w  n iew y ja śn io n y  dotąd sposób 
jeden z  na jn iebezp ieczn iejszych  w ła ­
m yw aczy ’ , k tóry pod przydom kiem  

„ciężkiego Jimmy‘ego“ 
zn any  jest doskonale w  ca łe j poludnio

Monte Carlo otrzymał bogatą pocztę. A- 
genci żądali zleceń na g iełdę; duże, żółte 
koperty były pełne listów, które imał 
podpisać; stenotypistki zapisały w ielk ie 
stronice, pełne cytr, z których on mc mc 
rozumiał.

Dowiedział się w  ten sposób, ze p o ­
siadał sekretarza, przyjaciela im im iem  
Jacąues, kochankę, której nadawał pie­
szczotliwe przezwiska, niezadowolonych 
akcjonarjuszów i podejrzanych wspólni­
ków. żona pisywała doń czule iisty; nu­
dziła się bez niego i chciała przyjeenac 
za nim ; nie umiała sobie wytłumaczyć 
jego nagłego wyjazdu; sekretarz ugrzązł
w  komplikacjach, którym sam nie mógł 
sprostać; jedynie uszanowanie powstrzy­
mywało go od wypowiedzenia uankińo- 

1 szczerze, że uważa tę podróż za bar- 
j  0 nie na czasie; we wszystkich listach 
domagał się gwałtownie powrotu szefa. 
Akcjonarjusze żądali rachunków; konal- 
me w  Loutnnra nie przynosiły dywiden­
dy i akcjonariusze czynili bankierowi wy 
rzuty, ze ich wyprowadził w pole; współ- 
nicy pisali doń szyfrowane listy, wobec 
których był całkiem bezradny.

Aby się nie kompromitować, odpo­
w iedział sekretarzowi telegraficznie i 
polecił mu przysłać pieniądze. Kilka 
wierszy, pisanych na maszynie miało u- 
spokoić jego żonę, że z powodu nawału 
pracy, nie ma czasu pisać do niej ob­
szerniej listy.

Począł straszliwie się nudzić i  roz­
myślał, czv nie powrócić do Paryża; przez

ostrożność kazał sobie przysłać swoją fo­
tografię i studjował własną fizjogrioinję.

Godzinami wpatrywał się w twarz 
zmarłego i przenikał jego tajemnice; jak 
powstały te zmarszczki, jak mówił, jak 
gestykulował, jaki iniał chód i glos i po­
padał w  rozpacz, w  jaki sposób przyswo­
ić sobie wygląd i sylwetkę uczciwego 
człowieka; aż pewnego poranka przeczy­
tał z przerażeniem swe nazwisko, wy­
drukowane w ielk iem i literami na pier­
wszej stronicy gazety. Wybuchnął skan­
dal finansowy: bankier sprzedał akcje 
kopalni, która nie istniała wcale; już od 
miesiąca tropiono tę aferę, aż nareszcie 
teraz udało się wykryć całą sprawę. Ban 
kier Arthur Lareillac był zwyczajnym ło­
trem.

Skruszony złodziej z przerażenia wy­
puścił gazetę z rek i; więc teraz, gdy za­
mierzał. zostać porządnym człowiekiem, 
musiał popełnić nikczemności, większe, 
niż wszystkie poprzednie.

Co zrobić teraz? Dokądkolwiek się 
zwrócić, czeka go w ięzien ie; wyobrażał 
sobie, jak złorzeczą mu tysiące ludzi, któ 
rycli oszukał; tęsknił za swoją zbrodnią, 
która pozwalała mu przynajmniej pozo­
stać w  cieniu.

Zmierżony mieszczańską uczciwością 
powiesił się Quesime Lapin w  luksuso­
wym apartamencie hotelowym.

Gazety p isa ły : Spraw ied liw ośc i stało
się zadość...

Tłum. C S

w e j A n glji. U cieczkę odkryło dopiero 
w  godzinę po fakcie dokonanym . Zbieg 
■skorzystał doskonale z  tego -czasu. —  
U dał się cło m iejscow ości Faryn lon , le ­
żące j w  pobliżu szosy, prow adzącej do 

Torgnau i skradł
pierwsze anto, 

które mu się nadarzało. Stało ono w ła ­
śnie przed mieszkaniem dentysty.

P rzez ca ły  następny dzień  ukrywał 
się handyila w raz  z autem, pon iew aż 
nie m iał jeszcze odw agi ruszyć na 

ruchliwą szosę, 
na której, każdej ch w ili mógł zostać 
njęty. W  dw a dni po ucieczce odkrył 
go pew ien urzędnik po licy jny . B andy­
ta spał w łaśn ie pod plotom. Zanim  je ­
dnak urzędnik zdoła ł w ysiąść z  ma­
szyn y , opryszek obudził sic i .skoczył 
do skradzionego wozu. R ozpoczęła  się 

teraz pełna  napięcia
gonitwa

aż do ch w ili, w  k tórej aulo detektyw a 
odm ów iło  mu dalszego posłuszeństwa.

O sto m etrów  dalej -zepsuło sic rów ­
n ież anto zbiega. Nas la. p iły  teraz 

istne wyścigi 
m iędzy  zb iegiem  a  detektyw em  po­
p rzez pola i Towy... K u la  św isnęła  ko­
ło  uszu bandyty, nie tra fiła  go jednak. 
W reszc ie  zb ieg potknął się tak nie­
szczęśliwie, że upadł i nic mógł się z 
powodu zw ich n ięc ia  nogi

natychmiast podnieść...
W  m inutę późn iej obezw ładn ił go d e­
tektyw . B andyta  pogodził się teraz z  
losem  i wtykając, pokusztykał do wię­
zienia... X

szy się wielką wziętością. Znaczny 
kontyngent w id zów  tw orzy pleć pięk­
na. Ona to ze szczególnym  emtuzijaiz- 

k. mcm śledzi ■wydarzenia na lodowej ta ­
fii, a rozlega jący się od czasu do c za ­
su piskliwie przestraszany głosik, 
św iadczy, że len o z y  ó w  sportow iec 
m im o ostrych rygorów  treningow ych, 

znalazł czas, by zyskać sóbfe względy 
jasnej blond, czy ciem no-włość j pani.

W śród hokeistów  obowiązują, zre­
sztą najdalej posunięte zasady lojal­
ność,'.. Z  ch w ilą , gidy AZS. usadow ił 
się „P od  C isom ", nitot nie w a ży  mu 
się wejść już łam w drogę, aczkolw iek 
do najsym patyczn iejszego domu pań­
stwa Szeranców m ielibyśm y m y L w o ­
w ian ie pewne pretensje zc wizigtiędu na 
dawno sportowe pow inowactwo. Do­
tychczas nic uida.lo nam się niestety 
ustalić, dokąd, grawitują zawodnicy 

I lwowscy. W-szędzie ich bow iem  p i lino, 
j wszędzie czu ją  się jak w  doimu, a w ro­

dzony kresow y tem peram ent nie po­
zwala im zbyt 'długo utrzymać się na 
jedaem miejs-cn. N ajsolidn iejszą jest 
bodajże Legja. Przesiaduje najczęściej 
u „Felicji", pod k łórcm  to m ianem  
kry je  się najsolidniejsza pod słońcem 
kwatera, w  której stanęliśmy ohezem. 
Tym  razem  bow iem  kierow nictw o tur­
nieju uznało za stosowne skoncentro­
wać w szystkich .polskich zaw odników  
ora.z orgainiizaitorów pod jednym  da­
chem, przyczciin w ybór pad ł n a  w spo­
m nianą pewy-żej „F e lic ję " , która pod 
wizgi ędem architektemłozin ym  przed­
staw ia się wprost imponująco, a komi­
tentem i urządzeniam i po ostał cezurom 
w ykończen iu  w ew n ątrz  nie będzie u- 
sitępoiwać słynnemu Lwigrodowi, w  
którym  rozinicszetzomo zaiwodinilków | ■ 
obcych, oraz g łów n y  sztab PZH L. z 
dr. Polakiewiczem, gen. Witkowskim, 
oraz kapitanem  zw ią zk ow ym  p. Osie- 
cimskim-Czapskim na czele.

Lwigrów, dom Zdrojowy i Bagatela 
—  oto miejsca, w  kllórych koncentruje 
się życ ie  tow arzysk ie w  chw ilach  w o l­
nych od sportu. W  Izwiigrodizie, doró­
w nu jącym  pod każdym  względem  
pierwszorzędnym  hotelom zagramtez- 
nym , gromadzi się wytworna publicz­
ność. Tańce odbywają się tam w ie ­
czorem , przyczem  smoking i suknia

t
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w w H m row e zdidbyiwają sobie coraz 
bardziej praw o obyw ate lstw a .

Monopol n a  fiv e  zdobyta kawiar­
nia Domu Zdrojowego, ito też o m ie j­
sca stacza się już dkicło godziny  5.30 
hiomerycikie boje. Panu je tam  nastrój 
swobodny. Obcik isuikion ,popołudln:io- 
wynch i c iem n ych  ubrań, dominuje też 
kostjmn naircearaki.

Bagatela, rodzona córka naszej B a ­
gateli, jest, jaflc p rzysta ło  na Franci­
szka M osźkow icza, lokalem przede- 
wszystkiem nocnym. Posiada w ięc  
tanccnki i  tancerzy, doibonoiwy p ro ­
gram , dobrą cdkiestrę i wiszyi=itlko inne, 
co  się z  -tem łączy . W  B agate li odlby- 
w a ją  się wprawtdizie rów n ież  popołud­
niowe dancingi, ijcdinak nie m oże w  
zim ie oma konkurować z  Dom em  Zdro­

jow ym .

Pozatom  spędisa się popołudnia ró ­

w n ież na wycieczkach sankami, lub 
na nartach. Celem  jest ,yKcpcdowa‘ ‘, 
gdzie również można pokrzepić stru­
dzone ciało. W  sumie w ięc  istn ieje w  
K ry n ic y  wiele możliwości mfilego spę­
dzenia czasu i rozd zie len ia  igo isdbie 
w ed le  indyw idu aln ych  upodobań. N ic  
zatem  dziw nego, że frekwencja w se­
zonie zimowym z roku na rek się pod­
nosi’, a grono w iern ych  wyzm.aiwców 
piękna i za le t uroczego podkarpackie­
go zidroju coraz ibandziej się rozsz-euza.

Narcyz Sńsseimaun.

m tusDdłczesnycti o..
C ekawa ankieta amerykańską.

Lwów., 5. styczmia.
(ijp). W  trzeźw e j Amaeryce zmagdpją 

się gorący w ie lb ic ie le  Dantego. Do­
w odn ym  przyk ładem  tej adimiracji d la 
genjalmego poety  w  Noiwym  Sw iccie 
jest ankieta, jaką  .zain icjow ał pew ien  
m ilja rd er nowojorski, kitóry rozesła ł 
do n a jw yb itn ie jszych  osobistości ca łe ­
go świaita proślbę o wymienienie naj- 
ulubśeńszepo cytatu z „Boskiej Ko- 
m cliii".

Pom ys ł ten zn a la z ł ż y w ą  aprobatę, 
c zego  dowodem , ż e  nadeełano nie 
m niej jak 386 odpowiedzi, które ulkażą 
się w  w y tw o m em  w yd an iu  ksiąiżko- 
wain. W b rew  rozpow szechnionem u 
m n iem an iu , , Piekło" nie uzyskało 
więfcsEOści głosów. Bo gdy  128 osób 
znalazło swoje najulubiteńsze tercyny 
w  „Interno", to 147 osób szukało ich 
w  „Faradiso". „Czyściec", k tóry  z a ­
w iera  ty le  p rzed ziw n ie  p ięknych  u- 
stępów, zabrał ty lk o  95 głosów, ale 
znajdu ją się mięidlzy n iem i najwybit­
niejsze osobistości. Nakon iec 16-tu ko- 
rewporlientów p. Jtohina SlaJtitery nade­
słało cy ta ty  
vivio“.

z „Viła Nuova“ i „Con-

Spoiycie czekolady wzrasta równolegle z podnoszeniem się stopy 
życiowej każdego społeczeństwa. K raj nasz spożywa już obecnie wiel­
kie ilości czekolady, która w znakomity sposób łączy wszystkie zalety 
idealnego pokarmu: wysoką wartość odżywczą, doskonały smak i nie­
szkodliwą dla zdrowia podnietę nerwów i mięśni.

Nasze czekolady stoją w pierwszym rzędzie czołowych gatunków 
produkcji rodzimego przemysłu i zastosowane są do wszystkich naj­
bardziej wybrednych i skromnych wymogów.

Faun Bajadera Mah-Jong
rasowe gatunki o subtelnym aromacie i idealnej płynności.

Śmietankowa, smeiankow; z arzeciiaml, Gorzka
wytrawne czekolady wysokogatunkowe

Mleczna Deserowa Popularna
przystępne w cenie czekolady dla wszystkich!

Momentem ch arak terystyczn ym  .mo­
żna nazwać, że  w obecnym św iecie 
w  (którym w a łk i społeczne są talk o- 

slre i tak silnie w ystępu je  indyw idu ­
alizm , iw-yfbór p rzew ażn ie  pad ł n ie  na 
ustępy o (najw iększej d yn am ice i  sile, 
a le  p rzec iw n ie  na te, w  k tórych naj­
żyw ie j jest w yra żon e  uczucie religijne 
i rezygnacja, tij. na ustęp „z Raju", 
lrin su a vokntade e nostra pace".

M iędzy  listam i, kitóre nadesłano 
p. S la ttery , znajdu je się także odpo­
w ied ź  k ró la  w łosk iego i Mussoliniego. 
K ró l u czyn ił wybór prawdziwie żoł­
nierski, cytu jąc s łow a  W irg iliu sza  do 
Dantego, w ypow iedzian e w  ch w ili, gdy

poeta potyka się, w ycze rp an y  u c ią ż li­
wymi pochodem, w iodącym  z  jedinej 
przepaści w  drugą.

...V inci raimbaseia eon 1 ‘aniune 
che vi:nce ogni batltaglia". Przezwyedę- 
żarn trwogę duchem, który zwycięża 
w każdej bitwie.

W yb ór  M ussolin iego .padł także na 
„ In fe rn o ", a m ianow icie n a  ustęp, da­
jący- w ra żen ie  ruchu i etnergji, a m ia ­
now icie słowa U lissesa odp ływ ającego 
wraiz ze sw ym i tow arzyszam i na o- 
statn ią podróż: „D e i ram i facem m o ali 
al fo lie  vok>“ : Z  naszych wioseł u-
czyniliśmy skrzydła dla naszego biegu.

Osobliwi złoczyńcy.
SZAJKA ZŁOCZYŃCÓW NISZCZY PŁASZCZE PARYŻANEK.

Lwów, 5. stycznia.
( = ) .  P a ryża n k i znajdują się obe­

cn ie w nielada kłopocie. Idąc ulicą, 
rozglądają się bacznie na praw o i le ­
wo... Cfdy ktoś przechodzący obok do­
tknie się ich p łaszcza, odw raca ją  się 
z donośnym krzykiem. S ta ły  się ner­
wowe i niespokojne...

Co jest tego przyczyną?
Oto od pew nego czasu grasuije w  

Paryżu  szajka osobliwych złoczyń­
ców, prawdopodobn ie psotnych m ło­
dzien iaszków , k tórzy  „u m ila ją  sobie 
ż y c ie "  w  nader z łoś liw y  sposób. M ia ­
now icie zb liża ją  się c ichaczem  do w y ­

branej o fia ry  (a  musi nią być  kobieta 
elegancka i w y tw o rn a ) i

matują' jej na plecach 
czerw oną , trudną do usunięcia farbą 
grecką literę „psi".

Polic ja  paryska za in teresow ała  się 
tą sprawą, lecz nie zdołała dotychczas 
wpaść na trep

tajemniczej szajki.
Są t-i prawdopodobnie młodzi chłopcy, 
k ló rzy  w  swom rozw ydrzan iu  w pad li 
na taki bezmyślny i głupi pomysł... —  
N ic ulega w ątp liw ości, że prędzej c zy  
późn iej potknie się im  naga i  że w p a ­
dną w  ręce policji...

Ci, którzy nadawali życie
latarni magicznej.

CZARUJĄ PUBLICZNOŚĆ JAPONS KĄ I W  OKRESIE FILMÓW DŹWIĘ.
KOW YCH.

Lwów 5. styczn ia.

(jp .) W  tych o d leg ły ch  ju ż d la  na­
szych n ow oczesnych  p o ję ć  czasach, 
k ie d y  jeszcze  n ie  is tn ia ło  k ino , latar­
nia magiczna dostarczała jednej z 
najulubicńszych rozrywek p u b licz­
ności ja p o ń sk ie j i na leża ła  n iem a l 
do tak  in teg ra ln ych  cech tego  k ra ju , 
ja k  r o zk w it ły  k w ia t w iśn i i p rz e p y ­
szna chryzantem a.

S ean se  „ te a tru  c ie n ió w ", b ęd ą ce ­
g o  ja k o b y  n a jb liższym  p ro top las tą  
d z is ie js z ego  film u , b y ły  k ie ro w a n e  
p rzez  t. zw . „k a to u b en a ", c zy li kon- 
fe re n c ie ra , k tó ry  k om en to w a ł s łow a ­
m i sceny, o d g ry w a ją ce  s ię  na e k ra ­
nie.

W  r. 1896 pierwsze f i lm y , im p o r ­
tow an e z A n g l j i  i  A m e ry k i,  p o ja w iły  
s ię  w k ra ju  sam u ra jów  i  w y p a r ły  
n iem a l zu p e łn ie  i b ez  trudu la ta rn ię  
m agiczną. N ie m n ie j jed n a k  „katsu- 
ben“ za trzym a ! n ada l swą rolę. N a ­
le ża ło  b o w ie m  tłum aczyć pu b liczn o­
ści ob ja śn ien ia  f ilm o w e , red a gow a n e  
w  ję zy k u  G oe th ego  lub  L o n g fe llo w a . 
Katsuben, wytrawny aktor, ukryty 
za zasłoną, towarzyszył zatem wier­
nie grze mimicznej artystów filmo­
wych.

D zis ia j rod z im a  p rodu kcja  ja p o ń ­
ska w y tw a rza  f i lm y  p ie rw s zo rz ęd n e j 
w artośc i, a jed n a k  m im o, że  ob jaś ­
n ien ia  są w  ję zyk u  japoń sk im , katsu ­
ben  u trzym a ł s ię  w  da lszym  ciągu  na 
sw o jem  stanow isku . W e d łu g  danych

statystycznych  b y ło  w J ap on ji w ro ­
ku  1928 5700 katsubenów na 2500 ki­
noteatrów, których frekwencja rocz­
na wynosiła 136,290.000 widzów. —
K atsu ben  b o w iem  c ieszy  s ię  w  Japo­
n ji n ies łych aną p op u la rn ośc ią  i w y ­
w ie ra  na pu b liczn ość  n iew y m o w n y  
czar.

O b ecn ie  g ro z i mu n ow e n ieb ez­
p ieczeń stw o  ze  s tron y  f i lm ó w  d źw ię ­
kow ych . J ed n a k ow oż  m ożn a p rzy ­
puszczać, że  pu b liczn ość  japońska 
p ozostan ie  wierna swojej wiekowej 
tradycji i do filmu dźwiękowego za- 
żą3a również wprowadzenia w  tej 
lub innej formie ulubionej konfe- 
rencierki katsubenów. Jest to tem - 
b a rd z ie j do p rzew id zen ia , i le  że d zi­
s ia j w y łączn ą  dostaw czyn ią  f ilm ó w  
d źw ięk o w ych  jes t A m e ry k a  —  a 
w ięc  tek s ty  są a n g ie lsk ie .

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 
I WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, Sjkstoskn 37 (róg Słowackiego)',
Usuwanie włosów, pfam, brodawek zra. 

mion. Diatermia, lampa kwarcowa
7611-19

       . — ,>

Dr. Renner
Stomatolog Dentysta 

Kętrzyńskiego 21.
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KRONIKA
STYCZNIA
Niedziela
Telesfora

CO M k j W I  Al EMO.
S B

REDAKCJA BEZW ARUNKOW O MANU­
SKRYPTÓW NIE ZWRACA

. TEATR W IELKI:
r Niedziela, 5. stycznia o godz. 3.30 pop. 
To możesz opowiadać swojej babci44, 

wielka rew ja H. Zbierzchowskiego w  22 
obrazach.

Niedziela, 5. stycznia o godz. 7.30 w. 
„Klejnoty Madonny".

Poniedziałek, 6. stycznia o g. 3 pop. 
„Eros i Psyche".

Poniedziałek, 6. stycznia o godz. 7.30 
„Jak się bawić, to się bawić".

Wtorek, 7. stycznia, o godz. 7.30 w. 
„Księżniczka Chicago".

TE A TR  M AŁY :
Niedziela, 5. stycznia o godz. 3.30 pop. 

„P icces Mary Dugan".
Niedziela, 5. stycznia o godz. 7.30 w. 

„Karol i Anna".
Poniedziałek, 6. stycznia o godz. 3.30 

„Pan Lamberthier".
Poniedziałek, 6. stycznia o godz. 7.30 

„Karol i Anna".
Wtorek, 7. stycznia o godz. 7.30 w. 

„Karol i Anna".
*

REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
APOLLO: „K ob ieta " z Normą Tal-

madge.
CASINO: „Człowiek, który kręci" 
CHIM ERA: „Egzotyczna kochanka". 
COLOSSEUM: „Groza Teksasu" i w e­

soła komedja.
FATAM O RG ANA: „Nieśm iertelna mi­

łość".
G R A Ż YN A : „Kochankowie".
KO PERN IK : „Intrygant".
LE W : „Ojciec rywalem syna".
LU N A : „Tułaczka Księżnej Trubec-

kiej".

M AR YS IE Ń K A: „Intrygant".
O A ZA : „Pan Wachmistrz na urlopie". 
PAŁAC E : „B iałe cienie".
PASA Ż: „W iljam  Desmond jako Czar­

ny jeździec".

PAN : „Zagłada Rosji" Rasputin. 
POLONJA: „Policmajster Tagiejew ". 
PROMIEŃ: „Pat, Patachon i  w ieloryb" 
S TY LO W Y : „Dzwonnik z Notce Da- 

ine".
UC IECHA: „Kapitan gwardji królew­

skiej".

I O K U L I S T A - O P  R 4 T O R

Dr. A. HtiRS HSHDfiRFER

L w ó w ,  u l. P i ł  u d s k ie f l i ł  
P ć W R Ó Ć  Ł

 L/
PRZYPO M INAM Y, iż w niedzielę ń-go 

i w  poniedziałek 6-go bni. nadzwyczaj­
ny F IVE  O CLOCK TE A  od g. 5-tej co g. 
7.30. —  Barcelona Jazz w K A W IA R N I 
„DE LA  PA  IX ". f’71

1Wiadomości teatralne.
„To motasz ©powiadać swojej baboi ,

świetna, rewia H. Zbierzchowskiego, która 
doczekała się przeszło trzydziestu przed­
stawień przy wypełnionej sali. zostanie po­
wtórzona w niedzielę, dnia 5. fam. o godz. 
3.30 popoł. w Teatrze .Wielkim, po cenacih
popołudniowych.

JLlejnoty Madonny', melodyjna opera 
Weltfa Ferraiego, będąca na repertuarze 
wszystkich teatrów operowych zagranicą, 
po dłuższem niegraniu zostanie wznowio­
na dziś wieczorem 5 tom. w Teatrze W iel­
kim o godz. 7,30.

Popohulwńwkę poniedziałkową w Teatrze
, • “ u wypełni piękny dramat J. Zalaw-

walory nnlłS i  .^ yo h c ", posiadający diuiże 
walory poetyckie i sceniczne w 4 obraz.
z prologiem i epilogiem, wspaniale wy- 
- aw rony i doskonale grany przez cały ze­
spól naszego dramatu. Początek o godz. 3THAnnhlHnr.ii

Dary Trzech Królu
GD YBY JAK NIEGDYŚ BOSKIEMU DZIECIĄTKU  
DZIŚ POLSCE JACYŚ KRÓL OWIE ZE WSCHODU  
PRZYNIEŚLI SWOJE DARY W  ZAW INIĄTKU, 
CELEM UCZCZENIA NARÓD ZIN NARODU,
Z DARÓW BĘDĄCYCH OWE J CZCI OZNAKĄ,
NIE WSZYSTKIE MIŁE BYŁ Y B Y  JEDNAKO.

BO MIRRĄ CHĘTNIE FRANC UZI NAM SŁUŻĄ  
I JEST TO NASZEJ PRZYJA ŹNI KOMPASEM. 
K AD ZID ŁA  W  POLSCE M AM Y DZIŚ TAK DUŻO, 
ŻE TO KADZENIE AŻ Z A D Ł A W IA  CZASEM,
ZE WSZYSTKICH DARÓW I ZIEMI I NIEBA 
NAJWIĘCEJ ZŁOTA, ZŁOTA NAM POTRZEBA!

„Piooes Mury Dugan" zostanie powtó­
rzony w Teatrze Małym na ogólne żądanie 
publiczności w  niedzielę. 5. fam. o 3,30 
popol., w poniedziałek zaś, 6. fam. popo­
łudniu w tym 'teatrze dowcipna ko-medl;a 
yernenilla ,,’Pan Lairntoertfaier", która daje 
duiże pole do popisu 'Znakomitej dwójce ar­
tystów p. L. Barwińskiej i  p. E. Z y­
tę cki emu.

„Karol i Anna", głęboka psychologiczna 
sztuka L. Franka nie zawiodła nadzieji
niezwykle zainteresowanej łą nowością 
publiczności, trzymając w napięciu w i­
dzów od początku do kańca. Artyści, a pp. 
Czajkowską, dkrtlnerem, Stępowakim byl>j 
żywo oklaskiwani. Dziś, jutro j we wto­
rek 7. fam. (powtórzenie tej niczimfemie 
atrakcyjnej nowości repertuarowej.

„KsięfcnteizŁa Chicago", najnowsza ope­
retka stawnego kompozytora Kalmana, 
twórcy yKsiężniezki czardasza", ,,Marycy“ 
itd. wystawiona z niewidzianym dfatąd 
przepychem wypełni wieczór w  Teatrze 
Wielkim  we wtorek, 7. fam.

*
Z  K IN A  KOPERNIK  I  M ARYSIEŃKA.

K rw aw y strzęp z życia carskiej Rosji 
znalazł świetną realizację w gigantycz­
nym film ie reżyserowanym przez słyn­
nego Ernesta Lubitscha w  osobach tej 
m iary jak EM IL JANNINGS, Lew is Sło­
ne, Florence Yidor, Vera Veronina i in­
ni. DAW NO już nie widziało się filmu
0 tak kolosalnych rozmiarach, takiego 
mistrzostwa w przeprowadzeniu i w yzy­
skaniu wszystkich artystycznych szcze­
gółów.

Fabuła filmn oparta w iern ie na szcze 
gółach z drapieżnych lat panowania r.a 
tronie Cara Pawła 1. syna osławionej Ka 
tarzyny II. Postać zdegenerowanego i 
nawpół obłąkanego „pomazańca" odtwa­
rza JANNINGS z taką wiernością i do­
kładnością patologicznych szczegółów, iż 
widz ulega sugestji bezpośredniej rzeczy­
wistości i wstrząsającej zgrozy.

Lew is Stone w roli intryganta-spis- 
kowca stwarza kreację wyrazistą, pełną 
charakterystycznych momentów, " cechu­
jących ludzi „wschodnich", u których bi- 
zantynizm, patrjotyzm i obłuda łącza się 
w charakterystyczną całość. Sceny' m i­
łosne i sceny zbiorowe poprostu dosko­
nałe.

Ilustruje film  chór rosyjsko-kozacki
1 dw ie orkiestry — symfoniczna i bała- 
łajkowa. Film  wybija się jak najkorzyst­
niej i godzien jest zobaczenia przez 
wszystkich. Sukces ma zapewniony.

.

Z  miasta.

artystów  fo togra fów  w  Fiiaidellji „T h e  
Cam era".

Generał bryg. Cznma Walerjan, ko­
mendant garnizonu Lw ów  i dowódca 5. 
dywizji piechoty, powrócił z urlopu i ob­
jął urzędowanie z dniem 3. bm.

Zamiast rozsyłania życzeń grzeczno­
ściowych i oficjalnych z okazji świąt Bo­
żego Narodzenia i Nowego Roku, złożyli 
w Komendzie Placu na rzecz Związku 
Strzeleckiego: Gen. bryg. Czuma W ale­
rjan, komendant garnizonu i dowódca 5. 
dywizji piechoty — 30 zł., dowódca i ofi­
cerowie: Sztabu 4. dyw izji kawalerji — 
25 zł., 14. puiku ułanów —  25 zł. 0. dyo- 
nu samochodów — 25 zł., 6. dyonu 
żandarmerji — 10 zł., wojskowego sądu 
okręg Nr. VI., prokuratury przy W.
O. S. VI- i wojsk, w ięzienia śledczego — 
20 zł., 6. okr. szefostwa budownictwa — 
20 zł., 6. szwadronu taborów —  10 zł.,
4. szwadronu samochodów pancernych — 
10 zł., składnicy uzbrojenia Nr. G. — 9 
zł., kadry komp. szkol, telegraf. —  10.50 
zł., W. P. Burker, właściciel kawiarni 
„Im peria l" —  20 zł.

— Q —

Komunikaty.
Program Kasyna i Koła lit. art. na

bieżący tydzień: W  czwartek 9. lnn. o g. 
20-tej Kwartet Lwowski. Wykonawcy: 
Dr. M. Bauer 1-sze skrzypce, J. Muud 2-e 
■krzypce, H. Pollak altówka, A. Schmar 
wiolonczela. Program : F. Schubert: Es- 
Jur op. 125. Nr. 1„ J. Brahms: kwartet 
C-moll op. 51. Nr. 1., O. Respighi: K w ar­
tet D-dur. Bilety do nabycia w kancelaiji 
Tasyna i Koła lit. art.

Inauguracyjny poranek koncertowy 
orkiestry kameralnej Żyd. Tow. art. lit. 
>>od kierownictwem p. dr. Ernesta Wahr- 
Sahtiga odbędzie się w  niedzielę 5. bm. 
o godz. 12 w południe w sali „K ola  Ko­
biet żyd." pl. Strzelecki.

Towar*, śpiewackie „Lwowski Chór 
Teehnicki" odegra w poniedziałek 6. bm.
0 godz. 17 w sali Sokoła Macierzy, ul. Zi- 
inorowicza, „Betleein Polskie", Lucjana 
Rydla z udziałem całego zespołu Chóru 
TecbniiSkiego, własnej orkiestry i upro­
szonych pań. Dochód na cele kulturalne
1 oświatowe

Kronika polietfjna.

(— ) Amator beipłatnego hoteli. Ma-
ksymiljan Bałuch, portjer hotelu „C ity" 
doniósł policji, że niejaki Tadeusz Bube- 
la z Warszawy zbiegł wczoraj z „otelu 
nie zapłaciwszy rachunku w kwocie 
41 zł.

(— ) Włamanie mieszkaniowe. Z mie­
szkania Mikołaja Kawóckiego, zam. przy 
ul. Rycerskiej 21. skradziono wczoraj po­
ściel wartości 500 zł.

( —) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj: Mikołaja Bara­
na za kradzież kieszonkową na szkodę 
Marji Nowak, Wasyla Terszakiwicza za 
kradzież z wozu bańki z mlekiem, Marję 
Peretiatko za kradzież gotówki z2 zł. na 
szkodę Marji Rudawskiej, Karolinę Ma­
słowską podejrzaną o systematyczne kra­
dzieże na szkodę swych służbodawców, 
W łodzim ierza Górkę i  Mieczysława Mar­
kowskiego za oszustwo na szkodę Prze­
mysława Kozakiewicza oraz Ozjasza Na­
dia faise Brandesa za oszustwo

Żgcie karnawału.

, -r-
stawiony i doskonale grany przez cały *e 
spól naszego dTanneti 
popołudniu.

Satyna, humor i  w«ao!oóć to są k®**3 
aowej lewji W . Rawta „Jak. się bawić, to 
się bawić" Hora zyskała gorący poklask 
rozbawionej publiczności a która po ko- 
niecznycih skreśleniach zyskała na tempie 
i zwartości i kończy się obecnie o godz. 
10.30. W  poniedziałek, 6 tom. o godz. 7.30 
w-ieczorem powtórzenie tego wesołego i  
barwnego przedstawienia.

Oznaczenie lw w ian’1
Lw ów , 5. stycznia.

N a  półkach księgarskich u k aza ł się 
w y tw o rn y  a l t a n  X X IV . M ięd izynaro 
dowego Sadonu SzAulki Fonograficznej 
w  P a ry żu  z  r . 1929 z  48 wspam iałem i 

p lanszam i, raprezemhijąceimi (najwy­
b itn iejszych artystów  fo togra fów  ca łe ­
go świata. Polskę reprozetnituje p. Jani­
na M ierzecka ze  L w o w a  obrazom  za ty­
tu łow anym  „S ta ry  u czon y ". Jest to 
portret profesora dr. B enedykta D y­
bowskiego, obyw ate la  honorowego m- 
Lw ow a. Portret ten b y ł po ra z  p ierw ­
szy reprodukow any w  dodatku „G aze­
ty Poran n ej", a dopiero następnie w  
„Photograph ische Rundschau" w  Dre­
źn ie i  w  aim erykańskiem  czasopiśm ie

(— ) Nieudałc wyłudzenie radjo-upa- 
rału. Współwłaściciel firm y Borzemski i 
Barwik przy ul. Kopernika, doniósł wczo 
raj policji, że jakiś osobnik podszywszy 
się pod tę firmę, wyłudził od N. Tierhau- 
s®, zam. przy ul. Kochanowskiego 11 a, 
aparat radjowy wartości 1000 zł. Aparat 
tan oszust zamierzał spieniężyć w  skła­
dzie komisowym Pieleckiego przy ul. 
Piekarskiej, ale p. Pielecki aparat za­
trzymał i uwiadomił o tern poszkodowa­
ną firmę. Osobnik ów zbiegł.

(— ) Zaginięcie słniącej. Edward Koch 
zam. przy ul. Kotlarskiej 12., zawiado­
mił policję, że służąca jego Bugijczuk 
przed trzema dniami wydaliła się z do­
mu i dotąd nie wróciła.

(— ) Potrącona prze* auto. U wylotu 
ul Zyblikiew icza i św. Zofji została wczo 
raj potrącona przez auto nr. 8385. Anna 
Fianaszek, zam. przy ul. Zyblikiewicza 
33, która przy wypadku doznała zdarcia 
naskórka. Jak stwierdzono poszkodowa­
na gama ponosi winę wypadku.

(— ) Kosztowne zapomnienie. Dr. Fry 
deryk Eskreis, zam. przy ul. Brajerow- 
skiej 12 . bawił przedwczoraj w kino „Ca- 
sino“  przy ul. Legjonów i przez zapo­
mnienie zostawił tam teczkę zawierającą 
gotówkę 1710 zł. oraz weksle na kilka 
tysięcy zł. Gdy po chwili powrócił do 
kina teczki nie znalazł.

Bal „Rodziny W ojskowej", dnia 11. 
bm. będzie bezwątpienia jednym z naj­
milszych w obecnym karnawale. Zapo­
biegliwy komitet dokłada wszelkich sta- 
rań, by wytworna zabawa była rzeczy­
wistą i beztroską rozrywką zaproszonych 
gości. Korpus oficerski zmobilizował naj­
lepszych tancerzy. Najpiękniesze I.wo- 
wianki już zapowiedziały swój udział w 
zabawie, a dobór gospodyń i gospodarzy1 
balu daje gwarancję, że każdy z gości ( 
musi się czuc na zabawie naprawdę, jak 
w „rodzin ie". Kto nie otrzymał jeszcze, 
zaproszenia w inien zwrócić się o nie do 
Adjutanta por. Możdżenia, komendanta 
placu, ul. Wałowa 16. w dniach 19. i 11. 
stycznia między godz. 10— 12 , a 1 1 . styoz-j 
nia o godz. 22, pośpieszyć na bal do Ka­
syna Garnizonowego przy ul. św. Piotra 
i Pawła (40. pp.). Postój dorożek -.v nocy i 
zapewniony.

Kom itet pomocy dla dzieci i młodzie­
ży pozostający pod kierownictwem p. ko- 
inisarzowej Zofji Nadolskiej urządza — 
jak wiadomo — w  dniu 15. bm. w  salach 
Kasyna i Koła lit. art. pierwszą z zapo­
wiedzianych imprez tegorocznych „Dan­
cing Mandarynkowy". Oryginalny ten daiv 
cing zapowiada sie znakomicie. W  dniu 
wczorajszym rozpoczęto .już wysyłkę za­
proszeń. Ktoby przez przeoczenie nie 
otrzymał zaproszenia, może się po nie 
zgłosić w  Sekretarjacie Komisarza rządu 
(ratusz I. p.) w  godzinach urzędowych.

—Q“
Porcelana ruguje złoto z dentrs.yld. 

Jeden z czytelników pisze nam: Przewrót' 
w  dotychczasowym wszechwładnym sy­
stemie stosowania złota w pracach tech-. 
niczno-dentystycznych spowodował pe­
wien przemyski dentysta, który w  swern 
laboratorjum na podstawie specjalnych 
doświadczeń i spostrzeżeń poczynionych 
zagranicą, wykonuje plomby porcelano­
we, wypalane korony porcelanowe, dzią­
sła i szczęki z różowej porcelany, mostki 
zupełnie bez koron itp.

Powyższe nowe metody prac denty­
stycznych spotkały się z powszechnem u- 
znaniein. W ypierają one bowiem zioto z 
techniki dentystycznej, a temsamem ze 
sztucznego uzębienia, zastępując je w  zu­
pełności porcelaną, jako jedynym odda- 
wua już zagranicą stosowanym składni­
kiem.

W  ten sposób publiczność zbliża się 
do urzeczywistnienia ideału: „zęby natu 
ralne" zamiast złotych koron itp., które 
przestały już być aktualne i modne.

C. S.

Rozwód i unieważnienie małżeństwa 
wedle obecnych ustaw polskich w opra­
cowaniu Dra Elkona Marguliesa adwo­
kata we Lwow ie, do nabycia w  księgar­
niach. Wydanie 2-gie uzupełnione.

Związek Urzędników Administracji 
Wojskowej D. O. K. IV, urządza każdej 
niedzieli Stałe Dancingi począwszy od 6. 
1 1930 (tj. Trzech K ró li) w  sali dawne­
go kasyna oficerskiego, ul. Fredry 1. 
Karty uczestnictwa wydaje się na .miej­
scu. 575

Składki.
Zamiast wieńca na trumnę nieodżało­

wanej pamięci Bogumiła Kistingera 
składa na Przytulisko Brata Alberta zł. 
20. A lbert Szkowron.
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Ze sportu.

Z
Dąlszy ciąg turnieju o mistrzostwo Krynicy.

(Telefonem od naszego specjalnego wysłannika.)

Krynica, i .  styczn ia.
Z  ppwodu niąrozugra.nia .zawodów 

w  dniu 'wcKorajszyim odbyły się dzi­
siaj trzy spotkania. N a p ie rw szy  ogień 
poszła Leąja— Reprezentacja Wiednia. 
Goście wiedeńscy wygrali w stosunku 
6:1 (2:0, 4:0, 0:0), przyczem  zaiwody 
przemva.no na pięć i pół mim,ut pnzed 
końcem  z powodu, kontuzji bramkarza 
Wiedeńczyków. Le.gja postąpiła naideT 
po rycersku., decydując się na wcze­
śniejsze zakończenie zawodów, by nie 
walczyć z przeciwnikiem, będącym w  
gorszej sytuacji.

Drugie z rzędu spotkanie AZS—  
BKE 3:2 {1 :1 , 2:1. 0 :0) p rzyn ios ło  bar­
dzo zaciętą  w atkę, w  której drużyna 

, polska z trudem clinrósla zwycięstwo. 
Przytem  decydu jąca o klęsce W ęgrów  
bram ka była samobójcza. AZS przed­
staw ii się tym  razem  bardzo słabo. 
Poza  dobrym  Kowalskim i częścioiwo 
Kulejem, .nikt .w łaściw ie nie zadow olił. 
W ęg rzy  gira-li, jak awykile, z wielkim 
impetem i werwą. Najlepiej sp isyw ał 
się Weiner i Latour. Pienwiszą bramikę 
d la W ęgr ód zdobył Wókar w  7 m in u ­
cie, w yrów n an ie  nastąpiło p rzy  solo­
wej akcji Kowalsk iego. W  czasie ener­
gicznego ataku A ZS  obrońca Węgrów 
zdezorientowany sam strzelił do włas­
nej bramki, powołując tem samem
klęskę swojej drużyny.

Trzec ia  tcrca zakończy ła  się remi­
sowo 0:0, tak, że wynik 3:2 na ko­
rzyść Polaków.

(Mailmiu spol.ka.nie rozo.grano m ię­
d zy  Pogonią a drużyną kombinowaną 
przyniosło wynik remisowy 1:1 (1:0, 
0:1, 0:0). D rużyna Pogon i grała znacz, 
nie lep iej, an iżeli asiatinio «  W ęgram i.. 
W  p ierw szej tcrcy zdobyła też bramikę 
przez Stworzyńsk'egio, w drugiej tercy j
kombinacja wyrównała przez Ciesz- |
kowskiego. W sze lk ie  w ys iłk i Pogon i [
w  trzecim  okresie gry, by  szalę zwy­
cięstwa przechylić na swoją stronę, 
nie dały rezultatu, dzięki doskonałej 
obronie Stokowskiego. Dziś o gnd.z. 9 

w ieczorem  odbyw a ją  się popisy w 
jeżdzie sztuczne, jxd.ro przepraw  atćlizo-

Z  żgcia prowincji.

Kronika stanisławowska
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławów, w styczniu.
Koncert w Stanisławowie. Staraniem 

Dyrekcji Konserwatorium w Stanisławo­
w ie odbędzie się dnia 8. bm.. w  sali Tc 
atru im. Moniuszki koncert lwowskiego 
tria. Jako koncertanci wystąpią p. Dr. 
Henryk Giinsberg (pianista), prof. Sta­
nisław Krebs (skrzypek) oraz Adam 
Schinar. (czelista).

Osobiste. Komisarz P. P. Ludwik E i­
senstein po ukończeniu specjalnego kur­
su we Wiedniu, a to kursu kryminoło- 
gicznego, jak kryminalistycznego i labo­
ratoryjnego przydzielony został do stani­
sławowskiego Urzędu śledczego, gdzie 
po powrocie z trzytygodniowego urlopu 
orzpocznie urzędowanie.

Drogie gratulacje noworoczne. Niela- 
da drogie gratulacje noworoczne stały 
się udziałem p. Fiderkiew icza z Gttynji. 
K iedy bowiem  przyjechał do Stanisławo­
wa celem złożenia życzeń noworocznych 
i gdy zostawił futro w  przedpokoju m ie­
szkania inż. Gustawa Weitzmanna przy 
ul. Trzeciego Maja nieznany sprawca 
skorzystał z bardzo krótkiego momentu 
i skradł futro. W pożyczonej zarzutce 
wracać musiał okradziony do Ottynii.

ne ko staną trzy spotkania, a to AZS—  
W iedeń, BKE— Drużyna kombinowa­
na, oraz Legja— Pogoń. Pojutrze od­
będą się zawody saneczkarskie.

•*

Hasmonea— Pogoń, sensacyjn y  m ecz 
bokserski p ow yższych  drużyn  odbę­
dzie się dziś w  n iedzie lę  5 . hm. o go- 
d.zinie 1 przed południem  iw sa li Po- 
sejm owej, w e jśc ie  od ,'ptl. Kraikotwistkiego.

Turn iej jung-pongow y o nuetraostwo 
L w o w a , odbyw ający  się w  -sail-i Has-

‘u~wi-ir̂wun.fL_r

monei przy uli. Fried rich ów  5, dał 
dotychczas najstępujące wyniki: Has- 
momea— Pogoń 4:8, Jutrzenka— .Metal 
4 :3, T ryu m fa tor— B ia li 4:0, Pogoń—  
Sokół IV  7:0, Heros— Meital 4:3, Tlry.uim 
fator— Z en it 4:1. Dziś w  miedzial-ę da l­
szy  c iąg  turnieju o godiz. 4 popołudniu, 
p rzyczem  odbędą się c iekaw e  mec.ze 
Hasm onea— Jutrzemka i T ryu m fa tor— • 
Jutrzenka. Jutro w  pon iedzia łek  o go­
dzin ie 6-30 'w ieczorem  fin a ł i sensa­
cyjne zaw ody  H asm onea— Tryum fator.

Cenna premja 
dla Czytelników

GAZETY PORANNEJ99'
( i

iiK U  thte pójść za  darmo da kina „PALACŁ
niechaj s uka swego nazwiska 
w  naszym  dziale inseratow ym .

Jak donieśliśmy w kilku numerach naszego pisma, przez cały czas w y­
świetlania w  kinie „Pałace" filmu dźwiękowego „Białe cienie", słynnej ame­
rykańskiej wytwórni Metro-Goldwyn-Maycr, jakoteż filmów dalszych, zamie­
szczamy, i będziemy zamieszczali, w części inseratowej, według z góry ułożo­
nego klucza, szereg nazwisk i adresów Czytelników „Gazety Porannej", zaró­
wno ze Lwowa, jak i z prowincji.

Rzeczą Czytelników naszych będzie przeglądać pilnie część inseratową 
„Gazety Porannej" celem przekonania się, czy ich nazwisko figuruje w  tym 
oryginalnym rebusie.

Każdy z mieszkańców Lwowa, który znajdzie swoje nazwisko, wydruko­
wane w „Gazecie Porannej", winien zgłosić się w przeciągu 48 godzin z od­
nośnym numerem i dowodem swej identyczności, m iędzy godz. 10—12 przed­
południem do naszej Administracji (ul. Choiążczyzny 31, 1. p.), gdzie otrzyma 
kartę, upoważniającą do wstępu na pierwsze przedstawienie o godzinie 4-tej 
popołudniu. Czytelnicy, którzy już znają film „B iałe cienie" mogą na tej sa­
mej podstawie otrzymać asygnatę na program następny.

Czytelnicy prowincjonalni mogą się zgłosić po odbiór karty w przeciągu 
4 dni od chwili zamieszczenia ich nazwiska. Gdyby zaś przybycie do Lwowa 
w tym term inie im niedogadzało, mogą listownie zwrócić się do Redakcji 
z prośbą o ewentualną zwłokę.

A więc przeglądajcie wszyscy pilnie dział inseratowy „Gazety Poran­
nej". W nagrodę za to czekają was najpiękniejsze wrażenia estetyczne, któ­
rych dostarcza niezrównany film  dźwiękowy „B iałe cienie", wyświetlany w k i­
nie „Pałace".

1 -r n^g^iYrwrrr r  j~ir jj _
OIEŁDY.

GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa^ 4. stycznia. (PAT). 4 proc. 

pożyczka .inwestycyjna 120, 5 proc. pożycz­
ka dolarowa 66 trzy czwarte, 5 proc. po­
życzka fconwersyjna 49 trzy czwarte. — 
8 proc. Listy zast Bku Kraj. 94, 8 proc. 
Listy żast. Bku Rolnego 94, 8 proc. Obli­
gacje Bku Gosp. Kraj. -94 —  te same 7 pic- 
83 H .

Waluty i dewizy. Dolary 8.86. Belg,a 
124 09, Holand-ja 358.05, Londyn 43.30, 
Nowy Jork 8.86-4. Paryż 94.94, Praga 26.27, 
.Szwajcaria 178.25, Stokibotm 238.75, W ie­
deń 125.01, Wlocihy 46.46, Nowy Jork 
leie.gr. 8,88.4-

Warrzawa, 4. stycznia. (PAT). Bank 
Pofeki 175, Bank ,Zw. Sp. Zar. 78 i pół. 
Łazy 6.40, Koli. żel. dojazd. 20, Ostrowiec 
64 i pól.

GIEŁDA ZURYGHSKA.
Zurych, 4. stycznia. (PA T ;. Paryż 20.28, 

Londyn 25-13 i pół, Nowy jork 5.15.50,

Bruksela 72.50 Włochy 26.97 i  pół, Hisz­
pan ja 68.60, Amsterdam 207.95, Berlin 123, 
Wieedń 72.57, SMkiholm 1-38j60, Oslo 
138.10, Kopeolhaga 138.10, Sofja 3.7214, Pro 
ga 15.25 i  pól, Warseasza 57.75, Buda­
peszt 90.26, iBiatogród 9.12 8/4, Afeny 6.70, 
-Konstantynopol 2.41, Bukareszt 3.07, Hel- 
si-ngfors 12.94, Buenos Aires 205.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 4. stycznia. (PIATT.) Amste.dam 

285.90, Belgrad 12.56, Berlin 160.28, Bruk­
sela 99.06, Budapeszt 124-15, Bukareszl
4.22 1/8, Kopenhaga 189.80, Londyn
34.58 trzy czwarte, Madryt 94.50 Mediolan 
37.13, Nowy Jork 709.15. Oslo 189.80, Pa­
ryż 27.90, Praga 20-98)4, Sofja 5.13.05. 
5toklhoiiim 190.56, Warsea-wa 79.90 i pół, 
Vm ery kańskie 705.80, Niemieckie 169.05, 
Francuskie 27.86.5, Włoskie 37.07, Jugosło­
wiańskie 12.44 1 pól, Czeskie 20.94 5/8, W ; 
glorskie 124.28, Szwajcarskie 137.20, An ­
gielskie 34.53, Renta koronowa 0.96, Renta 
-lutowa — .— . Dunaj, S „  Adria 88, Tureckie 
28.65, Banfcverein 21.30, Kredila-nstalt 51, 
Kompas 12 i pól. Laenderhank 26)4, Mier-

k-ury -210-80. Arrstr. Kol. państw. 20.45, Al' 
piny 32 i pól, Krupp 10 i pół, Rama 99, S;cr 
sza 14.05, Zieleniewski 47.40. Karpatv 4.45.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 4. stvczn;a fPBŁ.) Nowy Jork 

487.62, Paryż 123.96. Berlin 20.43)4. Mont­
real 493, Hisz-panja 36.67, Amsterdam 
12.03 irzy czwarte. Bruksela 34.90)4. \Vlftl  
ehy 93.18. Szwajcarja 25.13 i pól, Stok-, 
'ho.l.-m 18.-13 7/8, Oslo 18.20 trzy czwarte- 
Helsin.gfors 1.94. Frag-a 164.75, Budapeszt 
27-85, Belgrad 275, Sofja 674. Rumun ja 318. 
Lizbona 108.23'. Konstantynopol 1033. Ate­
ny 375, Wiedeń 3-4.63. Warszawa 43.4,1.

g ie ł d a  p a r y s k a .
Paryż, 4. stycznia- (PAT). Londyn 123 95 

n.-a 50, W iooiiy 133, Szwajcarja fx.L-.3t1. 
Kopenhaga 681. Amsterdam 1025.5). Os'mj 
680.75, Stokholm 683.25, Praga 75.40, Ru- 
mim ja 15.15, Wiedeń 357-50, Berlin 606.50.

OBROTY i '
Lwów, 4. stycznia.

Tendencja niezmieniona. Obrót śr • Li-
W A L U T Y : Doi. amer. 8.86.00— 8.86.59. 

dolary kanad. 8 73 60—8.79.00, k i r my

Kącik radjowjj.

PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH,
PONIEDZIAŁEK, 6. STYCZNIA 1930.
W ARSZAW A 141 1 12.10 Poranek mu-. 

/. FiJh. warszawskiej. 14.20 Muzyka. ] t..V1 
Muzyka, 16.20, Muzyka z płyt grani Jono­
wych, 17.00 -Konwut popołudniowy. 20.30 
Konoert nn-i-ędzy-narodowy z Berlina. 22.35 
Kom. PAT 23.00 M.uzvka salonowa. KRA­
KÓW 012 16.H0 Muzyka z płyt garmofpj 
■nowycih. POZNAŃ 334 12.05 Koncert -gra­
mofonowy, 17.45 Koncert wokalny, 1,8.15 
IntciJu-ijulm muzyczne. KATOWICE 40ź
16.00 Koncert płyt gra-m.Joiiowyc-h. 19.45 
Intermezzo -m-użyczne. WILNO 18.20 Drugi 
podwieczorek dla najmłodszych radjosłu- 
cibaczy. LIPSK 259. 16-30 Krnc. popularne 
20.30 Koncert symfoniczny (międzynar.'i 
KOPENHAGA 28 1 224X1 Koncert kameral­
ny. BRNO 22.15 Koncert z kawiarni Aston. 
LONDYN 356 1 8-00 Muzyka organowa 
17.15 Muzyka z Jmlehi Geoi-I, 19.44) Pieśni 
Brelh-msa, 22.35 .jSoena morska" w wyk. 
radjocl!)óru męskie®.). 22.55 Koncert radio,•- 
-kiestry. 24-00 Muzyka la-neez-na. STUT- 
GART 860 -12.00 Koncert spacerowy, 14.00 
Koncert pieśń/ ludowych, 17.00 -K-oncprf. ra- 
djoorkiestry. FRANKFURT 390 12.15 Muzy 
-ka symfoniczna na płyt. -graim- 19.30 Trans 
misja 7. S-aa-ilba-u. v-l .Koncert iponiodziaiko- 
wy. BERLIN -4)1 S 16.."10 Kn-ncert solistów,
19.00 Muzyka popularna, 20.00 Ijpkk: kon­
cert. PRAGA 487 11-00 Poranek muz. 12.0(1 
Muzyka popularna, 10.00 Orkiestra dęta. 
WIEDEŃ 10.20 -Ghór dhlopcó-w wied. 11,0(i 
Koncert orik. syimtf 15.30 Koncert popul. 
17.4(5 -Ukr. pieśni ludowe, 19-00 Muzyka ka 
moralna na gitarze, MONACHIUM 533 Kon 
cert kwartetu Rosenberg. 16.30 Muzyka pi 
putarna, 18.00 M-uzyka orga.-nowa. 17.25 
16.45 Koncert ork. Gayina, 21-00 Koncert.

I POMOC LEKARSKA.

1
Długoletni sekundarjusz szpitala powss, 

i były lekarz klinik wiedeńskich 
Dr. M. MONDSCHEIN  

Stanisławów, Gołuchów ski ego 30.
specjalista w  jęczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska j leczenie radykalne żylaków.

Specjalistka chorób skórnych | wenerye*.
b. Seknnd Państw Szpitala Powszechn.

Dr. FR ISCH -SAW ICK A
ordynuje dla kobiet od 2 do 5 obecnie 
ot. Łozińskiego 9, Telefon 81—03, boczna 
pl Akademickiego, naprzeciw Kawiarni 

Szkockiej. 9219-8

Sęe<jaMsU dwrób skórnych, weneryczny ti 
i kmmtykl

b. sek. szpitali 
wind. i lwowik, 

ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, A SN YK A  1, (róg Piłsudskiego) 
Tel. 48-OL — L e e i e i U e  ż y l a k ó w

Dr. L  M IIN D

Spnijnłtsts chorób Scóg moczowych i trener.

Dr. Ignacy Lewenheck
o rd . o d  8— 9 I 3 —5.

Lw ów , T ry b u n a ls k a  4. T e l. 48-11

LEKARZ DENTYSTA  
A, JUNGFER 

Lwów, Na Błonfe 2 (vi* a vis Kopytko- 
w«go)

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3
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B. Sekund Szpitala Powsz \

Dr. JULIUSZ AR DEL
ord. w chorobach wewnętrznych. Lecze­

nie lampą kwarcową i diatermią i 
Prześwietlanie Rentgenem,

Lwów, ul. Kołłątaja 5. Telefon  19—62.

B. lek. szplt. wled.
Dr. NORBERT JUPITER 

specjalista chorób skórnych, wenerycz­
nych i kosmetyki, Stanisławów, S-g® 
Maja I I ,  Usuwanie włosów elektrolizą 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenie 

bezoperacyjne żylaków. 6410-J

CHOROBY weneryczne i zastarzałe 
skórne, neurastenię seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. W ałowa 11. 
Telefon 55—20. 610-14

Sekund. Państw. Szpitala Powszedni, 
w e Lw ow ie 

Dr. B. K A SZU B lN S K I
Spec chorób wewnętrznych i dzieci ord. 
9—11 i 3— 5. Lwów , Grunwaldzka 11 a, 
róg Grunwaldzkiej, " dawniej Sadowni- 

ckiej. Te lef. 83— 47. 060

A S P IR A N T  farmacji z 1 -dno roczną pra­
ktyką bardzo sprytny z porządnej ro­
dziny poszukuje posady od zaraz. Z g ło ­
szenia do Administracji pod „A sp i­
rant". 634-4

lENSJÓ NATY t LETNISKA 
10 groszy z v  wyraz.

&AJŚOPAJIE willa „Wiktoria" na irodz* 
do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem otrzymaniem po cenach bardzo u- 
miarkowanych. 7256-2

I
NAUKA 1 W YCHOW ANIE. 

10 groszy za wyraz.

Enrsy Matnryczne Dokształcające

„wiedza"
Kraków, ul Studencka 14 I, p

przygotowują na ustnych lekcjach kur­
sów zbiorowych w  Krakowie, oraz w dro. 
dze korespondencjo, zapomocą świeżo 
prz?;. frnhow.cn profesorów opracowa­
nych skryptów, wskazówek, programów 
i miesięcznych tematów, do egzaminu 
dojiz^tości gimn ( serniu. naućż orac do 
każdego egzaminu wstępnego lub nadzwy­

czajnego 7605

I S u m ie n n ie  i w sze c h stro n n  e r .z a

KURSY SZ0FE1SKIE
tn ż. Aleksandra 1U H R E6 0

1 L w ó w ,  K o p e r n ik a  5 4 .

W a rsz ta ty , s a le  w y k ła d o w e  ' g a ­
ra że  n\ m e  scu.

8 Qlłl inia Początek nastąp- ( • Oiy ;: llid nej grupy 19-tej.

SAM O D ZIELNY majster kowalski, m e­
chanik tokarz, obznajomiony z ma­
szynami rolnemi, traktorami paro- 
womi, motorami typu „Fordsona", 
-,Sztoka“ poszukuje posady od 1. kw iet, 
nia na ordynarję lub wikt. 631-3

—  ----i
BUFETOWIEG, obeznany dokładnie w  

dziale kolonialnym, nadzwyczaj praco­
w ity, uczciwy, energiczny, uprzejmy 
dla k lijenteli, trzeźwy, posiadający 
w ielką praktykę, obejm ie posadę na­
tychmiast. Łaskawe zgłoszenia: ..Ga­
zeta Poranna" pod: „Uczciwa nraca".

588

I W OLNE POSADY,
10 groszy za wyra* g j >

D E N TYSTYC ZN Y  technik, katolik, pra­
cujący w  złocie i  perfekt w  kauczuku 
na prowincję poszukiwany. O ferty pod 

„Perfect" do Adm inistracji". 635-3

1000— 2000 zł. miesięcznie, zarobią zdolni 
agenci przy sprzedaży ratalnej obliga- 
cyj państwowych najnowszym syste­
mem. Płacim y najwyższą bezkonkuren­
cyjną prowizje. Agentom, wykazują­
cym się obliczeniem innych banków 
płacimy stałą pensję. Początkujących 
pouczamy. Zgłoszenia: Bank Ludowy, 
Stanisławów. 030-5

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 

profesora Seknłowicza, Warszawa, Zo­
ra wia 42 ,h, Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
k o r e s p o n d e n c j i  handlowej, stenograiji, 
nauki handlu,- prawa, kaligrafj i ,  pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, an 
giclskiego, francuskiego, niemieckiego,, 
pisowni oraz gramatyki polskiej. ? o  u- 

kończeniu świadectwo. Żądajcie pro­
spektów 623-12

PO W AŻNE przedsiębiorstwo poszukuje 
zdolnej i rutynowanej stenotypistki' 
władającej b iegle językiem  polskim 
i niemieckim. Tylko pierwszorzędne 
siły złożą swoje szczegółowe oferty za 
podaniem referencyj do Biura dzien­
ników Buchstaba, Jagiellońska sub 
„Rutyna". . “ 974

MIESZKANIA, SKLEPY.
10 groszy z o wyra*.

D W A POKOJE, przedpokój, centrum 
miasta, plac Dąbrowskiego 8. zaraz do 
wynajęcia. 576-2

aksjUliWENT polonistyki, wybitnie ine- 
racko uzdolniony, poszukuje odpowied­
niego zajęcia lub lekcyj. Opracowuje 
również referaty, prace uniwersyte­
ckie, rozprawy magisterskie. Listy do 
„Porannej" pod „Literatura". 582-3

K FRS TAŃCÓW  nowoczesnych rozpoc-zy 
namy 9. Dancingi w niedzielę i czwar­
tak, godzina 6. Nowiccy. Piłsudskiego 

•1. 16... . ' 641-2

r ZGUBIONO, ZNALEZIONO. I
16 groszy za wyraz. / ■

1930

Brokatowe
srebrne i złote

Satynowe czarne
p a n t o f e l k i  i czółenka

p a s o w e  w r ó in *ih  k o l o r a c h  2 « °

DO W YN AJĘ C IA  na biuro 2 eweniual- 
' _ ‘  —-------- —  nie 3 pokoje, obszerne, frontowe z bal-

ABSOLW ENT noloni<uvt; ,K-ł • konem, przy ul. Kraszewskiego. Wia-
raCko uzdolniony, noszukuie Ódpowied- donrość: adw. W epper, Gródecka 5.

T R Z Y  POKOJE z kuchnią z pełnym kom­
fortem, suche, strona południowa, do 
wynajęcia u gospodarza przy ul. Lwów 
skich Dzieci 10 (boczna Leona Sa­
piehy). 528

ODNAJMĘ przy ul. Listopada kawaler­
ski pokój komfortowo urządzony, na 
żądanie z utrzymaniem. Zgłoszenia te­
lefonicznie 74—37. 058

KADJOODBIORNIK ekranowy „Radjo- 
ne“ , z ramową anteną, akomulatoranii, 
głośnikiem sprzedam. Kolesza, Syk- 
stuska 10. 636

RAD.TOAPARAT Hartley IV  nowy z lam
parni sprzedam okazyjnie. Telef. 81-60.025

ŻAKIETY wełniane zł 12.— , Pullovery 
jedwabne 15, koszule 3, kombinacje 
strojne 5, pończochy 1 50 tylko w ma 

**0 TirpJ.ą Golf4'. Lwów, Kicińskiego 1.oofti_23

Z G IN A Ł  p ies le ga w iec  b ia lo -brązow y; 
oddać za w ynagrodzen iem , Sob iesk ie ­
go 1 1 . - • 638

f TOSAUY POSZUKIW ANE. I
8 poszc za wyra*. I

PA N I starsza, o nienagannym ezterier, 
poszukuje miejsca u starszego Pana w  
charakterze gospodyni. Zgłoszen ia  do 
Administracji pod „W dow a". 564-3

BIURO pośrednictwa . pracy . „Janina , 
Lwów, ul. Teatyńska 1. 11. parter I- 
drzwi —  poleca i przyjmuje służące do 
wszystkiego, pokojówki, kucharki! 
spodynie i bony. 645

OSOBA w średnim wieku, izrael., nieza­
leżna, poszukuje posady w  charakterze 
towarzyszki, zarządczym lub do dzieci. 
Bliższy adres: MUtzelmaębes,. Stanisła­
wów, Niemcewicza 6. 644

PIĘ Ć  pokoi, kuchnia, komfort, Listopa­
da. Korzystnie wynajm ie Centralna A- 
gencja, Kopernika 14.’ 668

POSZUKUJĘ 5—6 pokoi, śródmieście 
Lwowa, komfort. Zgłoszenia pise ane 
„Szczęsny" Biuro Ogłoszeń Legjonńw 
1. ' 669

ZEGARM ISTRZE, pewna . egzystencja, od 
dam zaraz tanio lokal sklepowy. Fic. 
Rzeszów. G43-2

RADJOFACHOW CY, mam lokal sklepo­
wy, piękny, pryncypalna ulica, zaraz 
wolny, Fic —  Rzeszów. 643-2

D LA  NOWORODKÓW kompletne w y­
prawki „Sport", tylko plac Halicki 3.620-3

DO SPR ZE D A N IA  K IO SK  do sprzedaży 
tytoniu. Wiadomość pod „E. B ." do 
Admin. 659

2 Aon r f  Pianina nowe z a -
M U U  4 I «  g r a n i c z n e  czarne,

najnowszej konstrukcji, na dogodne 
A  ła ty  poleca W Y ŁĄ C Zn E  7AS ĘPSTW O 

„ M O N IU S Z K O "
Żimorowicza 10 .

S k ó r k t  pc  m a  a  c t o w e  ś w ie ż a
w e wielkich kawałkach ZAKU PU JEM Y 

w  cenie zł. 2 .— za 1  kg.
Odbiór wyłącznie od godz. 6 do 8 pop. 

BRANDSTAEDTER i  SKA, 
plac Gołuchowskich 5. 21-3

PIAN INO  znakomite najnowszej kon­
strukcji, piękne, modne zamienię na 
fortepian gorszy — dopłata wedle umo­
w y lub sprzedam. Kopernika 26. Skle- 
niarski. Telefon 8331. 584-4

KOCIÓŁ parowy płotnieniówkowy uży­
wany w  dobrym stanie o powierzchni 
ogrzewalnej 35 m kwadr., 8 atmosfer 
ciśnienia, jakoteż kociołki miedziane 
na 200—300 litrów , kupi „Błyskawica", 
Stanisławów. 549-2

FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz za 
gotówkę. Podać cenę i markę. Adm i­
nistracja „Gazety Porannej" pod ,Dłu 
g ie  w ieczory" 617-3

KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 froszy wyru*. I

GRAMOFON szafkowy z elektrycznym 
motorem, noyyy precyzyjny okazyjnie 
— -.oriam: Telefon 81—60. 026

FO RTE PIAN  pierwszorzędnej , marki 
króciutki, krzyżowy sprzedam okazyj­
nie, Kopernika 26. Skleniarski. T e le ­
fon 8331. 616-3

SPRZEDAM  realność za rogatką żółkiew 
ską. Wiadomość: sklep pani Filipowicz 
Kochanowskiego 6. 585-2

FO RTEPIAN  krzyżowy kupię. Gotówką
zaraz ołacę. Nowacki, Piłsudskiego 17.519-3

PARCELUJE SIĘ  majątek Rzyszczów na 
Wołyniu paw. Horochowski, 4 kim. od 
stacji Słojanów StgjaJki od 4 do 35 ha 
ornej ziemi j  łąki po cenie 330 j  125 
dolar za 1 ha. Biteższe szczegóły u wła­
ścicielki p. Aleksa odrowej w Stojano- 
wie. Pośrednictwo wykluczone. 9393-4

. L IM U Z Y N A  „Praga", „A lfa "  bardzo do- 
I brze utrzymana na dogodnych warun­

kach do sprzedania. Wiadomość pod 
„Limuzyna" do Biura Ogłoszeń „Po­
stęp", Lwów, Romanowicza 10. 656-8

SCHW EIGHOFERA światowej sławy for­
tepiany, pianina po hardzo przystęp­
nych cenach, na dogodne spłaty poleca 
wyłączne zastępstw o „Moniuszko", Z i -  
morowicza 10 03R1-?

f
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I ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyrai. I

K W IA T Y  piękne, karnawałowe, gotowe 
i  na zamówienie Pełczyńska 1. I I .  p.

9985-3

ZAJĄCE, lisy, kuny, tchórze, wydry, ku­
puje, przyjmuje do wyprawy Praco­
wnia iuter Karola Schurera, Senator­
sk i 10. 967-10

S Z W A LN IA  „ IR E N A S y k s tu s k a  17, wy­
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze o- 
chronne. 9770-15

PR ZE P IS YW A N IE  i pow-elanie prac, ko­
respondencji, cenników. Ost, Paiłaś Mi- 
kolascha. 9449-30

2.000 D O LARÓ W  dam na pierwszą hipo­
tekę lwowską. Dr. Margulies, Pasaż 
Hausmanna 5. 639

SMACZNE śniadania do wyboru po 60 
gr. poleca Pokój do śniadań Henia, ul. 
Trybunalska 4. 664-2

CO W TO R K U  bezpłatne kuracyjne mycie 
głowy w Instytucie kosm.-lryt. B. 
Thiel, pl. Trybunalski 1. I. p. 663-2

w--~—“       f
K W IA T K O W S K I WOJCIECH 1901 Ma- 

lawa, unieważnia zgubiony dokument 
wojskowy wydany przez PKU . Rze­
szów. 643

U N IE W A ŻN IA M  zgubioną książeczkę 
wojskową P. K. D. Kołomyja na nazwi­
sko W asyl Lewicki, ur. 1905 w  phiha- 
symowie. 665

F A B R Y K A  Trykotów, Legjonów  3. po­
dwórze. Wykonuje modne i przerabia 
garsonki, żakiety, podrabia pończochy 
i łapie oczka. 973-2

K A P IT A Ł U  do Zł. 141.000 —  poszukuje 
się na sfinansowanie dostaw rządowych 
i komunalnych. Zgłoszenia listowne 
na adres Roman Ostrowski, Lwów, Na 
Bajki 17. 661

N A P R A W IA , strzyże, czyści dywany per­
skie, smyrneńskie, k ilim y i fabryczne 
prędko, solidnie, tanio Borkowska, Ber 
nardyński 12. Sklep kilimów. 677

MEBLE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż­
szych poleca najtańszy magazyn Lwów 
Kopernika 23. —  Bóg Wronowskiej

; 9239-30

ARTYSTYCZNA naprawa wszelkich dy­
wanów. Dywany recznej roboty na 
składzie. Materjał do tychże robót na 
dogodnych warunkach do nabycia w  
Wytwórn; „Smyrna*1. Koch mowskiego 
2*>, le i. 70— 44. 9271-15

C ZY  P  mi ma przyjaciela, o ile  nie, za­
pewniamy, że okulary, cwikiery, ter­
mometry, termosy, płyty gramofonowe 
kupuje się najtaniej w e firm ie „Opty­
ka", Lwów, Piłsudskiego 19. Warsztat 
reparacyjny. 9783-5

NAJMODNIEJSZE karnisze stylowe, mo­
dele paryskie od najtańszych do naj­
wykwintniejszych. Ramowanie oora- 
zów. Helzel, Pasaż Hausmana 3. 599-3

PO D ZIĘKO W ANIE . Składam p. Joehero- 
wej szczere podziękowanie za urato­
wanie mej żony od tak ciężkiej śmier­
telnej choroby rakowej, która ją trzy­
mała przez 7 m iesięcy na łożu straszli­
wych cierpień. Żona moja opuściła po 
raz pierwszy łoże po 27-dniowej tak 
skutecznej kuracji ziołami. Augustyn 
Budzisz, Chałupy Hel, 7. maja 1923. 
Szczegółami bliższemi służy Anna Jo- 
che-owa, Lwów, Pasieczna. 572-2

DZIĘKUJĘ p. Jocherowej w ielokrotnie 
za zupełne wyleczenie mnie' z raka, 
podczas gdy lekarze oznajmili mi bli- 
bką śmierć. Obecnie czuję się zdrową 
i zdolną do podjęcia dau no poniecha­
nej pracy. Marja Nadolska, Tyłowo, 
Pomorze. Bliższych szczegółów udziela 
za opłatą porta Anna Jochejowa, 
W inniki, ul. Kolejow a 111. E71-2

Sąd okręgowy w e Lw ow ie +
W ydział IV- 

dnia 19. lipca 1929.
Firm. 1340/29.
Spółdz. V. 620.

Zmiany dotyczące firm y Spółdzielni 
już odpisanej.

Data wpisu: 27. września 1929.
Brzm ienie i siedziba firm y: Małopol­

ska Kasa Kredytowa, Spółdzielnia z od­
powiedzialnością udziałami w e Lwow ie.

Przedm iot przedsiębiorstwa odtąd: U- 
chwałą W alnego Zgromadzenia z 14. lu­
tego 1929 zmieniono 3. art. statutu w  
brzmieniu następującem: kupno i sprze­
daż na rachunek własny oraz na rachu­
nek osób trzecich papierów procentowych 
państwowych i samorządowych, listów 
zastawnych, akcyj central gospodarczych 
i przedsiębiorstw, organizowanych przez 
spółdzielnie, ich związki, lub centrale go 
spodarcze, akcyi Banku Polskiego oraz 
państwowych obligacji premjowych, a to 
z,a gotówkę lub na dogodne spłaty.

Nadto zmieniono § 16. i 17. statutu 
•o brzmieniu ustalonem w protokole do­
łączonym do aktów. 657

A P T E K A
D ra  Jana

P o ra ty ń s k ie g o
I w ó w

plac Bernardyński 1 
poleca:

„Płyn przeciw od­
m rożeniom"

„M aść przeciw od­
m rożeniom "

„ G R A K O N A “ Onufry Gertner i Ska
Fabyka Pilników i Narzędzi, T. z o. p., 

w Bydgoszczy,
zawiadamia, że

generalną reprezentację i wyłączną sprzedaż 
jej -wyrobów, jak: pilników i raszpli wszelkiego ro­
dzaju, młotków, obcęgów,

kluczy, narzędzi młynarskich etc. na całym 
obszarze Rzeczypospolitej Polskiej i Wolnego Mia­
sta Gdańska przyjęła firma:

KAROL REISSIG. Binro Sprzedaży Koncernu 
Bóhlera, Warszawa, S-to Krzyska 25.

Rejonowy przedstawiciel na Malopolskę: Fa:

,,SENA*:, Polskie Towarzystwo Handlowe z o o., 
Lwów, ul. Kopernika 9. 613

Inserujcie 
V: „Gazecie 

Porannej11!

K A W IA R N IA  I  BAR  „S E V ILLE “ 
Lwów , Piekarska 2. •

pod nowym zarządem pierwszorzędnych 
fachowców. Wyborna kawa, wszystkie 
pisma kraj. i zagr. Lokal otwarty do póź­
nej nocy. O liczne odwiedziny uprasza 

651-10 Zarząd E. Bredy i J. Kozak.

B I L A N S E

oraz Mamo roboty  w  zak res ie  buohałfcetrji 
wykomidje

doświaxłazony ibuohaJliter z a  skrom  nem 
w ynagrodzen iem , pirzyijmie też  stałe 
Bajacie .przez ikiitlka godizim dzienn ie. 
Zgłoszen ia  „AZ iBT“ , B  iuto ogłoszeń 

B riicka, Kościuszk i 2. 655

Palcie najnowszą kreację nieprześcignio- 
nej tutki

„TIGAN L. 30“
bez trującego złota i farb, tecz a druidom 
na ustniku i z prepar. żółtym filtrem.

596-5

Na zimę.
Należy się już zaopatrywać w  najrozma­
itsze pantofle, papucie, berlaczy itp. cie­
płe obuwie, które poleca i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (boczna Kopernika, 

telef. 59—88). 6675-30

Na  Ra i  i : BACZhOsC! ’.\A Ra i  V!
Znana firma tapicerska

Z. K a u f m a n
Lwów, Domini pańska ’ 2

wykonuje wszełkia roboty tapicerskie na 
zamówienie i na dogodne spłaty.

NA R A TY ! NA TATY !

UBRANIA NARCIARSKIE  
DAMSKIE I MĘSKIE 

wykonuje tanio 
W YTW ÓRNIA )7PALLIU M “ 

we Lwowie, ul. Ormiańska I. 3.
Tel. 54-24. 9968-5

Każdemu bez porąkl
sprzeda V A _ T E M U L  SOBIESKIEGO 12
ifrma “„Kfl-TE* T e le t  Nr. 43-69.

M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOTERMI­

NOW E SPŁATY .

Do kina „P A Ł A C E “
za darmo

m oga dziś pójść imstemiacj! 
C a ftln iu r  „ G a z e ty  P o :a n n e i"
RO MOSZYŃSKI STANISŁAW, Mokre. 
CBEROWSKI ROMAN, ul. Rycerska 39. 

MERWART ANTONINA, ul. SkarV 
k  owaka 1  a.

SUHUPP1K JÓZEF, ni. Kubasiewi­
cza 9.

KROPKOWA HELENA, Star isł tw ów .

FEJLETON „G A Z . l*OR." z d. 6. I . . 11(30.

— Czego pan chce? — krótko spytał adwokat.
—  Chcę wiedzieć, co pan przechowuje w sute­

renach — brzmiała odpowiedź, a ton świadczył, że 
powiedziana była serjo — a przedewszystkiem 
chcę widzieć czerwoną kopertę.

Adwokat pochylił zamyślone czoło. Oczy jego 
ani na sekundę nie odwróciły się od Jimma.

— Przypuśćmy — rzekł powoli — że koperta 
taka istnieje, przypuśćmy teoretycznie, że w domu 
tym mieszczą się, jak pan twierdzi, owe tajemni­
cze podziemia * komórki ukryte. Jakiem jednak 
prawem rości sobie pan pretensje do oglądania 
ich, gdy nie było to udziałem żadnego z domnie­
manych spadkobierców? Dlaczego miałbym panu 
przyznać ten przywilej, z krzywdą dla tamtych?

Jimmy wstał i wyprostował się, zanim odpo 
wiedział:

— Ja uznaję tylko jednego spadkobiercę — 
rzekł krótko — a raczej spadkobierczynię. Pienią­
dze należą się pannie Kent. Ja nie wezmę ani 
pensa. Tak samo postanowiłem, że nikt inny nie 
dostanie ani pensa —  ani mój młody przyjaciel 
Connor — zrobił pauzę, by następnym dwom sło­
wom nadać tem większy akcer* — ani pan.

— Parie! — rzekł Spedding oburzony.
— Ani pan, panie Spedding — z głębnk 

przekonaniem powtórzył Jimmy. — Porozumiej- 
myż się dokładnie. —  Mojem zdaniem jest pan 
wcale przyzwoitym obywatelem. Powierzyłbym 
panu dziesięć, a nawet sto tysięcy funtów bez naj­
mniejszej obawy. Nie powierzyłbym dwóch miljo 
nów w gotówce ani panu, ani wogóle nikomu. O- 
grom tej kwoty gotów pokonać pańskie poczucie 
etyczne, im wcześniej czerwona koperta znajdzie 
się w rękach Angla, tem lepiej dla nas wszyst­
kich.

Spedding stał z pochyloną głową, nerwowo 
przesuwając palcami ..po podbródku, z miną za­
myśloną.

— Człowiek szybko się orjentujący — pomy­
ślał dimmy — trzeba się mieć na ostrożności, ina­
czej mogę się tu znaleźć w przykrej sytuacji.

Obserwował twarz adwokata i zauważył, że 
napięcie i zaniepokojeni! nagle ustąpiło miejsca 
spokojnemu uśmiechowi.

— Pogodzenie się i częściowe wyznanie — po­
myślał Jimmy, a diagnoza okazała się trafną.

— Otóż, panie Jimmy — rzekł Spedding z pe­

wną serdecznością — skoro pan już wie tak dużo, 
to mogę też panu powiedzieć więcej. Jak pan tak 
zręcznie odkrył, dom mój jest istotnie w znacznej 
mierze skarbcem ogniotrwałym. Mam tyle warto­
ściowych dokumentów, że nie mógłbym ich prze­
chowywać spokojnie w mojem biurze. Tu, pod mo- 
jem okiem, że się tak wyrażę, jest im jednak bez­
pieczniej. Papiery zmarłego Reala również są w 
lym domu; czy jednak —  proszę uważać, co mó­
wię — czerwona koperta znajduje się pośród nich, 
tego nie wiem. Jest mnóstwo dokumentów, odno­
szących się do tej sprawy, a nie miałem czasu 
przejrzeć ich wszystkich. Teraz jest godzina spóź­
niona, jednakowoż...

Urwał niezdecydowany.
— Jeśli pan ma ochotę obejrzeć tajemnicze 

podziemia — uśmiechnął się uprzejmie, całkiem 
już uspokojony — to będę bardzo rad, jeśli mi pan 
pomoże przejrzeć pobieżnie te papiery.

Jimmy był uosobieniem napiętej uwagi i bacz 
ności.

— Prowadź pan — rzekł krótko, a Spedding 
po chwilowem wahaniu olworzył drzwi i wyszedł 
do westybulu, a za nim Jimmy.

W brew jego oczekiwaniom, adwokat prowa­
dził go na piętro i przez skromnie urządzoną sy­
pialnię wszedł z nim do przylegającej małej gar-; 
deroby. Pod ścianą stała tu zwykła szafa, którą 
Spedding otworzył. Kilka garniturów wisiało tu na 
kołkach i wieszadełkach, a Spedding szukał cze­
goś między niemi. Cichy dźwięk i tylna ścianka 
szafy się osunęła.

* 00----------
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KAZIMIERZA PIECHOCKIEG O

CENTRALA W  W ARSZAW IE. U L . MARSZAŁKOW SKA 8 7. 
O D D Z I A Ł Y :  W  P O ZN A N IU . ŁO D ZI I KATOWICACH

*  dniem 1 s ycznia 1930 r. u r u c h o m i ł a  swó]

ODDZIAŁ WE LWOWIE. UL PIEKARSKA 16.
Telefon 80-19. Skrót te legr. „ANKIETA"

największa l im e m  n s m e u i u t w h d o c m
W  P O L S C E .

Zatrudnia 80 stałych urzędników biurcwych i ca.
20Du k o r e s p o n d e n t ó w  prow ncj analnych.

U t r z y m u j e  bezpośrednią służbę informacyjną 
: : — dt w Europie i k ajach zamorski :h. : : :

Ola abonentów wp owadziła uproszczony kontakt 
z Oddziale!mi Wyw*£dawni. —

Info ma:ji udziela si* we wszystkich językach e iro-
Pei kich. —  Pro pckty wysyła się odwrotną pocztą,

Z a k ł a d y ^ b r ó b k T D r a e w a
LWÓW, MICKEW-CŁA. 22. Tel. 83-20.

a) Urządzenia budowlano-drzewne
b) G a l a n t e r ia  drz wna
c) Skrzynki dla wszelkich celów w go.e 

Fabrykacja wszelkich a rty s tó w  d .z:w ny '
KOSZTORYS i  1 OFERTY N A  Ż Ą D A M  ,

Wyd;ia ł  P ^ ia to w y  w Sokalu.
L. 5266.

Sokal, dnia 27. grudnia 1929.

Ogłoszenie
licytacji na sprzedaż przestojów dębiwych

- Relza P. i st- w miejscu, w lesie chrześcijańskiej gminy mia

, , Snrzeda zapomocą ofert pisem- Tymczasowy Zarząd powiatowy w o a ^  w  j eBj e  c h rz e ś c ija ń s k ie j gminy nych następującą ilość drewna dębowego na

miasta Bełza, poczta i stacja w miejscu. _ ,, pochodzącej z 242 drzew.
1) w oddziale 45 okęlo 675.832 m- szesc. pochodzącej z 367 drzew,
2) w oddziale 46 około 733.633 m. szes ■ pochodzącej z> 430 drzew,
3) w oddziale 47 około 819.580 m. szesc. m y ,  z 213 drzew,
4) w oddziale 56 około 437.289 m- szesc. ma y, *  dząpcj 2 203 drzew.
5) w oddziale 57 około 486.231 m- szesc y. ^  wyStawionej masie
Razem 1.445 sztuk dębów o oszacowań ^  jest tylko drzewo

drewna 3,152.615 m. sześć. Przedm iotem  sp ^  ^  średnicy bez kory  w cien- 
wraz z korą 1.455 sztuk dębów od ziem i az

szym końcu. . .„„„.o lanych  kopertach z podaniem
Oferty pisemne w zalakowanych i opi )ia|g.y wnieść do T y m c z a s o w e g o

h lowanej ceny kupna w dolarach Ś- Z; A ' , 4 gtycł;nja 1930 r. do godziny
Zarządu powiatowego w Sokalu najpóźniej obecności ewentualnie
11-tej przedpołudniem -  poczem nastąpi otwarcie

obecnych oferentów. , oferentowi są znane warunki sprze-
W ofercie należy wyraźnie podać, z poddaje. Warunki te są do przejrzenia

dąży tegoż drewna i że im się w zupełności w Magistracie miasta Bełza
w Tymczasowym Zarządzie powiatowym w
lub Zarządzie lasów Zielona, poczta i s acl

Przewodniczący W ydziału powiatowego: 

Starosta powiatowy:
507-2 ( — ) Olszewski mp.

M c ję f m s m  

nie izanuje
nigdy nie będzie w  stanie wiązać 

końca z  końcem. Tajemnica dzielnej 

gospodyni le ży  właśnie w  tem, żeby 

nigdy, choćby nawet grosza, nie w y ­
dawać bezcelowo. Takie właśnie 

gospodynie domu kupują z pośród 

wielu innych środków do prania tylko 

to nader korzystne i nieopakowane 
mydło „Kołłontay z pralką’’, bo płacić 

chcą za „m ydło” , a nie za „papier” , 

który i tak na nic się nie zda. Opako­

wania są drogie, dlatego rezygnujemy 

z  nich, zato dajemy towar lepszy i 
tańszy. Rozsądne gospodynie domu 

dawno już korzyści te uznały i za­

oszczędzone na opakowaniu grosze 

dają do skarbonki dziatwy, zamiast 

do pieca. W  każdym solidnym sklepie 

można otrzymać mydło „Kołłontay” .

Mydło

m am m y]
Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 

i ienerahry Zastępca na Lwów: Bernard Lllwak, Lwów, ZyhTHdewlera 45.

Urzędowo dozwolona
Zupełna w ysprzedaż trykolarzy

J r fflło  Fcficzocir flinzera p« ph' M 4

PRZESTĘPCA - KAWALARZ
o genjalnej inteligencji, takim jest C O LL IN , bohater 
SENSACY jNYCH  p o w i e ś c i  szwechkiegy pisarza

F R A N K  H E L L E R A
którego dzieła tłumaczone są na całym świezie.

in n ssE  m i m  m ora us
o r a z

T Y S I Ą C  i D R U G A  NOC
już ukazały się w księgarniach i kosztują po 5 zł. —
N  ebawem ukaże się dalszych 10 książek tego autora

Ci.
TŁUMACZENIA we wszystkich językach 

■wykonuje Biuro przekładów
plac Akademicki 1. Telef. 27— 70.

9417-10

Do kina „PA ŁA CE " 
za darmo

m ogą dziś pójść następujący 
Czytelnicy „ G a ze ty  P o ra n n e j,,
SIPNIOW1CZ MAJU A, ul. Mikołaja 

Reja 8.
KNEPTL JAKÓB, ul. Gródecka 10.
In i MISIAK ANTONI, StryjAa 36. 
KABPUS JÓZEF, ul. Głiniańska 3. 
STEIN JUŁJUSZ, ul. Kopernika 60.

Do P. P.
Właścicieli realności!i
konsenwacja, dozór i naprawa wodocią­
gów za ryczałtowem niskiem wynagro­
dzeniem; przeróbki instalacji do wodo­

mierzy. ,
Zakład instalacyjny L. SCHLACHTER 

Cborążczyzny 14, tel. 47—73.
Jozefata 7. 8080-10

Dykty klejone
o wymiarach 1.20X1-55 m. i L20X2.00 
m. we wszystkich grubościach i gatun­
kach polecają po cenach konkurencyjnych 

B-eia GELBERG,
Lwów, ul. Panieńska 19, tełelou 73—Mi
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P O IF O Z F , WÓZKI,
wozy gospodarcze, ciężą owe oraz 
sanie posiada na składzie i przyj­

muje zamówienia

FaprowSr6w M. MARK
StanjsSaw5W, Ta rg o w ic a  4.

WYTŁACZAM 'HZ3&ASZ
pluszowych, czyszczę, czernię, odświe­

żam, przerabiam

M. Wolańska
LW ÓW , SOBIESKIEGO 12. Tel. 17—04.

Elektryczne świeczniki
ampułki, lampy 
stołowe, biurowe  

i szafkowe
'i brMzu, Kry­
ształu l ajtta-
5 TO UB jakoteż 
elektr. żelazka, 
kuchenki, c za j-. 
niki i t. p. po­
leca po cenach 
bardzo przystę • 

pnych firma

Jakób KAHANE i Syn
Lwów, Kopernika 2. tal. 8-01.

Skład wszelkich przyborów  elektrycznych.

N E R W O L T T

Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykaloy i wypróbowany środek 

inacieran ol przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeiię jienia, po­

strzałowi, ischiasowi i t. p. 
Żądać w aptekach. Żądać w aptekach, 

Wyrób i główna sprzedaż:

APTEKA MJKOLASCKA
L w ó w , K o p e r n ik a  I.

Nie masz pieniędzy 
N i e  w s t y d ź  s i ę !

F A M E T A  —  Fabryka mebli —  
Ska z ogr. oap. —  Lwów, Krasie-

fŁ$£ M E B L E
każdemu bez poręczyciela na ra­
ty od 5 Zł bez podwyższenia 

cen.

IE K .N Y  I T R W A Ł Y  P O Ł Y S K  NAPAIE

Przedstawiciel na Polskę i Gdańsk Dom 
Handjo-wy „EMHA" Kraków, Stradom 16

Perfumerja Diveer Paris
wc Lwowie, ul. Słoneczna 16 Teł, 55-92 
poleca wszdlkie artykuły kosmetyczne, 
oraz wszelkie artykuły w zakres fryzjer, 
stwa męskiego i damskiego wchodzące. 

Sprzedaż hartowna i detaliczna.
Ceny Reklamowe 9288-5

Z  powodu kończącego sią  sezonu
50% TANIEJ POLEGA 

WSZELKA GARDEROBĘ MĘSKĄ, DAMSKĄ I DZIECINNA ARTUR ROT- 
TENSTRJ UCH, LW ÓW, KRAKOWSKA 5., Tel. 79— 74. —  V", ramki dogodne.

ZO FJA  O STR O R Ó G
Biuro tłumaczeń i przepisywania we 

wszystkich językach.
Lwów, Asnyka 5. Tel. 12— 54. 595-4

Przedsiębiorstwo dla zdrowotnych 
technicznych urządzeń

ZEH N G EB O T i WILLtIER
przy jm u je  w szelk ie  urządzenia, w «do< ,ąg, 

gazow e i sanitarne.
Lwów, Jagiellońska 11 Telefon 78— 06.

G rafoiogin i„SARM ENT
Lwów, al. św. Antoniego 1. I. p. (róg Ły­
czakowskiej). Przenikliwość i dokładność 
w określeniu charakteru i jego najsubtel­
niejsze osobl.wośc zyskały jej powszech 
ne uznanie, jej trafne rady i wskazówk 
nadają pewność siebie, har-t woli i powo 
dzenie w życiu, a wady .usuwają w zupel 
iicści. Przyjmuje codziennie od g. 11— 13 
i 17— 20, w  niedziele j  święta od 17— 20. 
Na życzenie udziela lekcji grafologji 

i psychologji. 9865

Willa „Ludw;k
w  T R U S K A W C U

22 pokoji e egancko urządzonych) 
z k mfortem do w / r a ę . i i .

Zg 'o s z? n ia : B R A C I A  R C > T »
Lwów, pi. Mariacki S

KWAS —1 1  ■ ■  a z o o W

chem c n e i trchnic nie czysty o i 
C H E M lA A L JA  do celów przemysłcw; c 

p o e a  
LEON AbRAHAM
Przetwory chemiczne

L a  ó w,  u! B em a  1 2  a

/ ć c w if-

BEZPŁATNIE!
Chcąc spopularyzować naszą księ..rJr 

nię, postanowiliśmy dla reklan.y ruz|(l 
bezpłatnie wśród Czytelników „Gir/,, To 
rannej" większą ilość nastopująev'-ii c ł  
kawych książ/ k :
1. Nowa kuchnia domowa 181. nerwy1']1 

przepisów gotnwaniaa i smażenia.
2. Dr. Muller. Najno-wszy lekarz dom1 

wy. ob0 cennych porad z ilustracja')11'
3. Dr. Gelsen: Higjena miodowych mił 

sięcy.
4. Dr. Braun: Samogwałt u mężczyzn 

kobiet.
5. Spencer: Etyka stosunków plcioaycl
(i. Spencer: Rozwój stosunków pici®

wych.
7. Dr. Surbled: Sekretne sposoby niL

żeńskie.
8. Powszechny Sennik Egipski z doda1' 

kiem sztuki wróżenia z ręki i z tw®' 
rzy.

9. Najnowsza wyrocznia przyszłości.
10. Tajemnice Czarnej magji. Opis w i F  

nania 150 sztuk magicznych z ilust" 
c.jami.

11. Najnowsza kabała Wszechświata. 4 
kart wróżbiarskich z pouczeniem v f 
żenią.

12. jak  się zachować w  towarzystwie? 
131 Najnowszy Sekretarz Polski dl'

wszystkich.
14. Jak zdobyć powodzenie w  miłości- 

Z dodatkiem rozmówek i kodeksu t°‘ 
warzyskiego.

13. Wieczory zabaw i śmiechu. Wesół 
i ciekawy przewodnik towarzyski.

16. Figlarz Warszawski. Zbiór żartów-
17. Szczegółowa Mapa Polski. 75X 65 cD1' 

1920.
RADJOł

18. Jak sobie samemu zbudować raJjo*. 
parat. — Podręcznik z 35 rysunkami 
Celem otrzymania książek bezpłatni

należy niniejsze ogłoszenie wyciąć, po® 
kreślić żądane książki i przesłać: jedyflj 
jako zwrot kosztów reklamy o paso u 1 
i przesyłki należy załączyć 85 gr. od ‘f- 
mu w znaczkach lub P. K. O. Nr. 65.701 

Za zaliczką się nie wysyła. 
KSIĘGARNIA W YSYŁK O W A  Dział () 

w Jędrzejowie (Woj. Kieleckie).

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1-szpaltowy mdilimetnowy (szer. 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr , za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer. 60 mm ' nade. 
s!aue 40 gr. za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 gr , za wiersz l-szpalt milimetrowy (szer 60 mm ) w tekście (krom-ka, repertuar) 
55 gr., za wiersz 1-szpallt milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1-szpalt, mpałnetrowy (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 70 gr,. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12 gr., matrym*njalne, korespondencje j prywatne za słowo 12 gr , dla potrzebujących pracy lub 
posady 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę Cała strona ogłoszeniowa, 300 zł., cała strona tekstowa 600 zł , cała strona pod n.-igłńwk.em 
(1-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe Za ogłoszenia w mit jac-i za-strzeźJonem, ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dufcezamy 25 proc. 
Odpowiedziataóśoi za terminowy druk nie przyjmujemy. Po-rta przekazów nic bonżfikujemy. —  Uwaga: Kohrmny ogłoszeniowe są pod-ziedone na 8 łamów 
(szpalt), tp.kstowe na 4 łamy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr. odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


